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Pojedyńczy numer 20 groszy. 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 


Numer 117. | 


m anA 


HN P g 
Bocziawa Kasa Oszczędności 
zawiadamia, że pierwsza losowanie książaczek 
wkładów premiowanych będzie się mogło odbyś 
dopiero 15-g0o lipca rb. t j. po upływie trzech 
miesięcy od rozpoczęcia ich wydawania i o ile do 
dnia 30 czwerwca wpłyną wkładki na conajmniej 
1000 książeczek za trzy ubiegłe miesiące, t. j. kwiecień, 
maj i czerwiec. Losowanie odbędzie się w obecności 
motarjusza. 


SA 


NaliKa. 


Wypadki ostatnich dni pokazały nam 
nad wyraz jasno, że b. dzielnica pruska 
jest i pewnie nadal będzie jedyna w 
Polsce ostoją praworządności. Piszemy 
wyraźnie o całej dzielnicy, a nie o Po- 
znaniu samym, który zwykle z cała 
dzielnica utożsamiany bywa. 

Społeczeństwo rdzenne byłej dzielni- 
cy pruskiej tak dalece przywiązane jest 
do zasąd ładu państwowego, że nawet 
pozory legalności, zachowane przy prze- 
jęciu godności Prezydenta Rzeczypo- 


spolitej przez marszałka Rataja, za- 
chwiały jego stanowczością w oporze | 


przeciw marsz. Piłsudskiemu. 


Poznań buntuje się jeszcze przeciw 
Piłsudskiemu —- ale tylko słowami. De- 
monstracje i rezolucje, z któremi 


rządkowaniu się im — choćby z zastrze- 
żeniami. Tej wyraźnej wskazówki z 


Poznania nie ma — ale w stronę Pił-i 


sudskiego gromy papiorowe 
nawet organizacje kobiece. 


W Poznaniu zabrakło głowy, na któ- | 


rą czekała cała Wielkopolska i Pomo- 
rze. Od nieustannego sejmikowania po- 
mieszało się ludziom w głowach i nie 


wiedzą już wogóle, czego jeszcze chcą. | 
„Wobec tego zwykłe nasze życzenia na | 


Zielone Świątki idą w tym kierunku, a- 
by Duch Święty oświecił tych, którym 


czyzny i złagodził rozterkę jaka zagnie- 
ździła się w duszach najlepszych oby- 
wateli. 


Wraca spokój! 


Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) Premjer | 


Bartel zapewniał współpracownika 
„Kurjera , Czerwonego”, że położenie | 
przedstawia się jaknajlepiej. W byłym 


zaborze pruskim wraca 
Terror kłamstwa trwał krótko. 


zwołane Zgromadzenie Narodowe, po- 
tem nastąpi wybór prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, poczem sejm uchwali nie- 
zbędne pełnomocnictwo dla głowy pań- 
stwa. Z kolei rzeczy Prezydent rozwia- 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


«PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenżurach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 7.53 zł., na pocztach przez listawago 
w dom 8.53 z4, — Miesięcznie 2.51 zł., przaz Llistowego w dom 2.3; zf., 
pod opaską w Polsce 4.59 zł., do Francji i Ameryki 6.53 zł., do Gdańska 
4.09 gułdzny, do Niemiec 4.23% marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. 
za dostarczania pisma, a prenumoratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuja od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu, 
Rękopisów. Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Czesław Budnik. 

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 

do godz. 6 wieczorem bez przerwy. ; 


RR) | Warszawie 


nie 
wiadomo co zrobić, maja zastąpić brak | 
rzynu męskiego. Ten zaś polegać powi- | 
nien albo na wypowiedzeniu posłuszeń- | 
stwa nowym władzom albo na podpo- i 


rzucają | 


uspokojenie. | 
$ : Sprawy | 
układają się w ten sposób, że zostanie | 


+ 


PEALE NP) 


| Nakład 31 


p. wydawnictwo mia odovoawiada 


1299, 
- BYDG 


ELFER 


SZCZ, nie 


WYS 


Z, 


TEJ 


Gdzie ma sie odbyć Zoromadz 
Narog 


Adres 


radakeji i administracii 
ulica Poznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora 


ziela dnia 25 


pak | 


DO egzemplarzy. 


oGŁ 


stronach 75 graszy, na i-ej stronie 


kowane 200%, 


Miejscem płatności i prawnem dla 


nr. 316, 


owe, | 


Zgromadzenie Narodowe odbędzie się 31 maja. 


Lewica żąda koniecznie, aby Zgrorma- 
lzenie Narodowe celem obioru Prezy* 
enta Rzeczypospolitej odbyło się w 
Warszawie. Prawica twierdzi, że nale- 
zy je raczej zwołać do Poznania, bo w 
mógłby 
zrobić z niem coby zechciał. „Krakow- 
ski II. Kur. Codz.“ wyskoczył zaś z no- 
wą propozycją, aby Zgromadzenie Na- 
rodowe odbyło się — w Krakowie, bo 
„Kraków wykazywał i wykazuje zawsze 
największe wyrobienie polityczne ze 
wszystkich ośrodków Rzeczypospolitej” 
Po krwawych wypadkach 6 listopada, 
i uwolnieniu od odpowiedzialności mor- 
derców żołnierzy polskich twierdzenie 
takie trochę jest śmiałe. Ostatnio mo- 
wu Kraków znajdował się pod terrorem 
„Rady Robotniczej”, co także dowofzi 
cickawego „wyrobienia. politycznego”. 

Naszem zdaniem jedynie większe 
miasta b. dzielnicy pruskiej nie musi 
to być koniecznie Poznań — moga mieć 


pretensję, aby tu Zgromadzenie Naro- 
dlowe się cdhvło. 


k S + 
Warszawa, 22. 5. (Tel wł) Wczoraj 
|odwiedził marszałka Sejmu rminister 
i wojny, Piłsudski. Równocześnie zjawił 
się premier Bartel. Według utrzymu- 


Warszawa, 22. 5. (AW) Stanowisko 
mniejszości natodowych wobec zgłoszo- 
nej przez lewicę sejmową kandydatury 
na prezydenta Rzeczypospolitej osoby 
I marszałka Piłsudskiego nie jest jeszeze 
ustalone. Kluby ukraińskie, białoru- 


Warszawa, 22. 5. (AW) W łonie Zwią- 
| zktę Ludowo-Narodowego istnieje ten- 
| dencja na prezydenta; 


uk: 


POWT TTOEZ 


Warszawa, 22. 5. 
Związku Ludowo 


(Tel wł.) Posłowie 
Narodowego Bator, 


l | Kozłowski i Majewski zamierzają zgłosić 
tego potrzeba, wszystkich Polaków na- | 


tchnął ogniem prawdziwej miłości Oj- | 


w Sejmie wniosek, mocą którego żaden 
z obecnych posłów nie mógłby być wy- 
branym do Sejmu w najbliższej kaden- 
cji. Wymienieni posłowie uzasadniają 


| swój pomysł okolicznością, że Sejm nie 
| zdąży prawdopodobnie przed rozwi 


zza A 


a PUEN SALER RRT 


Troska nowego 


z zarządzeniem z dn. 19 bm. dotyczą- 
cem lustracji urzędów, prokuratorskich, 
'p. minister sprawiedliwości jako naczel- 
ny prokurator, uznając, że chwila obet- 
na wymaga szczególnego usprawnienia 
działalności wszystkich organów pań- 
stwowych, polecił pismem okółnem z dn. 
21 bm. wszystkim prokuratorom przy 


że parlament. Wybory nastąpią w przy- | sądach apelacyjnych dokonanie niezwło- 


szłości. nie dającej się dziś określić, 


cznej lustracji nodległvch im urzędów | miest były usuwane, 


marsz. Piłsudski, | 


Rze- 


ąza- 


i należyty wymiar sprawiedi 


Warszawa, 21. 5, (PAT). W. zwiazku | prokuratorskich i złożenia ś$prawozda- 


i teresowanych otrzymywały należyte i 


|iqcej się uporczywej pogłoski pozosta- 
wała wizyta w związku z oznaczeniem 
terminu i miejsca Zgromadzenia Naro- 
dowego. 

Do marszałka Rataja przybył z pi- 
smem wysłannik wojewody poznańskie- 
go, Bnińskiego. Nocą, wyjeżdża z po- 
wroterm. 

3 p + 

Po wizycie Piłsudskiego i Bartla u 
marszaika Rataja oświadczono półurzę- 
dowo, że zapowiedziane na dzień 31 bin. 
rozesłanie zaproszeń na Zgromadzenie 
Narodowe odroczono. Również przed- 
wczesne są wiadomości, jakoby Zgro- 
madzenie miało odbyć się 31 b. m. w 
Warszawie. Wywnioskowzć stąd latwe 
że piętrzą się trudności na drodze do 
uzgodnienia stanowisk stronnictw sej- 
mowych. 

x kz a 

Węiszawa,.22.-05. (AW) Wermin zwG” 
lania zgromadzenia narodowego ustalo- 
ny zostal na poniedziałek 31 maja, go- 
dzina ~ 12-ta w południe w Warszawie. 
Decyzję tę powziął marszaiek Rataj po- 
rozumiewszy się poprzednio z marszał- 
kiem senatu irampczyńsktim. Oraz pre- 
miererm Bertlem i marszałkiem Piłsud- 
skim. 


Mniejszości narodowe mie poprą Piłsudskiego. 


skie popierające bez zastrzeżeń propo- 
zycję lewicy natychmiastowego rozwią- 
zania Sejmu i Senatu wobec kandydatu- 
ry marszałka Piłsudskiego zachowują 
się z rezerwą. Nie jest także ustalone 
stanowisko żydów i Niemców. 


Kogo wysunie prawica? 


czypospolitej ponownie Stanisława 
Wojciechowskiego wzgl. marszałka 


Trąrapczyńnskiego. 


Jotychczasowi posłowie nie wejdą 
do nowego Sejmu. 


niem się uchwalić ordynacji wyborczej, 
wobec czego do przyszłego parlamentu 
wejdzie większość, przeciw której zwra- 
ca się opinja kraju. Wybory powinny 
wysunąć ludzi nowych, nie wyzyskują- 
cych mandatów do celów osobistych. 
(Jeżeli ZLN. wniosek taki postawi, to 
„Dziennik Bydgoski“ będzie go z duszy 
opierał! — Red 


KE TRZEZEI 


rządu © szybki 


iwości. 


nia o wynikach tej lustracji. Szczególną 
uwagę zwraca p. minister sprawiedliwo- 
ści na to, by skargi i podania osób zain- 


terminowe załatwienie oraz aby wszel- 
kie spostrzeżone niedokładności w fun- 
kcjonowaniu aparatu prokuratorskiego 
w interesie wymiaru sprawiedliwości i 
powagi urzędą prokuratorskiego natych- 
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Drukiem i akadem „Drukarni 


20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na H 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych j 


29 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 200/, zniżki. a,rzy częstem | 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie | 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- | 
nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia ł 

Administracja nie odpowiada. 


Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. ; 
Konto czakowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. z 
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enie | 
$ 


wspólny front narodowy, a w łonie sat 
mej partji nastąpił rozlam. To ostat- 


Bydgoskiej“ Spółki Ake. 
OSZENIA - 


1 zśoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowa | 


wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 


Telefon redakcji 326. 


Wład. Mickiewicz kandydatem  - 
na prezydenta? 


Warszawa, 22. 5. (Tel. wł) „&azeta 
Poranna Warszawska“ notuje pogłoski, 
krążące w korytarzach sejmowych, we- 
dług ktorych zamiarem mniejszości na- 
rodowych ma być wysunięcie kandyda- 
tury demonstracyjnej Władysława Mie- 
kiewicza na Frezydenta Rzeczypospoli- 
tej. 


Poseł endecki u Pifsudskiego. 

Warszawa, 22. 5. (AW) Poseł Cze 
twertyński członek ZLN znany z wywia- 
du udzieloncgo., Nowemu MKurjerowi 
Polskiemu“ wypowiadającego się kate- 
gorycznie za zwołaniem zgromadzenia 
narodowego do Warszawy, odbył dłużź- 
szą rozmowę z marszałkiem  Pilsud« 
skim. j 

Ger. Haller uwolnieny. 

Warszawa, 22. 5. (AW) Gen. Stani- 
siaw Haller, były sze! sztabu generalne- 
go został zwolniony z aresztu domowe- 
go i przyjety na posiuchaniu wczoraj 
prez marszałka Piisudskicgo. Zwolnio- 
ny równicz zosiał pułk. Paszkiewicz 
dowodca szkoły podchorążych, który 0 
trzymał 40 dniowy urlop. > 


Nowy dowódca Szkeły Podchorążych. 
Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) Dowódc: 
Szkoły Podchorążych pułkownik Pasz 
kiewiez, który dzielnie bronił Belwedetu, 
otrzymał 40-dniowy urlop. Dowódcą 
Szkoły Podchorążych mianowano pods 
pułkownika Chileckiego. 


prokurator! 
Dowódca 30 
Izydor prze- 


Za wierność rzą 
Warszawa, 22. 5. (AW) 
b. p. pułkownik Modelski 
wieziony został z cytadeli do więzienia 
wojskowego przy ul. Dzikiej. Zostaje 
on oddany de dyspozycji prokuratora 
wojskowego. 4 ;; 
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N. P. R. zerwała obrady poznańskie? 
O wysoce ważnem zdarzeniu politycz- 
nem donosi poznańska „Prawda“, cho- 
wając jednak (czyżby tylko przypadko- 
wo?) wiadomość tę na ostatniej stronie, 
tak że trudno ją dostrzec. : 
Oto wymienione pismo: s 
„Odbyte ostatnio konferencje przed: 
stawicieli stronnictw N. P. R, N. D. 
Ch. D. i Ch. Nar. doprowadziły tak da- 
lece do różnicy zdań nad programem 
ustosunkowania się społeczehstuwa wiel- 
kopolskiego do rządu premjera Bartla, 
że przedstawiciele N. P. R. zerwali dal. 
sze obrady.“ 
Znaczyłoby to, że oficjalni przedsta 
wiciele N. P. R. ziamali dotychczasowy 
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nie jest bardzo możliwe, 
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powiatowej Kasy Oozzednóc f 


Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166 a 
1 Instytucji bankowej o pupilarnej pewności % 
hi otwórz sobie konto oszczędnościowe jg 
|| na które to najdrobniejsze oszczędności | 
| wpłacić możesz a dostaniesz za nie 15proc. 
$ w stosunku rocznym za dzieanem wypo- i 
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"Nowy kawał ks. Oraczewskiego. 
Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) Redakcję 


Ape ~ 


Niedziela, d 


Rzym, 21. 5. (PAT). Sekretarz gene- 


Expressu Porannego odwiedził ks. Cze- | ralny stronnictwa faszystów Turałti za- 


sław Oraczewski į zwierzył się z zamiar 
ru zrzucenia sukni duchownej oraz 
wstąpienia do PPS. Krok swój moty- 
wuje przeżyciami dni ostatnich. Ora- 
czewski zamierza w odczytach publicz- 
nych wyłuszczyć pobudki swego posta: 
nowienia. Na temat ten napisał bro- 
szurkę, która w przyszłym tygodniu 
tkaże się w sprzedaży, 


Szkoła żandarmezji w Grudziądzu 


- zmiesiona. w 
Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) Na skutek 
rozporządzenia Ministerstwa Spraw 


Wojskowych rozpoczęto ze względów o- 
szczędnościowych likwidację szkoły 
żandarmerji w Grudziądzu. 


Gen, Składkowski — 
komisarzem Warszawy. 


Warszawa, 21. 5. (PAT). Komisarzem 
rządu na m. st. Warszawę mianowany 
został dziś gen. brygady Sławoj Skład- 
kowski. Akt nominacyjny podpisany zo- 
stal przez marszałka Sejmu p. Rataja w 
zastępstwie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
prezesa Rady Ministrów p. Bartla oraz 
min, spraw wewn. p. Młodzianowskiego. 


P, Kozicki zachował się poprawnie, 


Warszawa, 21. 5. (PAT). W związku 
z informacjami, jakie podały niektóre 
pisma, o rzekomej interwencji posta 
Rzplitej p. Kozickiego u rządu włoskiego 
na rzecz gabinetu Witosa, p. poseł Kozi- 
cki prostuje, że w komunikatach swo- 
ich urzędowych ograniczył się do poin- 
formowania rządu włoskiego o zaszłych 
w Polsce wypadkach bez wyrażenia ja- 
/kiejkolwiek opinji osobistej, e ze 


=» Żądanie P, P., S. 


Warszawa, 21. 5. (AW). Centralny 
Komitet Wykonawczy P. P. S. powziął 
uchwałę domagającą się od rządu przy- 
stąpienia do niezwłocznej sanacji skar- 
bu, drogą ściągnięcia od kias posiadają- 
cych niezmniejszonego podatku majat- 
kowego, walki z drożyzną, poskromienia 
spekulacji i rozszerzenia robót publi- 
cznych. paw gt 


ma 


eN Piłsduski i bolszewicy. 


" Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) Komen- 
dant Warszawy gen. Tokarzewski naka- 
zał w garnizonie mu podległym zorgani- 
zować pogadanki na temat Wielkiej 
Wojny i najścia bolszewików. Ostatnie 
tragiczne wydarzenia poleca charaktery- 


zować jako wystąpienie Piłsudskiego 
przeciw złym rządom, wosłabiającym 
państwo. 


", Sędzia Strancman złożony z urzędu. 


Warszawa, 22. 5. (Tel. wł) W Sądzie 
f(Apelacyjnym rozpatrywano sprawę sę- 
dziego śledczego Strancmana, skazanego 
wyrokiem I instancji na 3 miesiące a 
resztu w związku z ucieczką komunisty 
Leszczyńskiego. Karę zmniejszono do 1 
fmiesiąca i zatwierdzono złożenie z u- 
rzędu. 


- |, Węzły przyjaźni trancusko-polskiej 


Ę są nierozerwalne. 

" Paryż, 21. 5. (PAT). Specjalnie wysła- 
my do Polski korespondent „Echo de Paris" 
miał sposobność rozmawiania z pełniącym 
©bowiązki Prezydenta Rzplitej p. marszał- 
kiem Sejmu Ratajem, który zapewnił go, że 
nic nie może zerwać trwałych węzłów przy- 
jaźni francusko - polskiej, W całym kraju 
panuje porządek — mówił p. marszałek, — 
Zgromadzenie narodowe ma być zwołane 
na dzień 29 maja. Mam wszelką nadzieję, 
że normalny ład będzie zaprowadzony dro- 
gą legalnego głosowania. (Od czasu udziele- 
nia tego wywiadu nastąpiła zmiana decyzji 
p. marszałka Rataja co do terminu zwoła- 
pia EEA narodowego. — przyp. 
Pat. A 


`a P. Zaleski ma robotę z przyjęciami. 


Warszawa, 21. 5. (PAT). Kierownik M. 
S. Z. p. August Zaleski przyjął we wiorek 
posła niemieckiego p. Rauschera i posła fin- 
dandzkiego p. Procope, we środę — ambasa- 
(dora francuskiego p. Laroche i węgierskie- 
igo charge d'affaires p. Bobrika, we czwar- 
itek — posła rumuńskiego p. Jacovaky i 
|greckiego charge d'affaires p. Metaxasa, a 
w piątek — posła łotewskiego p. Nuksę, 

Łatwo nowiedzieś, trudno zrobić, 
. Praga, 20. 5. (PAT) Urzędowa „Cesko- 
slovenska Republika”, omawiając obec- 
ne położenie w Polsce, widzi tylko jedy- 
ne wyjście, a mianowicie porozumienie 
wszystkich stronnictw politycznych. 


s 
EK 


politycznych parlamentu. 


bronił wszystkim kobiecym związkom 
faszystowskim noszenia munduru faszy- 
stowskiego, tj. czarnej koszuli, która jest 
oznaką walki. Zdaniem Turatti'ego, nie 
może nosić munduru tego kobieta, która 
ma się poświęcić wyłącznie działalności 
dobroczynnej. 


Nowy rząd belgijski. 

Belgja. (A. W.) Po dłuższym prze- 
sileniu Jaspar, zaliczony do umiarko- 
wanych polityków wysunięty zgodnie 
przez katolików i liberałów utworzył 
gabinet. Gabinet ten grupuje w swym 
łonie szereg wybitnych przedstawicieli 
Jaspar poza 
premjerostwem i teką ministra spraw 
wewnętrznych, wezmie udział w ściślej- 
szym Komitecie Finansowym, który bę- 
dzie tworzyć wraz z ministrem bez port- 
felu Francani i ministrem Finansów 
Houtard. Ministrem spraw zagranicz- 
nych mimo oporu liberałów wyznaczo- 
ny został socialista Vanderwelde. Kon- 
copcja gabinetu oparta jest na zasadzie 
równowągi i wielkiej koalicji, grupująe 
4-ch katolików, dwuch liberałów, 4-ch 
socjalistów i 2 bczpartyjnych. Pierw- 
szym krokiem nowego rządu będzie 
przediożenie parlamentowi ustawy le- 
galizującej inflację, która musiala być 
uskuteczniona w czasie długotrwałego 
przesilenia rządowego. Opinia i prasa 
z ulgą powitała utworzenie nowego rzą- 
du koalicyjnego. 


1 frank odszkodowania za 
fałszowanie banknotów. 


Końcowa iaza procesu o fałszowanie 
banknotów francuskich. 


Budapeszt, 21. 5. (PAT). W procesie 
łałszerzy banknotów rozpoczęły się wczo- 
raj przemówienia stron. Generalny proku- 
rator Sztrache w 4-godzinnem przemówie- 
niu popierał oskarżenie przeciwko wszyst- 
kim podsądnym i wystąpił nawet przeciw- 
ko dyrektorowi pocztowej kasy oszezędno- 
ści Barrosowi, zarzucając mu współudział 
w lokowaniu ialsyfikatów. Motywy patrjo- 
tyczne, o których mówili wszyscy oskarże- 
ni, prokurator uważa za okoliczności obcią- 
żające. W zakończeniu oskarżyciel publicz- 
ny wyraził nadzieję, iż sprawiedliwy wyrok 
sprowadzj w kraju i zagranicą uspokojenie, 
wykaże bowiem, że naród węgierski zaj- 
muje w dalszym ciągu miejsce wśród naro- 
dów uczciwych i w swojem odrodzeniu nie 
liczy na awantury. 

Podczas dzisiejszej rozprawy adwokat 
Auer jako przedstawiciel banku francus- 
kiego oświadczył, że bank nie poniósł ża- 
dnej straty bezpośrednio, jednakże zaufa- 
nie do banku francuskiego zostało poważnie 
wstrząśnięte zagranicą. Bank żąda odszko- 
dowania w wysokości jednego tylko franka. 
Adwokat Auer zaznacza, że Francja pod- 
czas okupacji okręgu Ruhry nigdy nie zaj- 
mowała się fałszowaniem niemieckich bank- 
notów markowych. Wreszcie mówca o- 
świadczył, że gdyby motywy, na które po- 
wołali się oskarżeni miały być uznane przez 
sąd za słuszne, to byłoby to zaprzeczeniem 
wszelkim zasadom sprawiedliwości w sto- 
sunkach międzynarodowych. Po przemó- 
wieniu adwokata Auera nastąpiły przemó- 
wienia obrońców oskarżonych. 


Poincaré o upadku wpływów 
Francji. 


Paryż. (A. W) Z okazji otwarcia 
pomniku poległych w czasie wojny żoł- 
nierzy pod Verdun były premier Rai- 
mond Poincare wygłosił dłuższe prze- 
mówienie poświęcone aktualnej sytu- 
acji politycznej. Premjer skonstatował 
kurczenie się znaczenia Francji w poli- 
tyce międzynarodowej. Zasadniczym 
błędem było opuszczenie przedwcze- 
sne Zagłębia Ruhry, co dało Niemcom. 
możność coraz to bardziej wyzywającego 
stanowiska wobec Francji i jej Sprzy” 
mierzeńców. Obłuda polityki niemiec- 
kiej ujawniła się jaskrawo w dwutoro- 
wej polityce Stresemana wobec Zachodu 
i Rosji uwieńczonej ostatnim układem 
berlińskim. Niektóre państwa ustępują 
wobec gróźb niemieckich, zato bohater- 
stwo Francji, wykazane przez nią w 
czasie wojny zostało już zdawna zapo- 
rminiane. Ostatnie układy w sprawie 
spłaty długów wojennych Francji wy- 
raźnie odsłaniają stosunek niektórych 
państw do Francji, przechodzącej przez 
ciężki kryzys ekonomiczny. * ` i 
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Faszyści dbają o czystę bleliznę damską! | Czy rząd francuski wstrzyma spadek franka? 


Paryż, 21. 5. (Pat.) Z pośród zarządzeń, jakie 
mają być wydane dla obrony franka, prócz ubwo- 
rzenia urzędu kompensacyjnego, rząd zmierza 
go zapewnienia w możliwie jaknajszerszym stop- 
niu repariycji kapitałów zagranicznych. Rząd 
nie jest w zasadzie przeciwnym wprowadzeniu 
pewnych zmian do ustawy o wywozie kapitałów. 
W związku z tą sprawą Perret oświadczył, że 
jego zdaniem, zarządzenia przymusowe kierują 
się na ogół pośrednio, przeciwko zamierzone- 
mu celowi. Minister rolnictwa przygotowuje za- 
rządzenia, któreby w sposób skuteczny przeciw. 
działały wplywem, jakie wywóz zboża i pro- 
duktów spożywczych, mógłby wywrzeć na ZWyż- 
kę kosztów utrzymania. 

Jak podaje „Echo de Paris*, wybitne osobi- 
stości, których zdania zasięgano wczoraj w pala- 
cu Elizejskim, zaprotestowały jednomyślnie prze- 
ciwko suggestji Pereta, złożenia prośby o dymi- 
sję. „Petit Parisien“ zaznacza, że w dniu wczo- 
rajszym na rynku walutowym nie miała miejsca 
żadna oficjalna interwencja. Według „Malina“, 
min. Peret miał oświadczyć na posiedzeniu ra- 
dy ministrów, w pałacu Elizejskim, że zarzą- 
dzenia, mające na celu ratunek publiczny, nie 
mogłyby być wprowadzone w życie, bez współ- 
pracy wszystkich partyj. 


sen. Borah, zwolennikowi 
Niemiec. 


W senacie sen. Borah wygłosił ponownie 
przemówienie domagające się natychmiasto- 
wego zwrotu skoniiskowanych w czasie 
wojny majątków niemieckich. Uważa on to 
za konieczny warunek do likwidacji po- 
wojennego zamętu į wznowienia normalnych 
stosunków z rynkiem gospodarczym  Nie- 
miec. Prezydent Coolidge według pogłosek 
prasy francuskiej wyraził swoje niezadowo- 
lenie z powodu nieumiarkowanego pro- 
germańskiego stanowiska prezesa komisji 
spraw zagraniczynch Senatu, (W.) p 


Coolidge przeciw 


Włochy chcą okupować Albanię. 


Białośród, 21. 5. (PAT). Wedłuś donie- 
sień z Durazzo, przybyły tam trzy włoskie 
okręty wojenne pod ilagą albańską z ofice- 
rami i technikami włoskimi na pokładzie. 
Słychać, że Mussolini zamierza utworzyć 
flote albańską i że ofiarował Albanji owe 
trzy okręty jako podsawę marynarki wojen- 
nej. $ 


Strajk komunikacyjny w Anglji przyniósł 
30 miijonów funtów strat. 


Londyn, 21. 5. (Pat) Na posiedzeniu izby 
gmin, poświęconem dyskusji, dotyczącej billu 
finansowego, przemawiał deputowany Walter 
Runciman, który w czasie strajku powszechnego 
działał jako przewodniczący komisji doradczej, 
do spraw przemysłu transportowego. Mówca. 
miał dzięki temu możność obliczyć straty, które 
wskutek strajku powszechnego przyniósi prze- 
mysł transportowy i zapewnia, że według po- 
siadanych przez niego cyfr, straty z powodu u- 
nieruchoraienia niektórych linij i jednostek prze- 
wozowych lub cofnięcia zamówień zagranicznych 
wynoszą około 30 miljonów funtów szterlingów. 


Górnicy angielscy przeciw obniżeniu płac. 


Londyn, 21. 5. (Pat.) Konferencja delegatów 
górników, przyjęła rezolucję, odrzucającą propo- 
gycje rządu w sprawie obniżenia zarobków. 

Londyn, 21. 5. (Pat.) Słychać, że zarówno wła- 
ściciele kopalń, jak i górnicy, nie przyjmą pro- 
jektu rządowego dotyczącego zlikwidowania kry- 
zysu węglowego. 

Londyn ,21. 5. (Pat.) Sekretarz międzynarodo- 
wego związku górników Hodges, otrzymał cd 
związku górników niemieckich depeszę, donoszą- 
cą, iż na konferencji górników ze wszystkich 
krajów niemieckich przyjęto rezolucję, wWypo- 
wiadajaącą się za niesieniem pomocy górnikom 
angielskim, odmawiającą pracy ponad normę 
i żądającą przeszkodzenia eksportu, węgla nie- 
mieckiego do Anglji. Wreszcie rezolucja górni- 
ków niemieckich postanawia przeprowadzić 
wśród poszczególnych niemeckich związków 20- 
wodowych zbiórkę na cele pomocy górnikom an- 
gielskim. 

„4 


Krenika telegraficzne. 


„Weichsel Zeitung“ donosi, że ktoś 
posmarował pomnik piebiscytowy z 
krzyżakiem w Małborku czarną farbą, 
która usunąć się nie da. Śledztwo w tej 
sprawie pozostało bez rezultatu. 

bk, *. x z, 

20 czerwca odbędzie się w całych 
Niemczech głosowanie nad tem, czy 
ekscesarz Wilhelm i inni książęta nie- 
mieccy mają otrzymać odszkodowanie, 

iórego żądają. Będzie to głosowanie 
urzędowe. 7 


BE m E ERE 
Wedlug doniesienia „Chicago Tribu- 
ne“, w miejscowości Summit w stanie 
Hlinois huragan zniszczył około 100 do- 
mów, przyczem wiele osób zostało ran- 
nych. 


ro 


Samolot pasażerski linji Moskwa — 


Tyflis spadł w pobliżu Charkowa. da- 
dacy nim podróżny, współpracownik 


„Prawdy“ 
Pilot i mechanik sa ciężko ranni. 


poniósł śmierć na miejscu. |melomanów., , 
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Wojna w Marokku. 


według wiadomości z Marokko wojź 
ska francuskie posunęły się na odcinku 
szerokości 30 klm. o 10 do 12 kim. w głąh 
kraju. Ostatnie wiadomości z Fezu po- 
twierdzają ten marsz naprzód. Riffeni 
jedynie na lewym skrzydle stawiają sil- 
niejszy opór. „Petit Parisien“ donosi, 
że opór riffenów między Uergha i Nkur, 
został złamany. W centrum tego no- 
wego frontu leży Targuist, od którego 
wojska francuskie oddalone są o 15—18 
kim.  Przypuszczają, że ofenzywa po: 
zwoli na dalsze posunięcie się wojsk 
wgłąb kraju i że przynajmniej narazia 
można spodziewać się opanowania 
szczepu Beni-Uriagel. 


Abd-el-Krim uciekł! AA 
Fez, 21. 5. (PAT). Abd-el-Krim opus 


szczony przez szczepy Beni i Ouriashels 
uciekł z rodziną swoją na zachód i dotarł 
do szczepu Benisteff. Ucieczka wodza po- 
wstańców wywarła silne wrażenie wś.ód 
wszystkich szczepów. 


Hiszpanja anektuje Tanger. 


Londyn. (AW). Prasa tutejsza kryty- 
kuje ostro ostatnie zarządzenia celne Hir 
szpanji, usiłujące zakorkować dla tran- 
zytu strefę neutralną Tangeru. Daily, 
Telegraph w dłuższym artykule napada 
na stanowisko Hiszpanji, twierdząc, iż 
te szykany celne chcą wymusić na in~“ 
nych państwach zgodę na aneksję Tan- 
geru przez Hiszpanję. Pismo podkreśla; 
że Anglja, Stany Zjzednoczone, a przede- 
wszystkiem Włochy wystąpią ze zdecy” 
dowaną kontrakcją dyplomatyczną, m 
powiadając się za rozszerzeniem strefy; 
neutralnej. Pismo suggeruje jednocze: 
śnie poglad, że posunięcie Hiszpanji ma 
na celu uzyskanie zgody państw na aj 
neksję Tangeru wzamian. za co Hiszpan- 
ja zobowiązałaby się do nieczynienia' 
trudności o swoje stanowisko w zrekon- 
struowanej Radzie Ligi Narodów, 


Kongres mahometański bez rćzultatu. ` 


Londyn, 21. 5. (PAT). Jak donoszą 2 
Kairu, kongres mahometański zakończył 


swe obrady, nie powziąwszy żadnych osta- 
tecznych postanowień w Sprawie sukcesji 
kalifatu, 


Bydgoszcz rozoperetkowana. 


Występy eperetkowej trupy p. Kaczorowskiego 
Występ operetki warszawskiej. 


Bieżący tydzień przeżywała Bydgoszcz pod 
znakiem atrakcji muzyki operowej i operetkowej. 
Podczas gdy Pomorska Opera dwukrotnie dała 
nam nieśmiertelnego „Cyrulika Sewilskiego*, 
operetkowa trupa dyr. Kaczorowskiego zjechała 
do Bydgoszczy z operetką Gilberta i W. Kolla 
op. „Królowa cyrku". 

„Kochanka premjera“, Gilberta, (Maksa Win. 
terfelda), jako dzieło muzyczne, nie wnosi nie 
nowego ponad to, co ten berliński żydek dotąd 
poza „Cnotliwa, Zuzanną* powiedział. Cała faktu. 
ra muzyczna skrojona jest tu według kabareto« 
wego fasonu, a więc rytmy foxtrottowe, shimmy, 
gdzieniegdzie walczyk, zrzadka sentymentalna 
piosnka ot i wszystko. O instrumentacji nic po- 
wiedzieć nie można, gdy orkiestrowy part wyko- 
nał miniaturowy zespół jazzbandowy przy akom.‘ 
panjamencie rozklekotanego klawicymbału. 

Wykonanie tej premiery, o ile widz nie bę- 
dzie zbyt wymagający, i na braki tak ważnych 
czynników w każdej operetce, jak wystawa, 
dekoracje, chór i balet oczy przymknie, i na ca- 
łość przez pryzmat zniżonego kryterjum popa 
trzy, można nazwać wcale udatnem, n. b. pod. 
względem aktorskim. Artyści grali bez suflera, 
muzycznie nie razili, a nawet mieli niektóre 
szczęśliwe momenty, j. np. u p. Orszańskiej (rola 
tytułowa), Derliczówny i Kaczorowskiej. Perso- 
nel męski w osobach p. Kaczorowskiego (wybor- 
ny swoim groteskowym komizmem impresarjo), 
tudzież p. Bernatowicza, który bardzo korzystnie 
zaprezetawał się w roli wytwornie ujętego typu 
premiera Książęcej Wysokości Cyryla XXXI, 
walnie przyczynił się do tego, że operetka po- 
dobała się i publiczność naprawdę bawiła się, 
oklaskując burzliwie różne dowcipne kawały i 
kuplety pp. Kaczorowskich i p. Zakrzewskiego, 
który z epizodycznej roli szefa policji, potrafił 
dużo humoru wykrzesać, 

Jak się dowiadujemy, zespół ten ma zamiaa 
jeszcze na dwa dni pozostać tu, by zaprodukować 
nam świetną rewję. która ostatnio całą Warsza- 
wę do rozpuku bawiła, mianowicie: „My chcemy 
króla”. ` 

Na sobotę. niedzielę I poniedziałek, zjeżdża 
tu znów z Warszawy inna operetkowa trupa, 
która w Teatrze Miejskim wystąpi z operetką, 
Waltera Kollo: „Królowa nocy“, jakoteż z pi- 
kantną rewją pt.: „Pod sukienką”, 

Obawiam się, czy nie za dużo na Bydgoszcz 
tyle tego wszystkiego tak naraz i to pod koniec 
miesiąca, Wesoła brać operetkowa jak widać 
z tego, kocha Bydgoszcz i jej rozoperetkowanych 


MN, cali) e [Z @ Urhanył 


j 


"me 


XA 8 R Em = 
m |: o TT 


Nastroje Poznania. 


Literat Maciej Wierzbiński pisze w | 


„Dzienniku Kujawskim“ 
Poznania, m. i. co następuje: 
Myśl o autonormji, o wzniesieniu par- 


kanu, oddizelającego nas od gleby, na | 


jakiej przyjmuje się posiew idei komu- 
mistycznej, wyrastaja kakole i krwawe 
maki Piłsudczyzny, wynurzyła się teraz 
ze zbiorowego umysłu szerokich warstw, 
instynktem samozachowawczym kiero- 
wanych. Niezawodnie zatem wynurzy 
się ona w danej chwili na forum i na 
arenę państwową. A. zdaje się, że sa- 
morząd takie wyobraża sobie ogół jako 
samorząd z własnym sejmem, z wla- 
snem wojskiem i różnemi swobodami i 
faprawnieniami. 

Ale nie to jest kwestją palaca, za- 
przątającą głównie umysł Poznania w 
tej chwili. Bo przecież Poznań nie dał 
wcale za wygraną czerwonym sztanda- 
rom stolicy. Przeciwnie zgodny on jest 
w żądzy zwalczania zdrady. Zachatzą 
tylko pewne różnicy co się tyczy środ- 
ków walki, 

Przedewszystkiem chodzi w tym mo- 
meneie o to, kto ma objać władzę, Wszel- 
ką akcję paraliżuje to, że mikt niema 
prawa wydawania rozporządzeń i roz» 
kazów. Ręce rwa się do czynu dare- 
mnie. ! 

— Ja nic przedsięwziąć nie mogę. 
Dajcie mi rozkaz!... odpowiada urzędnik 
ś żołnierz na przedstawienia i nawoły- 
wania do akcji. 

Wytworzył się skutkiem tego stam 
wrecz nieznośny, w którym zwątpienie 
znajduje przystęp do ludzi, szerzy się 
pesymizm i płotki polityczne zatruwają 
atmosferę. 

Tymczasem dzień za dniem mija na 
konferencjach, zebraniach, naradach, 
konszachtach. Zawodowi politycy ob- 
radują rano, w południe, popołudniu, 
wieczorem i wnocy — wśród ogólnego 
podniecenia i niecierpliwości zelektry- 
zowanej ulicy... 

Pojawił się m. i. wniosek, by zwołać 
hiatychmiast Sejm Dzielnicowy, w takim 
składzie, w jakim wyrodził się on w Po- 
znaniu w pięknym dniu 3 grudnia 
1918. Sejm ten miałby wybrać Naczel- 
ha Radę już nie „Ludowa“, lecz Naro- 
dową, i uposażyć ją w szerokie plenipo- 
tencje oraz mandat przedłożenia War- 
szawie postulatów przez tenże Sejm 
przyjętych. Atoli byłaby to procedura 
powolno. A każdy dzień jest drogi. 

„Autonomia, mówi ulica i powta.- 
rzają poważni obywatele, pragna, by 
wśród groźnego zamętu, w jaki wtrą- 
cono kraj na długi okres czasu, zachód 
Polski mógł zabezpieczyć się przeciwko 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


by pani odlątyw ała stąd samolotem, dzi- 
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~ yznaję, poczynam trwożyć 
Fo o panią na bydgoskim gruncie. Nie- 
tylko o panią, lecz także o Sobiesława. 
Pytanie, czy radca Goertz nie zmobili- 
zował przeciwko niemu jakiej potęgi, 
a co się tyczy pani, |nie ręczyłbym, czy 
ów intrygancki junkier z Louisenhainu 
nie kopie przed panią wilczego dołu. 
Uciekajcie! 

Tu p. Władysław opowiedział jej, co 
wydobył z pod żeber felczera j umocnił 
Anielkę w powziętem postanowieniu 
ucieczki. 

— Komisja rozjemcza w Spa zade- 
kretowała koniec kroków zaczepnych 
u nas — mówił jeszcze p. Władysław. — 
Koalicja żąda od Niemców zaprzestania 
walki i rząd niemiecki przyjął warunki 
Focha, zobowiązał się wstrzymać ofen- 
zywę na Polaków, oraz ustalić linję de- 
markacyjną, lecz myliłby się każdy, są: 
dząc, że z Berlina powiał inny wiatr 
i stosunki u nas uległy naprawie. Nic 
podobnego. Niedawno kolejarze potur- 
bowali na dworcu wyjeżdżających księ- 
dza Filipiaka i pana Kużaja, wkrótce po- 
tem motłoch napadł na ckspozyturę 
„Dziennika Bydgoskiego" przy Nowym 
Rynku i nie mija dzień, abyśmy nie sły- 
szeli o aresztowaniach. Więc trudno nie 
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Powieść z czasów odrodzenia | 
Wielkopolski. | 
(Ciam dozy) 
— Wczoraj bylem temu przeciwny, 
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Ojczyzna... 
+. , . Urągają nam... 


„Nowy Kurjer Polski“ donosi o na- 
strojach w Poznańskiem — co następuje: 

Organizacje faszystowskie rozpoczęły 
teraz gorączkową akcję przygotowawczą. 
Na czele stanęli generałowie Dowhbór- 
Muśnicki i Raszewski. Ta godna kom- 
panja zabierała się do zbawienia Polski. 
Zaczyna się tworzenie formacyj bojo- 
wych, od pijatyk w knajpach. Zwolen- 
nicy bowiem zbrojnego oporu mieli w 
tych dniach nieprzezwyciężoną skłon- 
ność do ałkoholu, to też słyszałem ze 
strony właścicieli traktjerni, iż robili oni 
wspaniałe interesy. W konsekwencji 
żadne ochotnicze formacje nie odeszły, 
albowiem tak „generalicja“ jak i „armja 
ochotnicza“ wolała pomagać władzom w 
utrzymaniu porządku w mieście, aniżeli 
narażać się dla utrzymania przy władzy 
rządu p. Witosa. 


„Gazeta Warszawska Por.“ 
Sikorskim. 


„Gaz. Warsz. Por.“ — organ endecji 
-— pisze: Według dochodzacych wiado- 
mości, gen. Sikorski od poczatku roko- 
koszu zajmował stanowisko przychylne 
Piłsudskiemu. Oficjalnie w dniu 14 wy- 
dał on odezwę, w której oświadcza: 

„Zadaniem wojsk podległego mi Kor- 
pusu jest zapewnienie ładu i porzadku 
na tym kresowym obszarze Rzeczypo- 
spolitej i strzeżenie 
przed wszelką próbą naruszenia ich 
nietykalności. Tym najwyższym i naj- 
istotniejszym dla narodu zadaniom bę- 
dzie wojsko wyłącznie poświęcone.“ 

Dodać trzeba, że według wiadomo- 
ści, nadoszłych do władz wojskowych, 
wówczas właśnie bolszewicy koncentro- 
wali wojska w okolicy Podwołoczysk i 
na całem pograniczu Małopolski i Wo- 
łynia. 


e generale 


granic Państwa, 


Napaść na gen. Józefa Hallera. 


„Dziennik Poznański“ w  pokłosiu 
z krwawych dni wspomina : 


Przez miasteczko Kolo, położone 
nad rzeką Wartą, przejeżdżał samocho- 
dem w otoczeniu oddziału żandarmów 
gen. Józef Haller. W: drodze powrotnej 
z Ożarowa, gdzie pełnił misję pacyfi- 
kacyjną, zatrzymał się w Hotelu Pol- 
skim w Kole. Nieznani osobnicy, zgro- 
madziwszy się na ulicy, 
rekwirować generałowi 
Przyszło do stareia tłumu 
Hallera. 


usiłowali za- 
samochód. 
z żandar- 


wywrotowym prądom, jaki teraz swobo- 
į dnie poczęłyby na nas nacierać, i aby 
ten Pimont polski stał się opoka, na 
kiórej mogłaby wesprzeć się skołatana 
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Jak Zgromadzenie Narodowe wybiera 
Prezydenta Rzplitej? 


Przepisy o wyborze prezydenta Rzplitej 
przez Zgromadzenie Narodowe oraz za- 
stępcza rola Marszałka Sejmu tymczasowa 
zawarte są w art. 39—42. Konstytucji R. 
F. z dnia 17. marca 1921 r. Tekst przysięgi 
składanej przez Prezydenta Rzplitej w 
Zgromadzeniu Narodowem -przed- objęciem 
urzędu jest treścią art. 54 konstytucji. 

Prezydent Rzplitej wybierany jest na 
okres 7 lat przez Zgromadzenie Narodowe 
bezwzględną większością głosów. Zgroma- 
dzenie Narodowe składa się z połączonego 
Sejmu i Senatu. W ten sposób w zgroma- 
dzeniu udział bierze najwyżej 444 posłów 
sejmowych i 111 senatorów, czyli razem 555 
mandatarjuszy. Sejm į Senat łaczą się z sa- 
mego prawa w Z. N. na zaproszenie Mar- 
szałka Sejmu i pod jeśo przewodnictwem. 

Regulamin Zgromadzenia Narodowego 
zawiera Ustawa z dnia 27 lipca 1922 (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 66 z 18. 8. 1922), Przewo- 
dniczącym Zgromadzenia jest Marszałek 
Sejmu, zastępca Marszałek Senatu. Posie- 
dzenia Z. N. są jawne. Jakiekolwiek prze- 
mówienia, obrady i uchwały poza wybora- 
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mi i zaprzysiężeniem Prezydenta są wyklu- 
czone. Niedopuszczalną jest również dysku- 
sja nad zgłoszonemi kandydaturami. W za- 
zwołuje 
ustępujący Prezydent Rzplitej, pierwsze je- 


sadzie Zgromadzenie Narodowe 


dnak Zgromadzenie zwołuje Marszałek Sej- 


mu w terminie siedmiodniowym (Art. 28 
Ustawy lipcowej). O terminie zwołania Z. 
N. zawiadamia Przewodniczący pisemnie 
wszystkich jego członków przynajmniej na 
tydzień przedtem (art. 5). Prawo wstępu 
na salę posiedzeń mają tylko członkowie 
Zgromadzenia, Prezydent Rzplitej, przed- 
i funkcjonarjusze kance- 
larji sejmowej (art. 10). Nazwiska kandy- 
datur zgłasza się na piśmie, przyczem wa- 


stawiciele rządu 


-żne są jedynie kandydatury poparte przez 
conajmniej 50 członków Z, N. a wybra- 
nego uważa się kandydata, który uzyska 
bezwzględną większość ważnie oddanych 
głosów. Kandydat musi otrzymać 278 gło- 
sów. Tylko trzy głosowania mogą mieć 
miejsce. 

W razie nieprzyjęcia urzędu przez nowo 
obranego Prezydenta lub odmowy złożenia 
przysięgi, 
zwłocznie 
Rzplitej. 


przewodniczący zarządza nie- 
ponowne wybory Prezydenta 


mieć pretensji do Poznania za to, że tak 
nas pozostawił w tym chaosie. 

W tej chwili uwagę douicra I 
nęła grupa ¿Uzi odczytujących barwny 
plakat na kamienicy uiicy Dworcowej, 
zaty. .owany: Gala-vorstellung (Przed- 
stawienie Galowe). Zawierał on. sarka- 
styczną, gwałtowną napaść na Radę 
Miejską i ilustrował ów chaos, o jakim 
wspominał dr. Żabicki. 

W koszarach czekała doktora nieła- 
twa przeprawa. Musiał długo ujadać się 
i politykować, nim uzyskał pozwolenie 
przesłania jeńcom nieco żywności, oraz 
obietnicę uwolnienia przytrzymanych 
mieszkańców przedmieść. 

Tymczasem Sobiesław, który ubiegły 
wieczór į część nocy strawił na zabiegach 
wywiadowczych, jeszcze tego rana, uga- 
niał się po mieście. Dopiero w godzinie 
obiadowej pojawił się u brata. 

— Zdobyłem garść ważnych wiado- 
mości — począł zadowolony, gdy z bra- 
tem i Anielką znalazł się zdala od uszu 
pami Gerty. — Dzisiejsza załoga tutej- 
sza, to hołota, z którą byłoby łatwo się 
uporać. Więcej od Bydgoszczy zajmuje 
mnie teraz Nakło. Sławetny Grenzschutz, 
gospodarujący tam z łaski naszej Rady 
Naczelnej, wyprzątnął doszczętnie „Rol- 
nika“, wtargnął do Paterka, zastrzelił 
tam jednego z włościan za rzekomy 
udział w zburzeniu „Germanji* w Nakle 
i dia rozrywki wrzucił do rzeki Bogu 
ducha winnego torfiarza Nowiekiego 
z Wierzchów, zaczem strzelał do toną- 
cego. Lecz dość z kroniki wypadków. 
Ważną rzeczą jest, że lada dzień przyhę- 
dzie tam ż Berlina oddział ochotników 
pod wodzą jakiegoś głośnego Parienhci- 
mera. komenda bydgoska obiecuje sobie 
od owych Berlińczyków bardzo wiele. 


pocnło- | Zhaniu, by zgotowałi gwardji ze stolicy 


Muszę zatem jak najprędzej dać znać 
o tem naszym w Paterku, Kcyni i Po- 


godne przyjęcie... Ach, zająć Nakło, opa- 
nować tam kolej do Piły, to znaczyłoby 
zaszachować całkiem Bydgoszcz, na któ- 
rej zawsze jeszcze tak łatwo byłoby za- 
wiesić naszą choragiew!... 


Kroki pani Gerty w sąsiednim pokoju 
przerwały im rozmowę. Oznajmiła ona 
Sobiesławowi, że czeka na niego jakiś 
młody gbur z nad Wisły. Dało to jej do 
myślenia. Dotąd pani Gerta sądziła,*że 
Sobiesław przyleciał do Bydgoszczy li 
tylko przez wzgląd na swą hożą pannę. 
Chociaż przybysz nie chciał jej zdradzić 
co ma do powiedzenia Sobicsławowi, 
a może właśnie dlatego, powzięła teraz 
przekonanie, że z wycieczką porucznika 
łączą się jakieś cele wojenne. Wypadało 
jej przeto pójść bezzwłocznie do sąsia- 
dów z drugiego piętra į zakomunikować 
im to. 


Miała ona dawniej wrażenie jakby 
drobna jakaś cząstka Sobiesława nale- 
żała do niej. Odkąd zaręczył się, zako- 
chał w tej pannicy, która gasiła ją swą 
urodą, zabrano jej tę cząstkę jego. Z te- 
go powodu czuła pewien żal do Sobie- 
sława a żywą niechęć do jego Anielki. 
Mimo to sympatja jej dla niego wzięła 
górę nad wszystkiem i postanowiła mil- 
czeć. Nie mogła przecież denuncjować, 
prowadzić do więzienia tego miłego ofi- 
cera, który zawsze całował ją w ręke tak 
ładnie, uznawał jej krasę i miał dla niej 
przyjazny uśmiech. Może Walter nie po- 
winien był robić tego doņosu i 
przyjaciela w przepaść, 


Gdy zasiedli do obiadu, Sobiesław 
wydał się jej zamyślonym... 
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— Czy odebrałeś niemiłe wiadomo” 
ści? — spytała go bratowa. 

-— Nie. Był to brat mego znajomego 
z pod Świecia. Przybył do mnie z pro- 
śbą — kłamał Sobiesław — abym wypro- 
cesował mu. w Poznaniu schedę. £ 


Istotnie odebrał przykrą, wiadomość. 
Opadający na ziemię samolot zwrócił 


uwagę całej okolicy, zaintrygował ludzi 


a, gdy okazało się, że spoczął on za sto- 
dołą polskiej zagrody, Niemcy donieśli 
vo tem komendzie Grenzschutzu w Świe- 
ciu. Wkrótce kordon sołdatów otoczył 
całe gospodarstwo. Aresztowano właści- 


ciela, poszukiwano broni i powstańców, 


chociaż pilot, udając Niemca, tłumaczył, 
że zbłądziwszy, wylądował tam w drodze 
z Frankfurtu nad. Odrą do Gdańska. Gdy 
żołnierze, plądrowaniem zajęci, ustąpili 
od samolotu, pilot skoczył w kabinę 


i wzbił się pod obłoki, Uciekł, A brat 


gospodarza, czmychnąwszy niepostrze- 
żenie, pośpieszył do Bydgoszczy, by prze- 
strzec Żabickiego przed powrotem na 
wieś. 


Jakżeż teraz miał on wydostać się 


stąd do Poznania?.. A. gdy we troje za- 
stanawiali się nad tą kwestją, brat jego 
mówił: | „ 

(Ciąg dalszy nastapi) i 


Ną śniadanie 


dia każdęga wieku naj 
SAHER ERA KAWA SEURA 
W treści — rzecz się miesci! 


Str. 4, Niedziela, dnia 23 maja 1926 roku. ade 
a m | . . S : k | 0 h di À 
List z Łodzi. Pelsko-niemieckie rokowania handlowe. 
> a Berlin, 21. 5. (PAT) Stosownie do po-| ski. Każda ze stron reprezentowana po- 
C Nastroje, — Po wypadkach warszawskich. | rozumienia poprzednio osiągniętego mię: | zatem była przez przedstawicieli zainie” 
= — Nowe rządy, — W przemyśle widoki nie | OZY rządami polskim i niemieckim, | resowanych resortów. Po zasadniczej 


p wesołe, < 


Na wieść o rozpoczęciu walk w War- 
szawie, w Łodzi nastąpiło niezwykle silne 
podniecenie. Straż Narodowa wydała ode- 
zwę, w której wzywała do przeciwstawie- 
nia się zakusom żywiołów czerwonych, 
które dażą do stworzenia w Polsce ustroju 
komunistycznego. 

Przejęcie władzy przez Piłsudczyków 
nie odbyło się zupełnie spokojnie. Przede- 
h wszystkiem zawieszono dowódcę okręgu 

korpuśnego, $en. Junga, oraz aresztowano 
komendanta miasta, pułk. Mościckiego. Ko- 

niendę nad D. O. K. obiął gen. brygady Ma- 
łachowski, dotychczasowy zastępca dowód- 
Aey 0. K, 

Charakterystyczny incydent zaszedł po 
złożeniu przysięgi przez 28 i 31 p. 5. K. 
Oto dowódca 28 puiku, pułk. Arciszewski. 


= wyszedł przed front obydwu pułków i za- 
wołał: „Niech żyje prezydent W/ojciechow- 


sps 


| skii" Żołnierze odpowiedzieli gromkicm: 

| „Niech żyje!" Natychmiast wyszedł przed 

H iront jeden z młodszych oficerów pułku i 
zawołał: „Na moją komendę: Niech żyje 

marszałek Piłsudski! ' Wojsko oddało i ten 

okrzyk, Wtedy pułk. Arciszewski zawołał: 

„Do mnie należy komenda! Ten pułk jest 

mój, nie pański! Na mój rozkaz Niech 

~ żyje prezydent Wojciechowski!” Wojsko 

stalo niczdecydowane, podczas gdy wymie- 
niony młodszy oficer obrzucił wymysłami 
| mułk. Arciszewskiego. Ten w pasji chwycił 
| za rewolwer, wtedy kilku młodszych ofice- 
| rów rzuciło się na pułk. Arciszewskiego, 

I pozbawiło go szabli i rewolweru, poczem 

| podoficerowie obezwładnili pułkownika i 

odprowadzili go do aresztu. 

| W czwartek, 13 bm., wojsko obsadziło 

= województwo, przyczem gen. Małachowski 
z tytułu swego obecnego stanowiska, wez- 
wał wojewodę Darowskieśo do podporząd- 

' koania się istniejącemu stanowi rzeczy. Wo- 
jewoda odpowiedział odmownie, w związku 
z czem już nazajutrz został zawieszony, 
miejsce zaś jego zajął dotychczasowy staro- 
sta łódzki, Antoni Remiszewski. 

Z komisarjatem rządu partraktacje pæ- 
szły daleko szybciej. Komisarz rządu, p. 
Tżycki, oddał się do dyspozycji nowego rzą- 
du z całą gotowością, nie omieszkał nawet 
tuż po wybuchu rewolty w Warszawie, 
ozdobić swego gabinetu portretem marsz, 


Piłsudskiego. 

(W dniu 14 bm. rozbrojono żandarmerję, 
 poczem „Strzełcy' domagali się gwałto- 
wnie rozbrojenia policji i oddania im broni. 
Jednak poza kilku demonstracjami „Strze- 
lec“ niczego więcej dokonać nie zdołał,  . 
Natychmiast po opowiedzeniu się D. O. 
K. „Strzelcy“ opanowali XI komisarjat P, P, 
) z okrzykiem: Oddajcie broń! Poddajcie się!“ 
| Policja była w prawdziwym kłopocie, jak 
= się zachować. Po porozumieniu się z woje- 
wództwem kierownik komisarjatu oświad- 
czył, iż zachowuje ścisłą neutralność. Tem 

się zadowolniono. 

Pecha przy obecnym stanie rzeczy ma 
jedynie „Rozwój“, który onegdaj w ciągu 
dziesięciu godzin został dwa razy skoniis- 
= kowany, raz za depeszę, raz za artykuł 

= wstępny, wobec czego od dziś drukuje on 
~ zamiast artykułu wstępnego „Kazania Sej- 
 mowe Księdza Piotra Skargi“. > 

Poza tem wszystkiem życie Łodzi tocz 
się zwykłą koleją. Magistrat kłóci się z kie- 

 rownikiem robót kanalizacyjnych, inż. 
Skrzywanem. 

Kasa chorych jeszcze nie pogodziła się-z 
lekarzami, którzy w związku z tem straj- 
kują od 1 bm, bez przerwy, wyręczając się 
w wypadkach nagłych zachorowań pogoto- 
wiem miejskiem. 

Obecny wojewoda Remiszewski, chcąc 


z a a 


PES 


= wykazać całą sprężystość, wystąpił jako 
= medjator między kasą chorych a lekarzami 
(4 między magistratem a robotnikami. Jak 

do tej chwiłi, bezskutecznie. Kosztowna 


eskapada pierwszego marszałka Rzeczy- 
pospolitej odbiła się na Łodzi ze względów 
natury ekonomicznej fatalnie. Mianowicie 
zakłady przemysłowe gonią resztkami su- 
rowca bawelnianego, to, co jest w kraju, 
zatrzymane na stacjach kolejowych, wy- 
= starczy zaledwie na kilka dni. Publiczną 
= tajemnica jest fakt, że dostawcy zagranicz- 
r ni cofneli wszystkie zobowiązania, mo- 
._ tywując to — brakiem zaufania. 

W zwiazku z tem jedna z największych 
firm łódzkich „I K. Poznański", już prze- 
prowadza redukcje personelu robotniczego, 
a jest Obawa. że caly szereg świeżo urucho- 
mionych fabryk przerwie pracę. 

Lódź, 19. maja 1926 r. ; 

Edm. Bart. 
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wznowione zostały rokowania handlowe 
polsko-niemieckie. Dziś odbyło się po” 
Siedzenie komisji polsko- niemieckiej w 
sprawie wzajemnych żądań, dotyczących 


‘redukcji ceł. Na czele delegacji niemiec- | 


kiej stqi dyrektor departamentu mini- 
sterstwa finansów dr. Ernst, zaś na czele 
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Morderca puikownika 

Lwów, 21.5. (PAT) Wczoraj o godz. 
1 po poludniu sąd doraźny ogłosił wy- 
rok degradacji i śmierci na b. sierżan- 
ta Kisielewskiego, sprawcę mordu na 
osobach pułk. Okiedzińiskiego i sierżan- 
ta Gadomskiego w Żółkwi. Dowódca 
O. R. Lwów wyrok zatwierdził. Skaza- 
MEST SEEE ACZ SEZ TUNETIE 
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Współcześni żyjący pustelnicy w Pi 


Ich przepisy I 


„Gios Trybunalski“ w Piotrkowie | roślin wyrabiać. Svpiają w trumnach, 
oj-|a jedyną pościelą są wióry drewniane. 


odwiedził niedawno franciszkanin, 
ciec Jan Benedykt Majcherczyk, pędzą- 
cy żywot pustelnika w puszczy Chorze- 
nickiej pod Złotym Potokiem. 

Pobożny ten zakonnik udzielił pi- 
smu bardzo ciekawych informacji o ży- 
ciu pustelników wogóle, w szczególno- 
ści zaś w Polsce. 

Z pośród 105 ekumitów, żyjących na 
całym świecie w Polsce przebywa obec- 
nie 49. 

Należą oni wszyscy do zakonu św. 
Franciszka, podlegają atoli nie władzy 
klasztornej, lecz bezpośrednio swym 


biskupom. 
Reguła obowiązująca  pustelników 
jest bardzo ostra. Muszą oni mieszkać 


samotnie «w lesie, w sporządzonych 
przez siebie szałasach, których nie wol- 
no im bez bardzo ważnego powodu ani 
zimą ani latem, opuszczać. Żywią się 
tylko roślinami leśnemi bez używania 
jakichkolwiek przypraw kupnych tak 
dalece, że sól i ocet muszą 


RSE 


Z KRAJU. 


środę zwolniono więzionych w Cytadeli 
kilkunastu studentów, wziętych do niewoli 
w walkach o lotnisko mokotowskie. We- 
dług zapewnień czynników rządowych ,ża- 
dne dalsze represje w stosunku do walczą- 
cych po stronie b. rządu — stosowane nie 
będą. l 


Wyrok śmierci na bandytę, W Krako- 
wie zapadł wyrok na bandytę Zielińskiego, 
mordercę z pod Płąszowa, skarującego $o 
na karę śmierci przez powieszenie, a Piwo- 
warczyka (który niema 20 lat), na 15 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego twardem 
łożem co miesiąc i ciemnicą w rocznicę 
zbrodni Zielińskj przyjął wyrok z uśmie- 
chem. Na zapytanie przewodniczącego, czy 
wyrok przyjmuje, odpowiedział pewnym 
głosem: „przystaje“. Piwowarczyk wyroku 
nie przyjął. 


Samolot, rozrzucający odezwy komuni- 
i styczne. 


W Pruszkowie pod Warszawą stała 
się rzecz niezwykła, nienotowana dotad 
w Polsce. Oto w godzinach południo- 
wych z lecącego nad ta miejscowością 
samolotu rzucono plikę papierów. Roz- 
sypały się one w powietrzu i spadły na 
miasto, a gdy je mieszkańcy podnieśli, 
ujrzełi ze zdumieniem, że były to ode- 


delegacji polskiej radca handlowy posel t posiedzeniach w dniach 26, 27, 28 i £9 bm. 
stwa polskiego w Berlinie dr. Sokołow-l 


niedzińskiego siracony, 


| nany. 


sobię sami z 


Echa tragicznych dni, W dniu 19, t. j. w | gmina Szepta, hr. Aleksandrowicza i dopiero W 


| TW nP TYCH 72 „ih Nr. 117. 
| AAAA 
robów fajansów. Dziś pozostałością pa 
fabryce jest niewielki budynek zwany 
młynkiem. 

Po śmierci króla właścicielem posia+ 
dłości belwederskiej został niej. Onufry, 
Kicki, starosta, któremu St. August był 
winien większą sumę pieniędzy i nie 
spłacił. i Á 

Rząd krółestwa polskiego nabywszy, 
tę posiadłość w r. 1818 rozpoczął budo- 
wę nowego paiccyku w stylu pseudo- 
klasycznym. Budowę ukończono W FO- 
ku 1822 i do dziś pałacyk ten zachował 
swoje kształty. 
Gdy w pałacu 


Fo 


wymianie zdań ustalone zostały metody 
pracy. Z okazji nadchodzących Zielo- 
nych Świąt postanowiono, że następne 
posiedzenie odbędzie się dnia 26 b. m. 
Obie komisje ustaliły wykaz grup towar 
rów, których dotyczyć mają redukcje ceł, 
a które będa przedmiotem dyskusji na 


TEETE 


; zamieszkał ks. Kon“ 
stanty z małżonka Joanną Grudzińską, 
Polka, w salonach bełwederskich poczę- 
ła się skupiać ówczesna elita warszaw=- | 
ska, przedstawiciele rządu, generalicia, | 
wysocy urzędnicy i t. p. Tu się popisy- | 
wał gra swoją młodociane Fr. Chopin. | 
W r. 1830 garstka sprzysiężonych 
uderzyła na Belweder, chcąc pochwycić 
ks. Konstantego i tym dała hasło do 
rozpoczęcia powstania. 
W okresie niewoli zamieszkiwali tu: 
| Aleksander II, ks. Konstanty Mikołaje- 
E brat Aleksandra: namiestnik kró- 


ny odniósł sie do łaski i pełniącego zg- 
stepczo obowiazki Prezydenta Rzplitej 
p. marszałka Rataja. O godz. 5 po po- 
ludniu nadeszła odpowiedź, że p. mar- į 
szałek nie skorzystał z prawa łaski, wo- 
bec czego wyrok o godz. 6 został wyko- 


Z TOROTWORE 


ISGE. 


T 
i lestwa polskiego, następnie generałowie -, 
` gubernatorowie Warszawy, którzy 
mieli tu swoją rezydencję. Tu odbyła , 
spotkanie Andrzeja Zamoyskiego z mar 
grabią Wielkopolskim nazajutrz po za- 
machu na ks. Konstantego, dnia 4 lipca 

1862 r. 


sposób życia. 


Nawet tych roślinnych zapasów nie wol 
no im gromadzić, lecz z dnia na dzień 
muszą je zbierać w lesie. 


Drzewa opałowego dostarcza im na 
zimę najbliższa parafja w przepisanej 
a tak znikomej ilości, że dziennie nie 
wypada im nawet po 2—3 kawałki do 
pieca! Dodać trzeba, że pustelnikowi 
nie wolno z lasu zbierać drzewa na za- 
pas, gdyż według surowej reguły uwa- 
żane to jest za kradzież. Niewolno im 
również chować w pustelni ani drobiu, 
ani żadnych zwierzat domowych, nie 
mówiąc już o tem, że nie wolno im polo- 
wać na żadną zwierzynę. Reguła zabra- 
nia także uprawiania warzyw i jarzyn, 
jak kartofle, buraki etc. 


wW ostatnich czasach zamieszkiwał w 
Belwederze gen.-guber. niemiecki Bes- 
seler. jA 

W okresie niepodległości pierwszym 


i 

lokstoremm Belwederu był Józef Piłsud- | 
ski , następnie Prezydent FRzeczypospo- | 
litej Gabrjel Narutowicz wkrótce zamor- 
dowany przez El. Niewiadomskiego i 0- 


statnio Prezydent Stanisław Wojcie- 


chowski, który pod naporem zbuntowa» 
nych wojsk Piłsudskiego przemiósł się 
do Spały. 

beenie pałacyk Belwoderski jest w 
oczekiwaniu nowego włańcicieja, nowe- 
go prezydenta, który tam zamieszka. 


Nie wolno im pisać (dyktować listy 
wolno), muszą rozpamiętywać tajemni- 


ce wiary, rozczytywać się w świętych | 77 E i i 
księgach, towarzyszyć pielgrzymkom do : E mosafgiwę | 
najbliższego kościoła etc, Z mailowej OrZeQzyý. | 
m zk żę a Ea tyt Czy pamiętasz ową chwilą 4q, 


Przedwieczorną, Czarujątā 
Gdym całował twoje usta 
Przez gałązkę bzu kwiinącą? 


Szepta. (Wykrycie samobójstwa z przed laty.) 
Dwa lata temu, zaginął bez wieści A. Pahl, nad- 
leśniczy lasów, należących do majątku Łochocin, 


tych dniach policja lipnowska wykryła, że Artur 
Pahl został zabity przez leśnego tychże lasów Ro- 
mana Wojciechowskiego, którego policja areszto- 
wała. Wojciechowski przyznał się, że zabił Pah- 
la, oraz wskazał miejsce, gdzie pochował trupa, 


Belweder. 


Belweder, jako siedziba Prezydenta 
poddał się brutalnej przemocy ostatni. 
Tu staczano najcięższy bój i starano się 
utrzymać Belweder za wszelka cenę. 
Wobec tak świeżych wypadków i walk 
nie od rzeczy będzie przedstawić czytel- 
nikom rys historyczny Belwederu na 
przestrzeni stuleci, aż do ostatniej chwi- 
Ii. 


Gdy na wargach twych wigor 
Z krwi gorącej i szkariału, 

Zosta? niby świadek grzechu 
Rezgryziony piatek kwiatu? 


Czy pamiętasz te zwierzenia 

Z ściśniętego szcząściem gars, 
Gdy przede mną po raz pierws.” 
Dusza twoja się otwaria? 


Serca nasze ślubowały 
Tajemniczy akt przymierza, 
Zmierzch otaulał cię swą prząę u” 
Niby skrzydłem nietoperza. 


wW ciszy koz się sypał klaly 
Fo twej szyi i warkaczu, 
Duszą załonąłem caly 

W czarnych gwiazdach twoich o0z. i 


Jeszcze w wieku 14 książęta mazo- 
wieccy podarowali rozległe terytorjum, 
na którem dziś wznosi się pałac Bełwe- 
derski O. O. augustjanów. Po przyłą- 
czeniu Mazowsza do korony posiadłość 
ia dostała się w ręce prywatne, przecho- 
dząc z rak do rąk. 

W r. 1650 Krzysztof Pac, wielki kan- 
clerz litewski buduje tutaj pałacyk i żo- 
na jego, włoszka nadaje mu nazwę wio- 
ską „Belweder“. 

Tak chciało przeznaczenie, że pałac 
ten odgrywał kilkakrotnie wybitna ro- 
lẹ w dziejach nietylko Warszawy, ale: 
i Polski całej. Odbywały się tu liczne 
zjazdy i uroczyste przyjęcia. Tu zamie- 


I tyś zbladła jak opłatek 
Czmjęc moich pragnień mękę — 
Szczęście przecież jest tak hlisio, 
Kiedyż mu podamy rękę? 


WIurótce! —- rzekły twoje oczy 
Rzewma mię zalała fala, 

Bo pojąłem w owej chwili 
Całą słodycz mąz Tantala. 


Henryk Zbiernchowski 


szkało w r. 1677 poselstwo hołdownicze 
od księcia kuriandzkiego Jakóba, do 
króla Jana III Sobieskiego. 

Zmieniając kilkakrotnie swych wła- 
ściciełi Belweder przeszedł w ręce stol- 
nika litewskiego Stanisława Augusta, 
który po obwołaniu go królem chciał u- 
rządzić sobie tu swoja letnią rezydencję. 
I dlatego potrzebne były przeróbki, aby 

; „ |pałac ten „stał się prawdziwie godnem. 
Run ustal. gą. pomieszkaniem pańskiem*. Jednakże 
architekci byli zdania, że pałac nie jest 
zdatny do przeróbek, że lepiej będzie 
cały rozebrać i nowy pobudować. Wobec 
tego król Stanisław August porzucił 
pierwotny plan i rozpoczął budowę Ła- 
zienek, a na gruntach belwederskich w 
tem miejscu, gdzie obecnie znajdują się 
stajnię wystawił fabrykę słynnych wy- 


zwy komunistyczne. 

O tem zdurniewającym wypadku za- 
wiadomiono policję, nie zdołano jednak 
rozpoznać jaki to był samolot, cywilny 
czy wojskowy. . 

Wypadek powyższy nakazuje zwró- 
cić baczniejszą uwagę na bagaż pasaże- 


rów, korzystających z komunikacji lot- 
miczej. 7a: eig 


Ostatnie wypadki wywołały popłoch 
wśród klientów warszawskich banków i kas 
oszczędności, których część zgłosiła się do 
tych instytucyj o zwrot wkładek. Nastąpi- 
ło to bez przeszkody i przyczyniło się do 
uspokojenia. Run trwał zaledwie 2 dni, a 
obecnie zaczynają wycofane wkładki napo- 
wrót lokować na książeczki, ` 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 


„Architektura i Budownictwo”. w świeża 
wydanym (4-tym) zeszycie tego czasopisma 
znajdujemy ankietę w sprawie dachów pila- 
skich, wyniki konkursu na gmach Szkoły Nauk 
Politycznych oraz artykuły: Al. Ra. — Projekt 
gmachu Archiwum Państwowogo w Warszawie, 
Edmunda Michalskiego — Fabryka samochodów 
ciężarowych i odlewnia w Czechowicach, togo 
budowa Instytutu Aerodynamicznego w Warsza4 
wie, A. J. — regulacja ogrodu Saskiego, N. — 
Plac św. Florjana w Warszawie, A. Lauterbachą 
— Tanie mieszkanie w Holandji. W obfitej kro+ 
nice omowiane są najżywotniejsze kwestje i prze4 
jawy życia budowlanego u nas i zagrdnicą, mo. 
gace zainteresować nie tylko fachowców, lecą 
również szerokie koła obywateli. Zeszyt forma» 
tu dużej kwarty drukowany na papierze kre+ 
dowym, zawiera ponadio kilkadziesiąt zdjęć, 
projektów i planów, ilustrujących prace 14-tu 
urchitektow. 


WATT Eg VAN 


i im r 


Alina Prus-Krzemińska, | 


Madrala. 


(Z cyklu: „Och, te majówki!) 


Dla Marty, Wikci i Leosi niema jak |-gqóbrze 


parowiec. Parowcem, to dychi jeno ta 
i najlepsza sfera jeździ. 
Płyną do Brdyujścia. 
i Jest pomiędzylniemi pewne przygnę 
| bienie, bo tylko jeden narzeczony dopi- 


| sał. Dwaj inni, bez podania powodu, nie f 


stawili się, 
Narzeczony Marty, kapral Kogucik 
Wincenty, ma zato humor za trzech. 
Koledzy są mu winni każdy pó 3 zł. 
Przyciśnięci do muru, zlecili mu w miej- 
j sce zaległych procentów, po jednym u- 
i „dziale przy majówkowym prowiancie 
Wikci i Leosi. 
» Już widzi te bycze kąski, mieszczące 
się w paczkach trzech kochanych bogiń, 
z których dwie — te czynszowe — nie 
nazbyt nadobne wprawdzie, ale — tem 
lepiej... Da sobie radę. Już on nie głupi 
dopuścić, żeby się w Brdyujściu przyplą- 
tał apart jaki frajer. > 
| — Panna Wikcia pewnie więcej nie 
ma, jak z osiemnaście, co? (Marta i Leo- 
sia krząkają dyskretnie.) 

— Panna Leosia to też pewnikiem 
nie gdzie, jak u Cyrusia na wystawie 
sobie te sukankę kupiła. Coś fajnego! 
(Wikcia krzaka, Marta kaszle znacząco.) 

— No, no, panna Marcia kaszelek 


x 
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„Wolność“, rapsod historyczny z bo- 
jów o wolność Polski, zbliża się ku koń- 
cowi. Autor jej, p. Maciej Wierzbiński, 
się zasłużył naszemu Sspołeczeń- 
stwu, utrwalając w barwnem opowiada- 
niu wypadki, które nami w ostatnich la- 
tach do głębi wstrząsały. 


powieść humorystyczna 


m 


nikt nie 
przeraża. Naturalnie nie będzie to opo- 
wiadanie, któreby wytrzymało klauzurę 
klasztorną. Ale może być ona czytana 
w każdym panieńskim pensjonacie, na- 
wet o najsurowszej cenzurze. 

Rzecz dzieje się naturalnie w Bydgo- 


Niech się tą zapowiedzią 


szczy. Czterech urwipołciów: malarz, 
dziennikarz, aktor i wirtuoz, wynajęli w 
domu Owsińskiej atelier artystyczne na 


PROKAS R R E A 
UDEN E "* A Nz | 


| Niedziela, dnia 23 maja 1926 roku. — 


Nowa powieść w „Dzienniku Bydgoskim, / | Na ulicy w Warszawie. 


CH 


Następna powieść nasza będzie dla 
Czytelników niespodzianką i nowością. 


— Aby w tę chmurną atmosferę, jaka 
nas przygniata, wlać nieco pogody i we- 
scłości, po ukończeniu bieżącej powieści 
pojawi się w „Dzienniku Bydgoskim“ 


St, Brandowskiego p. t. 


Ge. 


© 
stają ustawicznie na stopie wojennej, i 
urządzają jej najrozmaitsze kawały, na 
jakie tylko takie nic nie mające do stra- 
cenia drapichrusty zdobyć się mogą. A 
że gą to dowcipni kawalarze, pani Owsiń- 
ska zaś też nie zapomina języka w gębie, 
więc kamienica.od rana do nocy roz- 
brzmiewa walką gospodyni z jej lokato- 
rami, co się czyta z przyjemnym uśmie- 
chem i zadowoleniem, że są jeszcze iw- 


poddaszu, a ponieważ nie mają ani na| dzie, którzy nawet takiej pani Owsiń- 


komorne, więc z gospodynią domu pozo- 


ZRT ATE RZK a N AN E aior 1T na IAA. as. 


skiej radę dać potrafią! 


Stanowisko gen. Sikorskiego. | 


Warszawa, 20. 5. (Tel. wł.) Wbrew 
fantastycznym pogłoskom.o załamaniu 


ma? Żeli bedą karmelki w Brdyujściu, | się gen. Sikorskiego stwierdza tenże z 


| to sie kupi. 
| 


W kabzie w portach ma kawałek łań-| galnym wobec rządu. 


oburzeniem, że trwa on w stosunku le- 
Do dzisiejszego 


cuszka od starego mundsztuka. Potrzą: | gabinetu nadesłał 15. bm. depeszę, w któ- 


snął nim dyskretnie a chytrze.., 
| Bilans. 


rej podkreśla, że wiadomość o więzieniu 
oficerów i żołnierzy, którzy spełnili swój 


Hipek i Bonuś, też byli na majówce— | obowiązek wywołała gorycz i nienawiść 


Ślicznie się zabawili — teraz bilans i;o 


robią: 
' Widzieli, jak się dwoje na 
gało, i jak jeden żołnierz na flaczkę od 
kiełbasy szczupaka złapał. 

Zabili kamyszkami dwa wróble i jed- 
ne srokę — pięć razy trafili w gumę od 
samochodu. 

Cztery razy się uwiesili za powozem, 
a tylko raz ich woźnica batem skropił. 

Oprócz tego Bonuś znalazł na szosie 
pięciogroszówkę i dwa papierosy, a Hi- 
pek list. 

Sylabizuje go właśnie: 
| „Szanowna władzio!!! 


łódce ści- i 


| 
aż w Łęgnowie, nad wodą. 
| 
| 


—— 


miałażeśpani 
przyńś solo! aniętak! pani chcesz wie- 
dzieć? co (Otobie) myśle! janie Bocion! 
rzebym poty łonce (za dzieciamy) sie 
gziył. Jak Głupi!!! żeby jeszcze wedle- 


nowe! Szymy! sokie psuł!!! (kochajoncy) 
Teofilt..'* 
| (Ach te majówki!) 


CZW 


ino „Złota Reneta 
i inne gatunki 11504 


firmy H. MAKOWSKI - Kruszwica 
zdobyło najwyższą nagrodę 


| 

| WIELKI MEDAL ZŁOTY PAŃSTWOWY 
| na wystawie Spożywczo-Higjenicznej 
! w Warszawie — 18. 4, do 3. 5. 1926. 
(„Kurjer Warszawski“ — Nr. 122 5. 5. 26) 


List ze wsi, 


Wyznaję, że miasto mi obrzydło z krete- 
sem i dlatego, pomimo kilku tuzinów prze- 
ciwności, zapakowałem sobie kołnierzyk, 
i odebrany z pralni, ubezpieczyłem się na ży- 
| tie, pożegnałem się w myśli z wszystkimi 
| wierzycielami j wyjechałem na wieś, aby 


wiostę ujrzeć w oryginale i odetchnąć 
wśród biało i różowo kwitnących sadów, po 
wietrzem wolnem od czadu kopcącej niena- 
wiści partyjnej, miazmatów niezdrowej po- 
litykomanji i atmosiery ekskluzywnie pa- 
skarsko-dolarowej. 


Dobrze mi tu na wsi i cicho. Chodzę so- 
bie z młodemi kurczętami po rozsłonecz- 
nionem, sennem podwórzu i kokietuję tłustą 
kwokę, która mnie obrzuca nieufnem spoj- 
rzeniem, gdy nieco dłużej przypatruję się 
jej kurczątku. 

Całkiem jak owa przezorna mama-do- 
brodziejka na balu, gdy człowiek wdał się 
w nieco przydługą rozmowę z jej najmłod- 

f szą córeczką. 


Czasem znowu przypatruję się z niekła- 
manym zachwytem rasowemu byczkowi, co 
z miną młodzieńca, spacerującego po korsie, 
kroczy pewny siebie w towarzystwie kilku 
uświadomionych cielic, nie troszcząc się o 


kogo... ale: wedle takich (Smrodów) bed 


opinję publiczną ani o plotki, jakie z tego 


w podległych mu pułkach. Jak donoszą 


generał zwracał uwagę, że jeżeli wszyscy 
żołnierze nie odzyskają pełnych praw i 
uspokojenie nie zostanie przeprowadzo- 
ne, wówczas zarzewie rozgoryczenia 
sprowadzi katastrofalne następstwa woj- 
ny domowej. Generał prosił, aby w razie 
wprowadzenia zasady zemsty w pierw- 
szym rzędzie niech skierowana będzie 
względem korpusu Iwowskiego. 


Gmach Sejmu i Senatu w Warszawie. 


Nie jest to bynajmniej okazały budynek 
ta siedziba naszych ciał ustawodawczych, 
o którą też wrzała walka w gorących dniach 
„dla Warszawy. Gmach ten został do obec- 
nęgo celu przebudowany z rosyjskiego in- 
ternatu dla dziewcząt instytutu Maryjskie- 


za 


powodu napełnić mogą oborę. 


, Tu, na wsi jest wszystko naturalne, 
swojskie i wolne od przesądów, naleciałości 
kultury czy mody. 


Odwiecznym zwyczajem wygrywa wie- 
czórami parobczak na ustnej harmonijce 
piosenki, pamiętające jeszcze czasy pań- 
szczyźniane — odwiecznym zwyczajem wy- 
chodzi krasawica wiejska z konewką po 
wodę do studni — parobczak kończy swoją 
piosenkę na harmonijce i błyska oczami jak 
satyr, który złowił nimię upragnioną. On 
jej nie przysięga teatralnie miłości — nie 
mówi „o nocach, przepłakanych w tęskno- 
cie" i ona nie mówi o „braterstwie dusz i 
symbiozie serc“; jeno ptaki ćwierkają wśród 
gałęzi ukwiecionych drzew pobliskiego sa- 
du; granatowy welon wiosenny nocy utula 
tych dwoje „Naturmenschów” i płot z chru- 
stu trzeszczy pod naporem radości i szcze- 
ścia. 

A u nas w mieście?., Wszyscy uginamy 
się pod ciężarem konwencjonalnego kłam- 
stwa, które nas wiłacza pod ustalony stry- 
chulec naszego zakłamanego życia. Kłamać, 
musimy na każdym kroku i pozorować 
przed sobą i bliźnimi każdy nasz szczerszy 
odruch, każdy krok, wiodący w czyjeś ob- 
jęcia. Musimy w nieskończoność kłamać i 


TIAE TEEI. INOA TOETER 


upłynie. 


TRY 


oszukiwać siebie i drugich, Ona — musi 
wymyślać jakieś krawcowe, kina, przyja- 
ciółki, lekcje śpiewu, dentystów, komitety, 
nadspodziewane zasłabnięcia lub coś w 
tym guście, aby usprawiedliwić kilku- 
śodzinną nieobecność w domu, nieco za- 
czerwienione policzki i zwichrzoną „ondu- 
lacje'”. 

On — musi przysięgać .,miłość do astat- 
niego tchu', gestykulować z wprawą jar- 
marcznego tragika, mówić o jej duszy jak 
mimozie, która do niego należy, musi przez 
szereg dni unikać „dawnych znajomości”, 
prasować spodnie, kupować kwiaty i wy- 
cinąć dla niej wierszyki erotyczne z gazet. 

A wszystko to wiedzie do tego samego 
celu, który wytknęli sobie parobczak z har- 
monijką ustną i krasawica wiejska, idąca 
po wodę z konewką., 


Na wsi ludzie są bardziej szczerzy i to) 
jest bezsprzecznie jch wielką zaletą. 

Wczoraj np. byłem u pewnego gospoda- 
rzą w sadzie, Cudny, tonący w powodzi 
kwiatów, sad. Stary, uświadomiany poli- 
tycznie i ekonomicznie właściciel sadu, 
wdał się ze mną w rozmowę. Był szczery. 
Obliczył na podstawie ilości kwiatu na ja- 
błoniach, gruszach ; śliwach, że sad mu wy- 
produkuje około dwu tysięcy funtów owo- | 
ców i że sprzedając przy obecnym kursie- 


go, i niczem nie zwraca na siebie uwagi. 
Plany na nowy budynek sejmowy są wpra- 
wdzie gotowe, ale nim się one obloką w rze- 
czywistość — dużo jeszcze wody w Wiśle 
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Baba, żołnierz ij gazeciarz. 


Oto charakterystyczna 
przeżyć Warszawy: 


1" 


W otwartem naoścież oknie parterowego 
mieszkania rozparło się tęgie babsko z twa 
buldoga. j 
Ulicą idzie żołnierz z karabinem. Kaz! | 
— Zamknij pani okno. Nie wiesz pani, żej 
nie wolno? - i. 
— Sam u siebie zamknij. Macie go! To taka) 
wolność? Ja komorne płacę, nikt inny. To cy 
mi tu ktoś będzie... r 4 
— Zamkniesz pani, czy nie, do chołery?!... * 
— Nie zamkne. z ] 
— Będę tam z panią dużo gadał. i $ 
Żołnierz podnosi karabin i łomot! wali w tuż A; 
trynę górna. it 
Baba przymknęła, ale oto po chwili znów) 
jest w oknie i siedzi, jak przedtem, wyzywające, 
patrząc na żołnierza. Ma 
Machnął ręką i odszedł. hy 
X Ee x F 
Mija pięć minut. Zjawia się drugi patrol. 
— Czemu pani okna nie zamyka, co? = 
— Idź pan, idź pan. Już tu był jeden taki. 
— Zamknąć okno! i 
— Nie zamknę. i 
— Ej, bo wygarnę... 
Milczenie. 3 
Żołnierz mierzy. Strzał. Brzęk szyb. Baba, 
znów przykucnęła i znów się w otwartem oknie! 
ukazuje. F 
Zebrał się tłum. Czeka, co będzie, 
Nagle zjawia się mały gazeciarz. 
— Zamknij pani okno. r 
— Idź szczeniaku, idź. Pilnuj swego nosa, 
— Zara szczeniaku... Co takiego? Grzecznią) 
mówię, zamknij pani okno. uż 
— Won! bo... ` 
Nie dokończyła. Gazeciarz chwycił garść tłu-/ 
stej ziemi z rynsztoka i jak nie smyrgnie — w) 
jednej chwili babę na murzynkę przecharakto-| 
ryzował. - 
Tium w śmiech, a po chwili okno było już 
szczelnie zamknięte i baby ani śladu. | 


nn 


Chłapowski wezwany | 
do Warszawy. 


Ambasador polski w Paryżu, Chła-/ 
powski, otrzymał wezwanie do natych; 
miastowego przyjazdu do Warszawy. 1 

* ; k t 
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Ambasador Chłapowski odbył wczo: 5 
raj z Briandem dłuższą konferencję, pod | 
czas której przedstawił program nowego) 
rządu na podstawie otrzymanych z War”) 
szawy instrukcyj. M 

*, w kj : | 

Prasa francuska z rezerwą przyjmuje 
alarmujące wieści, puszczane przez Ber- 
lin i Gdańsk o rzekomej akcji antyrząj 
dowej w Poznańskiem. Akcja informa» 
cyjna ambasady, stwierdzająca całkowi- 
te uspokojenie w kraju i powrót do nor 
malnych stosunków, wywarła wielkie 
wrażenie na opinji publicznej Francji. 

% i * r <a 

Wiadomość o utrzymaniu na giełdach. 
zagranicznych kursu złotego, wywołała: 
doskonałe wrażenie w sferach miarodaj- 
nych, wzmagając zaufanie do wytworzo* 


CIIS 


dolara funt po 50 gr. tylko, otrzyma okrą- 


głą sumkę 1000 złotych. 

— Jeżeli Bóg i Matka Boska pozwolą — 
mówił -— to spodziewać się można jeszcze: 
większego dochodu, gdyż do jesieni może, 
dolar jeszcze trochę pójdzie do góry. ENUN 

Czyż ten paskarz wiejski, kalkułujący, 
nasze jabłka i gruszki według kursu dolara, 
nie jest stokroć szczerszy od naszego paska- 
rza miejskiego? y 

Mówi szczerze į otwarcie, czego chce ji 
czego się spodziewał... A gadaj z naszym 
uświadomionym paskarzem miejskim, to cil 
zaraz zacznie od słów: Polska, nasza ojczy- 
zna, bim-bam, naród, niepodległość, koope- 
ratywa, swój do swego, łączność, jedność et. 
tutti quanti — ale skórę z ciebie zedtze tak. 
samo, jak paskarz z naszej wsi kochanej) 
wsi spokojnej, wsi szczęśliwej. Sz. 

I który z paskarzy jest tu szczerszy?... 

Jak mieszkać, to tylko na wsi! Tu przy 
najmniej nie widuje się na każdym kroku 
gazet i nie czeka się na nadzwyczajne wys = 
dania. Tu jest ludziom obojętne, ile pija« 
ków i niemoralnych sw"! przyaresztowała) 
policja, nie rozogniają się przewagą Chade- 
cii nad Endecją, boleją nad w kami! | 
warszawskimi, ale niechcą prawa ani lewa, Ę 

Y 


tylko domagają się praworządności, popra» 
wy złotego i dobrej pogody na żniwa. 
W. RAORT. |- x 
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r KCYNIA, Związek Inwalidów Woj. R. P. Ko- 
= do w Kcyni, wraz z przedstawicielami władz i 
= korporacyj miejskich, uchwalił na zebraniu dnia 
25 ub. m. rezolucję protestacyjną, przeciwko ob% 
'cinaniu rent inwalidom. i 


ý- GNIEWKOWG. (Przyłapani na gorącym u- 
3 czynku.) W nocy z dnia 12 na 13. bm, skradzio- 
no ze spichrza kupcowi Wiirtzowi, w Gniewko- 
wie towary spożywcze. Sprawcy kradzieży w o0- 
sobach Krasowskiego, Kaszyba, i Kowalskiego, 
zostali ujęci i odstawieni do sądu powiatowego 
w Inowrocławiu. Odebrany towar zwrócono po- 
_szkodowanemu. 


PAKOŚĆ. Jarmark odbędzie się w tutejszym 
„mieście we wtorek, dnia 8 czerwca br. Spęd 
'bydła rogatego na jarmark jest dozwolony. 


PAKOŚĆ. (Odroczona uroczystość, — Zgon 
' Powstańca i Wojaka śp. Ziółkowskiego. — Nad- 
zwyczajne zebranie.) Towarzystwo Strzelców od- 
dożyło swą uroczystość strzelecką w Zielone 
Świątki, z uwagi na bratobójczą walkę w War- 
zawie, W ub. niedzielę pochowało miejscowe 
Tow. Powstańców i Wojaków członka i gorliwe- 
go społecznika śp Łucjana Ziółkowskiego. W po- 
grzebie brali udział prócz powyżej wymienionego 
Hü towarzystwa: Straż pożarna, Kolarze, Sokoli i 
f wielka rzesza miejscowego obywatelstwa, Kon- 
dukt pogrzebowy prowadził ks, prob, Kiełczew- 
| ski, Tow. śpiewu pożegnało śp. Łucjana przy gro- 
- bie rzewną pieśnią: „Już opuściłeś tę łez dolinę", 
Zaraz po pogrzebie zgromadzili się Powstań- 
ty i Wojacy na nadzwyczajne zebranie w salce 
g poklasztornej, które zagaił pracowity prezes p. 
k 'Wofram, dając do wiadomości zebranym zajścia 
W w Warszawie. P. Sment zast, prezesa odczytał 
- najnowsze wiadomości z ,Kurj. Pozn.“ P, Świa- 
y towski w przemówieniu swojem zaznaczył, że 0- 
becny zamach forsuje mniej sam marszałek Pił. 
sudski, i popchnęli go do tego karjerowicze, lu- 
dzie chętni wysokich stanowisk ministerjalnych 
i nie dia owoenej pracy dla dobra naszej ko- 
<chanej Ojczyzny, tylko jedynie dla własnej am- 
bicji. Przyjęto jednomyślnie rezolucję, potępia. 
jącą obecny zamach. Powstańcy i Wojący wy- 
razili swą zgodę, stanąć w obronie majestatu 
Rzeczypospolitej i prawowitego rządu. 


w 


Karygotlne niedbalstwo komisarjata obwodowego 
w Łabiszynie, , 


Dnia 20. kwietnia ub. m. został eksmitowany 
robotnik W. Polachowski, z Borowni do Złoto- 
wa, gdzie .rzekomo miało być dla niego wyna- 
jete mieszkanie, Eksmisji dokonał komornik SĄ. 
dowy p. Poczekaj z Łabiszyna, w obecności miej- 
scowego sołtysa p. Ratajczaka. Skoro przewie- 
ziono połowę rzeczy na miejsce przeznaczenia, 
okazało się, -że był to tylko wybieg eksmitują- 
cych. Mieszkania bowiem żadnego nie wynajęto, 
Wobec takiego stanu rzeczy, nieszczęśliwy robo- 
tnik z rodzina, składającą się z 5 małoletnich 
dzieci, zmuszony był 3 dni pozostać z częścią 
mebłi (druga część mebli .pozostała pod gołem 
niebem. w Borowni) pod gołem niebem, czwar- 
tego dnia przywieziono meble z powrotem do 
Borowni, i do dziś dnia znajduje się on z ro- 
dziną.i rzeczami na podwórzu. Na monitum s€- 
kretarza Ch. Z. Z. Krzemianowskiego z Inowro- 
zławia, który w tej sprawie zwrócił się do ko- 
misarjatu obwodowego w Łabiszynie, starostwa 
w Szubinie i dp województwa w Poznaniu, 
otrzymał odpowiedź od komisarza obwodowego 
w Łabiszynie, iż odnośne zarządzenia zostały 
wydane — niestety tylko na papierze. Dnia 13. 
maja bm. wspomniany sekretarz stwierdził oso. 
biście, że rodzina Polachowskiego nie dostała 
jeszcze żadnego pomieszczenia i biwakuje ona 
nadal pod gołem niebem. 

„ Co zatem robi komisarjat obwodowy w Łabi- 
szynie? 


Migi s es b 


Kacyki urzędnicze. 


' W czasie ostatnich gorących dni zaprowadzo- 


no oryginalną cenzurę prasową. Oto, jak nam 
donoszą nasi korespondenci szereg małomiastecz. 
kowych dygnitarzy pocztowych zakazał kolpor- 
towanie naszych „Dzienników“, zastawiając się 
tem, że jesteśmy jakoby mało przychylni dla 


rządu (jakiegę?), i że w Poznaniu jest cenzura 


prewencyjna, a że „Dziennik“ nie wychodzi w 


A Poznaniu, to... i t. d. 


t Obecnie zajęci jesteśmy zbieraniem tych wszy- 
stkich zarządzeń dygnitarzy pocztowych i w naj. 
bliższym czasie wystąpimy na drogę sądową, 
gdyż jest to niesłychana samowola urzędnicza, 


w szkodliwa dla naszego wydawnictwa. 


A drak, że los ten spotkał i poczciwą „Gazetę Jaro- 
e, eska", która, będąc „pług eatholique quez le 
4 pape“, tak mię skarży: 


c | SR 


Że fak postąpiono z naszym „Dziennikiem“, 
1 nie dziwi nas wcale. Maray to do zawdzięcze- 
£ nia tym sferom, które mają monopol na naro- 
dowość, państwowość, rządowość j wszystko, Co 
się znajduje blisko pełnego żłobu. Dziwi nas je- 


„Ubiegłego piatku wręczyliśmy poczcie nađ- 
E zwyċzajne wyfanie naszej gazety. W sobotę wy- 
azeda zmykły numer gazety naszej. Poczta ję- 
- dnak nasza, nie ekspedjowała. gazet dalej. Pan 
dyrektor zestawia się zakąrem, według którego 
wolno było ekspedjować tylko gazety poznań- 
e. jaką przychylne rządowi. Tak bowiem ną- 
J niewątpłiwie komentować ów zakaz, Tu- 


jtejszą poczte widocznie zalieza gazetę naszą do 
lanty w. pakar h. Na jakiej podstawie, trudno do- 
boć rosd namarów pism neeryoh jasno Wy- 


jukżej stronie stoimy. te o- 

5 plę Jeszcze o swiat w w, gdpł spo- 

sób postępowania tut, poczty jest nięwsprawie- 
dltwtony** godzi w byt > œx fat 


- Emoewrociaw. 


Bataljon 59 pp, który podczas zajść warszaw- 
skich wyjechął do Torunia, powrócił już dnia 19, 
bm. do Inowrocławia. 

Gros aresztowań. W związku ze stanem oblę- 
żenia, dnia 19. bm. aresztowano znowu 25 śmiał. 
ków, spacerujących po ulicach późnym wieczo- 
rem. 

Czyje krzesła? W Komendzie Policji Pań- 
stwowej, znajdują się w przechowaniu 2 krze- 
sła ogrodowe, pochodzące z kradzieży. 

Nastrój Inowrocławia w ostałnich dniach. 
wiadomością o warszawskich wypadkach mie- 
szkańcy Inowrocławia byli zaskoczeni. "To też 
obserwowaliśmy wielkie podniecenie i zdćnerwo- 
wanie u wszystkich, Ruch codzienny na ulicach 
zdwojony. Wszyscy w oczekiwaniu nowych wie- 
ści z Warszawy. Pomimo tak gorączkowego na- 
stroju, panował tu jednakże przez cały Czas Spo- 
kój, obecnie życie toczy się normalnym irybem. 
Towarzystwa i związki odwołały i przesunęły 
na czas późniejszy swoje zebrania i uroczystości, 

Skutki szybkiej jazdy. Dnia 20. bm. w godz. 
popoł. pewien gospodarz z okolicy najechał wo. 
zem na przechodzącą przez drogę kobietę, która 
odniosła ciężkie obrażenia. 


EnrZeBNESZURAD. 


Uroczystość w kościele, W ub. niedzielę od- 


była się w katedrze wspaniała uróczystość, po- 
nieważ kilkunastu uczniów z niższych klas pań- 
stwowego gimnazjum klasycznego przystępowało 
do pierwszej komunii św, Mszę św. celebrował 
ks. prof. Perz, który też wygłościł treściwe, okoli- 


cznościowe kazanie. 
Egzamin dojrzałości w Męskiem Państwowem 


Gimnazjum Klasyczaem. Dnia 19. i 20 bm. ucz- 
niowie tutejszego państwowegi gimnazjum skła- 
dali ustny egzamin dojrzałości. Egzamin złożyli 
następujący uczniowie: Roman Fengler, Stefan 


Filutowicz, Józef Dygas, Marjan Gałęzewski, 


Stanistaw Gięrszewski, Leon Kitzmann, Stani- 
sław Kowalski, Janusz Łukomski, Bogdan Macie- 


jewski, Jan Majewski, Antoni Malenda, Stani- 


sław Owczarzak. Antoni Roeske, Władysław Sier- 
szyński, Jacek Strzyżewski, Marjan Walkowiak, 
Adam Wargoś i Zenon Ziółkowski. Komisja e- 
gzaminacyjna składała się z p. radcy Węckow- 
skiego, dyrektora gimnazjalnego p. Lusiewicza, 
p prof. Kriigera, Giżyńskiego i Weissa. 


Przegląd poherowych. Dnia 14. czerwca odbę. 


dzie się w sałi p. Schneidera przegląd mężczyzn, 


urodzonych w roku 1905, W dniu tym do prze- 


gladu stawią się poborowi, zamieszkali w Trze- 
mesznie, Bieślinie, Dębowcu, Dusznie, Gołąbkach, 
Ganinie, Grabowie, Wyknie, Jastrzębowie. W na- 


stępnym zaś dniu tj. 15. odbędzie się przegląd 


mężczyzn zamieszkałych w Jerzykowie, Kozłowie, 


Kozłówku, Kruchowie, Lubiniu, Lulkowie, Ław- 
kach, Miławie, Mijanowie, Niewólnie, Ostrowi- 
tem, Ochodzy, Ostrowitem trzemeszeńskiem, Pa- 
siece, Pópielewie, Powiadaczach, Rudkach, Strzy- 
żewie Kościelnem, Świętem, Trzemżału, Wydar- 
towie, Wymysłowie górnem i Zieleniu. 16. czer- 
wcea przegląd ochotników dodatkowy dla miasta 
Trzemeszna i komisarjatu obwodowego. 

Naprawa dróg. Ponieważ gwałtowne ulewy 
dość poważnie uszkodziły doprowadzone nieda- 
wno do wzorowego porządku drogi, Magistrat 
zniewolony był przystąpić do naprawy dróg. 
Przy pracy tej znalazło zajęcie kilkunastu bez- 
robotnych. 

Z kina. W dniu 28. bm. w sali p. Schneidera 
wyświetlany będzie wspaniały film pt: „Krwa- 
wy rok 1863*, 

Poświęcenie cmentarza, W pobliskiej wiosce 
Kruchowie, odbył się 9. bra. odpust św. Krzyża, 
W dniu tym odbyło się także poświęcenie nowe. 
go katolickiego cmentarza. Na uroczystość tę 
licznie przybyła ludność z okolicznych wsi i mia. 
sta Trzemeszna. ; 

Wycieczka mandolinistów. Dnia 16. bm. man- 
doliniści urządzili wycieczkę do uroczego letni- 
ska w Jankowie Dolnem. Bawiono się wesoło i 
wszyscy odnieśli z wycieczki jaknajmilsze wra- 
żenie. Kolo mandolinistów w mieście naszem 
rozwija się świetnie, a dowodem tego są liczne 
zebrania i .ćwiczenia muzyczne. 

Wielka zabawa. W drugie święto Zielonych 
Świąt odbędzie się we wsi Mijanowie wielka za- 
bawa Towarzystwa Śpiewaków w Popielewie. 

Plaga chrabąszczy. Chrabąszcze w obecnym 
reku wyrządziiy wielkie szkody. "Prawie we 
wszystkich ogrodach drzewa owocowe ogołocone 
są z liści. 


z, dkmiewzsec. 
W rocznicę nagrodzenia 
przestępstwa. 


Sprawa komisarza Drozdowskiega zawsze jeszcze 
nie załątwiona. 


Pod powyższym tytułem pisaliśmy w „Dzien- 
niku Bydgoskim z dnia 20. bm. Nasz korespon- 
dent gnieźnieński dowiaduje się obecnie, że sprą- 
wą przeciwko komisarzowi Drozdowskiemu, za- 
stępcy komendanta na miasto Poznań, (nie jak 
mylnie podaliśmy na województwo poznańskie 
— Redakcja.) została umorzona, ponieważ Ko- 
menda Wojewódzka nie znalazła najmniejszych 
podstaw do wytoczęnia postępowania karnego. 
Śledztwo bowem swego czasu przeprowadzone 
wykazało zupełną niewinność (!!) komisarza D. 
Wytoczone skargę przeciwko oszczercy, — i tutaj 
znowu sprawę umorzono. Dlaczego? Jest to dla 
każdego chyba zrozumiałe. Do ukarania oszczercy 
nie znałeziono najmniejszych podstaw prawnych, 

Każdy, który nawet całej tej sprawy niozna, 
wnosi obecnèe, że komisarz Drozdowski popełnił 
wymienione przestępstwo. Na jakiekolwiek wy- 
feśnienie w tej sprawie ze strony Prokuratury 


NWA Nm Ba 


Niedziela, dnia 23 maja 1926 roku. Wi 


nie mamy co czekać, bo nie defi- 


wia obecnie p. komisarz Drozdowski, który od 
kilkunastu tygodni paraduje po Gnieźnie, ~ 
raz w mundurze, — raz w cywilnem ubraniu? 
Czyżby dostał urlop na to, ażeby znaną rocznicę, 
dla niego tak wielce znaczącą, uroczyście pó 1 
obchodzić f 
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GRYLEWO, W dniu 3. maja o godz. 3 popoł. 
urządziły okoliczne szkoły z Bukówca, Oporzyna. 
Kopaszyna, Laskównicy, Kobylca, Pawłowa, Ka- 
liszan, Tomiszewa, Rybowa i miejscowa, w par- 
ku oddanym łaskawie przez posiedziciela ziem- 
skiego p. Płacheckiego obchód święta narodowe- 
go. Mimo zimna i grożącego ustawicznie de- 
Szczu, zjechało się okoliczne duchowieństwo, zie- 
miaństwo, inspektor szkolny p. Jankowski z Wą- 
grówca, ludność ze wszystkich okolicznych wsi 
tak, że duży park zdawał się za ciasny. Dzieci 
szkolne pod przewodnictwem nauczycielstwa ba- 
wiły zebranych przy muzyce p. Szulca z Wą- 
grówca do godz. 5, poczem kierownik rejonu 
nauczyciel p. Niekorak z Kobylca powiłał ze- 
branych. Każda szkoła występowała już to z 
deklamacją, już to ze śpiewem. Porywająco 
dęklamowały uczennice z Grylewa i Laskownicy 
w barwnych strojach krakowskich. Dobre wra- 
żenie robił korowód szkoły z Bukówca, gimnasty- 
ka ze śpiewem szkoły z Kobylca, ćwiczenia So- 
koła z Wągrówca. Odczyt wygłosił nauczyciel 
p. Grzesik. Żywy obraz „Cześć sztandarowi* od- 
tworzyła, szkoła laskownicka. Czysty zysk w 
kwocie 50 zł. przeznaczoni na dożywienie dzieci 
śląskich. i 


JAROCIN. (Powracające wojska.) W nocy -z 
piątku na sobotę przejeżdżał przez Jarocin pułk 
krotoszyński z pod Warszawy. Powracał rów- 
nież i pułk wrzesiński. , 

Komendant Z ramienia władz wojskowo wy- 
chowawczych został mianowany komendantem 
na obwód jarociński, Franciszek Paweła z Siedle- 
mina, oficer. rezerwy. 

Napad na mieszkanie redaktora. W niedzielę 
pod wieczór wpadł prezes Rady Miejskiej Wró- 
blewski do mieszkania redaktora „Gazety Jaro- 
cińskiej* j wymachując kijem, ryczał, że zabije 
rędakiora Majęrowiczą, . zastrzeli go jak pea. 
Sprawą tą zajela się prokuratorja. 


LWÓWEK, Tutejsze Koło śpiewackie obcho- 
dzić będzie w dniu 20. czerwca rb. swój 25 letni 
jubileusz istnienia swego, połączony ze ziazdem 
kół śpiewaczych okręgu XVI. Koło Śpiewackie 
we Lwówku, założone w roku i901, przechodziło 
niejedną burzę. Mimo to przetrwało i cieszy się 
dzisjaj uznaniem najszerszych sfer, pielęgnując 
starannie pieśń ojczystą. Kołu Śpiewackiemu we 
Lwówku, życzyć należy: i nadal najlepszego roz- 
woju. 


ZBĄSZYŃ, Wszelkie rozsiewane pogłoski o 
rzekomych ściąganiach formacji wojskowych Nad 
granicą polską, ze strony Niemiec są bezpodsta- 
wne i nie odpowiadają rzeczywistości. Również 
puszczone wieści o obsadzeniu granicy bądź to 
ze strony niemieckiej lub polskiej, nie zgadzają 
się. Na ogół panuje spokój, dotąd niczem nieza- 
kłócony. 

Dreżyzna rośnie. Z powodu rozruchów po- 
litycznych w mieście naszem wszelkie artykuły 
pierwszej potrzeby podskoczyły w cenie prze- 
ciętnie o 30 %. 


Z POMORZA. 


Do wszystkich bractw strzeleckich na Pomorzu. 

Z uwagi na wytworzone ciężkie położenie 
w którem znalazł się niespodziewanie cały ną- 
ród polski, Zarząd Zjednoczenia uchwalił na p9- 
siedzeniu co następuje: „Bractwa strzeleckie 
wstrzymują się od tradycyjnych strzelań zielono- 
świątecznych, ze względu na ogólnie przejmującą 
żałobę narodową, nieuchylając Się jednakże ad 
nabożeństw brackich*. 

Uchwała powyżsżza obowiązuje wszystkie zje- 
dnoczone Bractwa Strzeleckie. 

Zarzad Zjedn. Bractw Strzeleckich R. F. 

Okręg Pomorski. 

Gańcza, prezes. Śliwa, sekretarz, 


WYSIN, pow. kościerski (Zaginął) Dania 7. 
bm. rano oddalił się Jan Gornawica į do tego 
czasu nie powrócił. Ktoby wiedział cośkalwie © 
jego pobycie lub jego przetrzymywał, zechce na- 
tychmiast za, wynagrodzeniem kosztów zawiada. 
mić, lub go przyprowadzić. Wzrost mniej więcej 
140 cm., włosy ciemne. Ubrany był w manszestro- 
wy żakiet i spodnie żółtega koloru, siwą czapkę, 
sznurowane buty, į czarne skarpetki. Wszystko 
było juź zużyte, Teofil Gornowicz, Wysin Chró- 
sty, powiat Kościerzyna. Pomorze, 

OBODOWO, pow, sępoleński, (1 dlaczego?) 
Przodownik policji w Obodewie, p. Duczmal, 
wrogo usposobiony do Powstańców i Wojaków, 
na zebraniu organizacyjnem Powst i Woj. w dn. 
13. bm. starał się przeciwdziałać przeciwko za- 
łożeniu tego towarzystwa. I dlaczego? 


PELPLIN. (W uznaniu zasług.) Politechnika 
iwowgka przyznała p. Janowi Fijałkowskiemy, 
nadleśniczemu państwowemu w Pelplinie, w u- 
znaniu jego działalności wybitnej w dziedzinie 
gospodarstwa leśnego, stopień akademicki inży: 
niera - łeśnika. i 


DZIAŁDOWO, (Rabuś w pociąga) Dnie 11. 
bm. zatrzymano nagle za pomocą hamulca bez 
pieezęństwa pociąg, zdążający do Działdowa, 3e 
stacji Prioma. Jek się okązało, wskoczył do po- 
ciągu jakiś nieznany rahuś, skradł walizkę pê- 
wnej pani i znikł w ciemnościąch nocy. Dotych- 


A teraz zapytujemy się, cóż za funkcje y] List do redakcji. 


O moralny podbój Warszawy. = 

Szanowna Redakcjo! 

Skonfiskowany w „Słowie Pomorskiem" ar- 
tykuł Dra Ossowskiego, jest nadzwyczaj pocież 
szającym faktem. Oto czołowy dygnitarz stron-. 
nictwa N. D., u którego dwukrotnie gościł Dmo», 
wski podczas pobytu zeszłorocznego na Pomo+ 
rzu, rzuca hasło: 

„Nie pora dziś dzielić się na piłsudczyków, 
i niepiłsudczyków.* 

Mówi to rodowity Pomorzanin, zdający sobie 
sprawę z odpowiedzialności za każde wypowie- 
dziane słowo. 

Tylko człowiek z wielką cywilną odwagą Ż 
poczuciem własnej moralnej wartości mógł w 
takiej chwili zdobyć się na słowa, skonfiskowa- 
ne przez naczelnego redaktora „Słowa Pomor- 
skiego“, posła Sachę. 

Zdaje mi się, że adwokat Dr. Ossowski na- 
leżał do tych którzy urządzali propagandę ku 
czci Eligiusza Niewiadomskiego i że na tem tle 
rozszedł się z wojewodą Brejskim, będąc staro- 
stą pierwotnie. A kult Niewiadomskiego był 
przecież niczem innem, tylko uznaniem dla u- 
zdrowienia stosunków krajowych — w duchu 
prawicowym. To też jako polityk uczciwy, Dr. 
Ossowski nie rzuca dziś kamieniem na prze- 
ciwnika politycznego, któremu się próba sił po- 
wiodła. 

Nieuczciwy jest ten polityk, który np. jak 
Narodowa Demokracja w Bydgoszczy usiłowała 
przy pomocy radnych Niemców ubić Chadecję 
bydgoską, a gdy ją Chadecja w tem ubiegła, 
rczpoczęła niegodziwą kampanję przeciw redak- 
torowi Tesce, jako inicjatorowi klęski N. D 
Polityka nacjonalistów jest jednakowo nieucz 
ciwa w taktyce swej — niezależnie od terenu. 

Adwokat Dr. Ossowski zawiódł się na czoło" 
wych przywódcach prawicy, którzy górnie ba: 
jali a „faszyźmię, o zamknięciu Piłsudskiego", 
a w decydującej chwili zawiedli. 

Czyn Piłsudskiego dowiódł, że w Polsce nie 
jest zdolna rządu objąć lewica — podobnie jak 
czyn Niewiadomskiego wykazał takąż nieudol- 
ność prawicy do obsądzenia wszystkich stano” 
wisk w momencie adpowiednim. 

Dlatego dziś odstąpić należy od klasyfikowa- 
nia ludzi na endeków czy lewicowców, nato” 
miast wysunąć należy na stanowiska ludzi fa 
chowych i uczciwych. ą 

Z pobojowiska walki domowej przegnać na 
leży hjeny publicystyki, które będąc na uslu” 
gach ciemnych i nieudolnych partyjników, zo- 
hydzić chcą każdą indywidualność, wyrastając® 
ponad strychulec partyjny. Już się odzywają 
głosy: ten, to były „aktywista“, ów „przyjaciel 
Lednickiego" i t. p. 

Dość podobnych kwalifikacyj. Powiedzcie 
nam, czy miał sposobność do kradzieży, a zo- 
stał czystym, — i czy wykonał jaką rzecz na» 
leżycie. Takich kandydatów chcemy! 

Wyśmiewano generałów Marszałka Piłsud- 
skiego, że są malarzami; jednak wojskowo nie 
zawiedli go w decydującym dla niego momencie. 
A gdzie był „fachowiec* Dowbor-Muśnicki, gdy 
grzmiało pod Warszawą? Co pomogli Witosowi 
„fachowcy“: Malczewski, Rozwadowski 
górski ?... 

Poznańskie i Pomorze, które w żadnej gałęzi 
działalności państwowej nie miały fachowców, 
muszą pozbyć się nieśmiałości i nie powinny po- 
zwolić, aby inni za nas przemawiali. 

Do Poznania zjechało przeszło 100 posłów Ż 
senaiorów z całej Polski. Stolica Wielkopolski, 
odcięta kordonem cenzury od całej Polski, stała 
się sztucznie emigracją prawicy, naradzającej 
się nad wyprawą na Warszawę w stylu Ber- 
monta czy Kołczaka. 

Jeszcze żadna emigracja nie uratowała kraju 
macierzystego. 

Nieobecność naczelnych przywódców N. D. 
w Polsee podczas okupacji niemieckiej dała 
władzę w ręke tzw. „aktywistów“, oraz Pil- 
sudskiego. 

Fakt, że Poznańskie odsepąrowywało się od 
ręszty Polski w pierwszych latach, spowodował, 
iż w Warszawie u władz centralnych nie mie- 
liśmy odpowiednio silnej reprezentacji. 

Nie powtarzajmy starych błędów. Warszawa 
Wzywą nas da współpracy. Nie chciał zostać 
ministrem Bniński, niech zostanie Pomorzanin. 
Nie uchylajmy się od dalszej odpowiedzialności 
za losy państwa. Zdobywajmy Warszawę uczci- 
wą służbą Wielkopolan i Pomorzan w organach 
centralnych państwa. N. N. 


Ad r cj r z 
pier - Torebki 
Papiery pakowe w różnych gatunkach. 
Torebki, tytki; kolonjalne, piekarskie, galan- 
teryjne, drogeryjne i t. p. pa cenach naj- 
niższych polecą 677 
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Kitką Sokołowskim, i innymi. Kostjumy 


ss ża pochowany na aaa 
żydowskim. 

„Kurjer Warszawski“ podaje: 

W pamiętnym, historycznym dniu, 


14 b. m., padł wierny przysiędze żołnier- i 


skiej, podczas obrony Belwederu, ka- 
pral Jan Balbierz z Poznania, ostatnio 
przydzielony do wyższej szkoły oficer- 
skiej w Warszawie. Balbierz padł w o- 


kopie na rogu ul. Ujazdowskiej i Ko-. 


szykowej od granatu i znalazł się wraz 
z innemi ofiarami w trupiarni szpital- 
nej. Tymczasem  funkcjonarjusze „O- 
statniej posługi“ żydowskiej, zabierając 
zwłoki żołnierzy żydów, przez pomylkę 
zabrali również zwłoki Balbierza i po- 
chowałi je na cmentarzu żydowskim. 
Przyjaciele” Bałbierza, poznaniacy, po 
niowczasie spostrzegli, że „Ostatnia po- 
sługa“ narobiła bigosu i wespół z ro- 
dziną zabitego, którą już zawiadomio- 
no, zażądali wczoraj od zarządu cmen- 
tarza żydowskiego wydania im zwłok 
katolika. Na razie żadaniu temu odmó- 
wiono. Sprawa wymaga zgody władz 
na dokonanie ekshumacji. 


« Straszny wypadek samochodowy 
: w Grudziądzu. 


Dnia 21 bm. około godziny 9 rano pędzą- 
cy z Placu 23 stycznia na dworzec samo- 
chód wpadł całą siłą na dwuch robotników, 
firmy brukarskiej Narzyński, którzy zajęci 


"byli heblowaniem szyny tramwajowej. 


Rozległ się przeraźliwy krzyk i jęki nie- 
szczęśliwych robotników, którzy ciągnieni 
byli przez samochód jeszcze kilka metrów, 
plamiąc krwią własną bruk ulicy, Po za- 
trzymaniu auta, wydobyto nieszczęśliwych 
strasznie pokaleczonych robotników Piwo- 
warskiego (zamieszkałego przy ul. Kwiato- 
wej 4) i Chmielewskiego (zam. Kalinkowa 3) 
których odwieziono natychmiast do Szpitala 
Miejskiego, gdzie udzielono im pierwszej 
pomocy. Najwięcej wskutek wypadku ucier- 
piał Chmielewski, który doznał silnego po- 
tłuczenia głowy i urwania ucha, 

Chmielewskiego złożono w Szpitalu, Pi- 
wowarczyka zaś, który mniej ucierpiał, od- 
wieziono do domu. Popołudniu odbyła się 
operacja Chmielewskiego w Szpitalu Miej- 
skim, któremu zszywano ucho, Stan 
Chmielewskieśo jest dość niebezpieczny, 
jest jednak nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

Samochód, który był powodem nie- 
szczęścia, należy do firmy Raabe i prowa- 
dzony był przez szofera Digułę. Szofer 
twierdzi, że powodem wypadku była 


uszkodzona kierownica auta, która w ostat- 
niej chwili odmówiła posłuszeństwa į szofer 
nie mógł uniknąć nieszczęścia. 


Celem uniknięcia przerwy w odbio- 
rze „Dziennika“, upraszamy wszystkich 
Szan. Prenuiacrałorów © bezzwłoczue 


uregulowanie przedpłaty. 


NAKŁO. (Gościnne występy Teatru Miej- 
skiego.) W nadchodzące święta Zielonych Świą- 
tek tj. w niedzielę, dnia 23, i w poniedziałek 24. 
maja br. Teatr Miejski w Bydgoszczy udaje się 
na dwa gościnne występy do Nakła. Kierownic- 
two Teatru biorąc pod uwagę, że w chwilach 
silnego napięcia politycznego należy jaknajener- 
giczniej pobudzać w społeczeństwie wiarę w po- 
tęgę i patrjotyzm idci polskiej, w szczególności 
zaś wśród młodzieży naszej i wojska, należy 
też całym zapałem głosić, dyrekcja teatru po- 
stanowiła urządzić kilka gościnnych występów 
w różnych mniejszych miastach Pomorza, stwier- 
dzając tem samer, że teatr polski służył i Służy 
bezpośrednim udziałem w dążeniach osiasnię- 
cia jaknajszczytniejszych rezultatów kulturalno 
społecznych. Odegranemi zostaną: 

W sobote potężny dramat znanego chyba 
każdemu Polakowi pisarza wielkiej miary Lu- 
cjana Rydla pt.: „Jeńcy“, dramat w 4. aktach 
wierszem. W niedzielę zaś, „Moralność pani Dul- 
skiej“, komedja w 3. aktach Gabrjeli Zapolskiej 
z Natalją Morozowiczową w roli tytułowej. Dal- 
szą obsadę sztuk stanowi niemal cały zespół 
teatru na czele z pp.: Nadwórną, J. Dąbrowską, 


'H. Rawicz, K. Lorenz, J. Helmińską, T. Bohdanń- 


ską, W. Trojanowska, Romanem, Rychterem, 
z ko- 
ztjumerni Teatru Miejskiego w Bydgoszczy. A- 


żeby udostępnić wzięcie udziału w tych przed; 


f 


stawieniach jaknajszerszym warstwom tamtej-| 


szego spoleczeństwa, dyrekcja teatru mimo zna- 
cznie zwiększonych kosztów, cen na bilety nie 
podwyższyła, lecz przeciwnie, polecono tut, im- 
presarjo, ażeby nawiązał osobiste porozumienie 
z tamtejszymi przedstawicielami szkół i wojska 
i w razie uzyskania większych grup reflektan- 
PR o Rodzi DORA 1o o "age 


Początek w niedzielę o godz. 40, 
Początek w poniedziałek o godz. 33, 


Początek w sobotę 6 godz. 640 | 845, 


niećo SD się do TE A CA Sasów 


Wobec fałszywych informacji, za- 
mieszczanych w pewnych organach pra- 
sy o działalności pułków poznańskich 
w Warszawie, podaję następujący stan 
faktyczny: 

Oddziały 14 Dyw. Piech. Poznańskiej 
w składzie trzech słabych baonów pie- 
choty bez artylerjii wyjechały dnia 12. 
5. 26 r. o godz. 5-tej po południu do War- 
szawy. Pomimo usiłewań przeciwnika 
powstrzymania ich w drodze pułki do- 
tarży dnia 13. 5. o godz. 10-tej do Belwe- 
deru w chwili krytycznej, gdy już woj- 
ska przeciwników groziły bezpośrednim 
zajęciem samego pałacu. Po defiladzie 
przed Prezydentem i rządem przeszły od- 
działy natychmiast do uderzenia i po 
cieżkich walkach, w których poszczegól- 
ne niektóre gmachy i ulice przyszło zdo” 
bywać szturmem, odrzuciły z krwawe- 
mi stratami wojska przeciwnika. W wal- 
kach tych wykazali oficerowie, podofi- 
cerowie ij szeregowcy pełne zrozumienie 
ciężkiego lecz szczytnego obowiązku, 
płynącego z przysięgi żołnierskiej, ofiar- 
ność i waleczność. 

Następnego dnia, 14 maja, walcząc Z 
przeważajacemi siłami przeciwnika, 
wspomaganego silną artylerją, odparły 
oddziały poznańskie bez wyjątku ataki 
i utrzymały raz zajęte pozycje. 

Dopiero na skutek przerwania frontu 
na sąsiednim, nie a R dowód: 


Skarb Z czasów napoleońskich pod iwupiętrową 
kamienicą. 


Niebywała sensacja w miasteczku wielkopolskiem. 


W miasteczku Odolanowie, w Poznań- 
skiem panuje niemałe poruszenie z po- 
wodu przybycia z Ameryki niejakiego 
Michała Kurca z żona i z córką. 

Przybyli oni poto, aby wykopać z 
ziemi skarb, schowany tam w czasie 
wojen napoleońskich. 

Skarb ma się składać ze złotych i 
srebrnych monet, kielichów  koścień- 
nych i innych kosztowności, łącznej wa- 
gi siedmiu centnarów. 


Poświęcenie sztandaru Tow. Powstańców i Wojaków 
w Margoninie. 


Margonin jest jedną z najtęższych pla- 
cówek myśli narodowej, na której straży 
hardo i twardo stoi tutejsze Towarzystwo 
Powstańców i Wojaków. Przekonać się o 
tem było można w zaprzeszłą niedzielę z 
okazji poświęcenia ich sztandaru. 


Zaraz po godz. 10 rano rozwinął się w 
stronę kościoła imponujący pochód. Brały 
w nim udział wszystkie miejscowe i okolicz- 
ne organizacje, Kazanie wygłosił X. Napię- 
tek. Było czego słuchać i daj Boże Ojczy- 
źnie naszej więcej takich kaznodzieji, takich 
wspaniałych i ognistych siewców słowa Bo- 
żego. Niby Skarga złotousty mówił o miło- 
ści "Ojczyzny i i o płynących stad dla każdego 
obywatela obowiązkach. Potem dokonał 
poświęcenia sztandaru. Całą uroczystość 
kościelna wypadła na ogół imponująco. 


_Ojcami chrzestnymi były następujące pary: 


1) starosta dr. Jerzykowski z p. Nowakową 
z Wiikowic, 2) p. Jeske z Lipin z redak- 
torową Teskową z Bydgoszczy, 3) inż. Ber- 
naczyk z adwokatową Płachowską, 4) p, 
Rączyński z p. Odebralską i 5) p. or aY, 
z p. Ziegenhagowa. l 


Po nabożeństwie organizacje utworzyły 
czworobok na Rynku, gdzie odbyło się wbi- 
janie gwoździ do sztandaru. Pierwszy prze- 
mówił p. Brucki, zacny i dzielny obywatel 
margoniński. Mówił z zapałem i z przeję- 
ciem się. Drugi zabrał głos p. Jerzykowski, 
starosta, a w gruncie rzeczy porówno dziel- 
ny jak i rozumny ojciec powiatu. 


Przystąpiono do wbijania gwoździ, Pan 
starosta wręczył sztandar prezesowi okrę- 
gowemu Towarzystw, inż. Bernaczkowi, ten 
zaś prezesowi powiatowemu Stankowi a od 
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Niedziela, dnia 23 maa 1926 Peł. 


Prawda o akcji wojsk wielkopolskich] 
pod Warszawą. 


cy 14 Dyw. Piech., odcinku i na wyraźny 
rozkaz pana Prezydenta wycofały się w 
najzupełniejszym porządku z miasta, 
stanowiąc nadal bezpośrednią ochronę 
osoby Prezydenta, Chorągwi Państwo- 
wej i rządu. 


Po przybyciu do Wilanowa zarządził 
pan. Prezydent zawieszenie dalszych kro- 
ków wojennych, wydał rozkaz pochwal- 
ny dla wojsk, które do końca wiernie 
wytrwały w obronie praw Konstytucji 
i zgłosił swa abdykację. Po rokowaniach 
rozejmowych, przeprowadzonych na za- 
zarządenie marszałka Rataja, ustalono 
jako linję demarkacyjną między wojska- 
mi rzekę Wilanówka, którą grupa gen. 
Kędzierskiego obsadziła własnemi pla- 
cówkami. Dnia 18. 5. przeprawiły się od- 
działy przez Wisłę i przez Dęblin odje- 
chały do Poznania. 


Straty, poniesione w walkach wynio- 
sły: 22 zabitych podoficerów i szeregów 
ców, rannych 9 oficerów i 102 podofice” 
rów i szeregowców. 

Wszelkie sprzeczne z powyższym ko- 
munikatem informacje są tendencyjnem 
kiamstwem dla obniżenia żołnierskich 
czynów oddziałów poznańskich, dokona- 
nych w myśł raz złożonej przysięgi. 

Dowódca 14 Dyw. Piech. Wikp. 
PU wszech Gen. WAD 


Bogactwa te zakopała ongiś księżna 
Sułkowska. 


Magistrat Odolanowa wszedł w umo- 
wę z Kurcem, iż połowa skarbu przy- 


padnie w udziale znalazcy, resztę zaś 
zabierze miasto. 


Całą trudność przedstawia ta okoli- 
czność, iż w tym miejscu, gdzie zako- f 
pano ongiś skarb, wznosi się obecnie 
RRORETOWY budynek. i 


miejscowego Towarzystwa Powstańców i 
Wojaków, skąd przeszedł nareszcie do ko- 
mendanta P- Šmiecińskiego. Okolicznościo- 
we przemówienie wygłosił kap. Biskupski, 


Gwoździe ofiarowali: 1) p. red. Teskowa, 
2) p. pułk, Waśkiewicz z 61 pp., 3) Tow. 
P. i W. Goła ańcz, 4) Tow. Sokół Margonin, 
5) Tow. P. i W. Budzyń, 6) Tow, Rolników 
Margonin, 7) Tow. Sokół Chodzież, 8) Tow. 
Pocztowców Chodzież, 9) Drużyna Harce- 
rzy Margonin, 10) Tow. Robotników Go- 
łańcz, 11) Klub Sportowy Margonin, 12) 
Tow. P. i W, Lipiny, 13) Strzelcy Margonin, 
14) Tow. Inwalidzkie Gołańcz, 15) Tow. 
Inwalidzkie Margonin, 16) Tow. Inwalidz- 
kie Chodzież, 17) Tow. P. i W. Chodzież. 


Nastąpiła defilada, barwna, dziarska, 
imponująca. Odebrał ją pułk. Waśkiewicz 
z p. starostą w otoczeniu oficerów i oby- 
watelstwa. 


Wspólny obiad odbył się w sali p. Bi- 
naszkiewicza, podczas którego inż. Berna- 
czek toastował na cześć armji, pułk. Waś- 
kiewicz przemawiał na pomyślność Po- 
wstażców i Wojaków, a dostało się także i 
„Dziennikowi Bydgoskiemu', którego za- 
sługi podniósł w gorących słowach p. Bar- 
necki, zaco redakcja na tej drodze składa 
mu serdeeczne dzięki, Starosta dr. Jerzyko- 
wski wniósł zdrowie dam. Był to toast, do 
którego przyznałby się chętnie i najiwytwot- 
niejszy galant - uomo z dworu Filipa hisz- 
pańskiego.  Zabierali jeszcze głos nieoce- 
niony ksiądz proboszcz Napiętek, pp. Sta- 
nek j Kuliński, Telegramów i życzeń listo- 
wych przyszłą moc. 

Takim to był ów pamiętny dzień w Mar- 
goninie. 
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Takich wojewodów nie sieją... 4 


Łódź, 21. 5. (PAT). Wydelegowany, JĄ 
do Łodzi główny inspektor M. S. Wewn 


pełnienie obowiązków wojewody łódz: 
kiego staroście powiatu słupeckiego r 
Władysławowi  Mechowi. 


K: 


bowiązków wojewody starosta powiatu. 
łódzkiego p. Remiszewski złożył w dniu 
wczorajszym. urzędowanie i powrócił 


najmniejszej zdolności w rządzeniu 


wiatem. Powiat słupecki dzięki kierow- 


nictwu p. Mecha zupełnie podupadł. Mimi 
Spraw Wewn. powierzając funkcję woje 


wody, powinno przedtem zbadać jak go | 


spodarzył pan starosta na mniejszym 


gonie. Zachwaścić mały skrawek LAW 


można tak dobrze, jak i duży, lecz do-| 


prowadzić go do rozkwitu. — „trudniej, 


— Red.) % 


Kiepskie żarty Czerwonych —” w 
Kurjerów. 


Warszawa, 22. 5. (Tel. wł) „Kurjer 
Czerwony“ dowiaduje się, że na posie- 
dzeniu centr. komitetu wykonawczego 
PYPES, postanowiono, aby klub sejmo- 
wy P. P. S. nie wziął udziału w Zgroma- 


dzeniu Narodowem na wypadek zwoła-, 


nia go poza Warszawą. Jako najdalej: 
idace ustępstwo uznanoby, odbycie elek 
cji... w Wilanowie. 

Ostatni ustęp zakrawa na żart. wi- 
lanów leży niecałą milę od WARAN 
na drodze kolejki wąskotorowej, jest 
wsią i posiada słynny zamek Jana III, 
rozbudowany przez Czartoryskich i Sie- 
niawskich. Cały gmach jest muzeum 
pamiatek po wielkim królu, tylko w le- 
wem skrzydle znajduje się kilka pokoi- 
ków, w których rzadko przebywa wła- 
ściciel Wilanowa hr. Ksawery Branicki. 
O sali, mającej pomieścić Zgromadze- 


nie Narodowe, niema Pasek mowy, —: 


Przyp. Red). 


Chce zjeść amputowaną nogę 
własną. 


Oryginalny proces odbył się niedawno 


,w Kongo belgijskiem, w miejscowości Boum. 


Oto tamtejszy król murzyński upadł w cza- 
sie polowania i złamał nogę. Pozostawionaj 
opiece domowej noga zaczęła się rychło za- 
ogniać, aby przejść w końcu w stan gan- 
śreny, Wobec tego król dał się skłonić do 
amputacji. Operacji dokonano w klinice. 

Po odbyciu operacji król murzyński za- 
żądał od lekarza, aby mu oddano jeśo am- 
putowaną nogę, gdyż pragnie ją — zjeść! 

Zarząd szpitala odmówił temu dziwnemu 
żądaniu, ponieważ kanibalizm jest prawnie 
zakazany. Wówczas król zaskarżył szpital 
i — o dziwo! — sąd przyznał królowi słusz= 
ność, 

Czy jednak i teraz jeszcze po 5 miesią- 
cach będzie się król domagał wydania nogi 


Panie, nie noście cienkich pończoch! . 


Moda jest władczynią kapryśną i despo- 
tyczną. A jednak mimo czasów demokra- 
tycznych znajduje moda bardzo gorliwych 
wyznawców, a zwłaszcza gorące wyztiaw” 
czynie. Kobiety z niewolniczą uległością! 
słuchają rozkazów królowej-mody, co wy- 
woluje nieraz bardzo ujemne następstwa 


dła zdrowia. Nie sięgając już w czasy bar- 


dzo dawne, przypomnijmy choćby ową 
blednicę, która była ogromnie rozpo- 
wszechniona z końcem wieku 19-go, a któ. 
rą wybitni lekarzy (Rotenbach, Koch, 
Bickel) przypisywali noszenniu sznurówek. 

becnie sznurówki wprawdzie znikaę- 
ły, ale kobiety popelnają inne grzechy prze- 
ciwko hygjenie i zdrowiu, nosząc zbyt cien- 
kie pończochy. W związku z tem można 


zauważyć u kobiety nowoczesnej stałe za- 


czerwienie kończyn dolnych i rozmaite a- 
nomalje w krażeniu krwi w nogach. Znany 
uczony Mac Cormac zwraca 
wielkie niebezpieczeństwo, grożące zdro- 
wiu kobiet z powodu nadmiernego obna- 
żania się. Wszelkie jednak argumenty; 
choćby najrozsądniejsze 


nej, niezłomnej wierności, którą ród nie« 
wieści Lezówe SPOYCKWOSC 


p. Stanisław Twardo z polecenia. mini” 


stra spraw wewn. poruczył tn Zae A 


Powołany $ 
przez władze wojskowe do pełnienia o: 


a 
swe dotychczasowe stanowisko. ' z, 


(Województwem łódzkiem „będzie kie- r 
rował ten człowiek, który nie wykazał 
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uwagę na À 


i najoczywistsze, S 
są tylko grochem o ścianę wobec tradycyj- n 
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ę — Pan redaktor może miszii, co ja 
T Sze przestrachnii tego puczu od pana 
Piłsudskiego? Ja ani trochy. Gdyby ja 
miał moi golarni w Warszawie w Pod- 
chorążówki aibo w Belwederu, to ja by 
sze bał. Ale tu, w Bydgoszczy, ja sobi 
z pana marsza:ka szmieje. Warszawy 
mógł pan Piłsudski zdobywać, ale jak 
on by tu przyszedł, to pan Kozikowski 
jemu by zaraz zarabił. Jaki pan Kozi- 
kowski? Ach, pardon — ja sze 
ja miał w głowy pana Pałaszewski, tego 
sabelmejer, co gotuje flaków i gulaszu 
na Jagieiloiiski ulicy. Ja sze nawet dzi- 
wii, dlaczego jemu pan Witos nie zako- 
menderował: putz ihn weg! Już byłoby 
po panu marszałku. 


Najbardziej mi sze spodobi! koniec 
cały awantury. Woejujące partji podały 
sobie ręki do zgody. Bydgoszcz jeszcze 
pokazuje troche zęby, ale to może dla- 
tego, aby wytargować na panu marsza- 
łek lepsze warunki. Może dostaniemy 
autonomii a możę zrobimy nawet z 
Warszawą tylko unji personalny i be- 
dziemy sobi nazywać „wolne miasto 
"Bydgoszcz. 


Jakby sze dało zrobić takiego trak- 
tatu, to my na pamiątkę taki historycz- 
ny zdobyczy mogliby wieży Bismarcka 
przemienić w ten sposób, że każdy stro- 
ny dałoby sze innego nazwy. Na każ- 
dym frontu dałoby sze przybić inny ta- 
blicy: Wieża pana Piłsudski, wieża pa- 
na Witos, wieża pana Żeligowski i wieża 
„pana generała Zagórski. Bydgoszcz sta- 
taby sze wtedy najbardziej interesujące 
miasto, tak samo jak Rzym albo jak 
"Wenecje. 

Także i Zgromadzenie Narodowe 
niechby sze odbyło w Bydgoszczy. My 
mamy przecie takiego historycznego 
placu jak Nowy Rynek. A jak nie, to 
-w sali Patzera. Możnaby do tego dodać 
muzyki kolejowy albo od Baru Angiel- 
skiego zborgować Jazzbandu. Jakby człon 
ki od tego Zgromadzenia wpadły w do- 
brego humoru, to całe wylborcze ak- 
cji odbyłoby sze bez kłótni, w zgody i w 
szwiętym spokoju. 

Co pan redaktor miszli, bedzie teraz 
jaki poprawy? Najlepi byłoby sze o to 
zapitacz dolara, gdyby on raiał gęby i 
umiał gadać. Poprawy jest już taki, że 
niektóry ludzie dostali strach, a przed- 
tiem to sze nikt nikomu nie bał. Jak 
kto dawniej krzykniłi: wiwat Witos!, to 
jemu to było wolno. A dziś dostałby za- 
raz w gcby. Widzi więc pan redaktor, 
że Tobi sze porządku. Ja wczoraj stał 
przed Resursy i zawołał przez omiłke: 
niech żyje pan marszałek! Tak mnie je- 


t 
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den patrjot kopnił z butem w oficyny fi 
mówi: co ty krzyknił, parchu? Ja na to 
wołam: niech żyje pan marszałek Ra- 
taj! To on mnie kopnił jeszcze raz i Ka- 
zał mi wołać: niech żyje pan marszałek 
ampezyński! y 

i pan redaktor, tak sze robi wielgie 


polityki i lojalne obywateli w Byd- 


37. 


Pierwsza i druga, wspak społem czytano, 
Zmajdziesz zabewne naj'atwiej w wkościele; 
Trzecie i czwarte, jak dlugo nieznane, 
wrażeń, widoków obiecuje wiele; 
Wszystko u tego, kto zgodny, spokojny, 
Niesmak, obawę tylko wy wołuie, 

Bo on nie łubi nawet takiej wojny, 

W ktorej się groźba, jezykiem wojuje. 


38. 


Dawniej ja w boju ceniłeś, Polaku, 
Kiedy jak wicher, pędziła w ataku; 
Dziś tylkę echo po jej wielkiej sławie; 
W szarądzie o niej nyál biegnie ku „kawie”, 
Albo się żeńskie ma na myśli imię, 

Źrcdzone jeszcze w stareżylnym Rzymie; 

A nazwę Imęża, który jeździł w zbroi 
Ma ten, co nawet ożenić się boi. 


R. 


K. 


Rozwiazanie ostatnich szarad: nr. 35: Karu- 


zela; nr. 36: oś-cień. 


Bydgoszczy: L. Kowalska, E. Malak, St. 
Pudlik, B. Wojtczak, D. Lampka, J Belkowski, 
F. Napierała, W. Barcówna, Cz. Wilczyński, I. 
Ceceiiowska. >M. Pajorówna, Cz, Szwurcówna, 
B. Bromberkówna, IJ. Chamcówna, W. Kosmala, 
B. Twicka, FE. Kosmala. R. Feuer, SŁ Stachera; 
B. Less; A. Wojtczak, H. Pualikówna, J. Vapa- 
czyński, T. Niciołkiewicz, W. Pawłowski, I. Pa- 
kuliska J. Jakubowski, W. Sarnowski, E. kwiat- 
kowski. St. Jesionowski, Z. kwiatkowski, Z. 
kubowska, -L. Ormitiski, M. Krzyszkowska, 
Daszkiewicz, A. Lewandowski. A. Pytlewicz, E. 
Bieliński, Z. Junk, I. Weber, We Aryan, L: Brzy- 
ski, TL. Lassówna, H.. hubs A, Krzemzowski, F. 
Trawiński, W. Iwicki, A. Stachera, T. Bross, L. 
Twicki, F. Kaszubowski, M. Iwicka, G Mamke, 
M. Michalski, H. Iwicka, F. Kosmala, J. Napie- 
rała J. Pudlik M, Sassówkna, I. Lass, J Wojt- 
czak, Ks Wojtczak, P. Lass, M. Wojtczak, A. 
Świtalski, W. Sarnowski, M, Feddek, k. Dziona- 
ra, J. Górski, St. Jesionowski, F. Napierała, J. 
Miemczyk, B. Miemczyk, J. Ormiński, Cz. Żmu- 
dziński, W. Świtalski, H. Ormiński, A. Wojcie- 
chowski, R. Miłomirska, Wł. Czajkowski, 


rr 
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Z prowincji: B. Chudziński — Margonin, A. 
Grygrowiczówna — Rybinec, B. Górska —- Kąpie, 
W. Szybowicz, S. Szybowicz — Szubin, F. Łu- 
kiewski — Janowo, W. Andruszewicz — Janó- 
wiec, J. Ormiński -— Więzowo, St. Śledzikowski 
— Luzino, K. Pawlewski — Kcynia, P. Kucha- 
rzewski — Mogilno, Lech Kowalski — Skulsk, 
Leon Bidziński — Baboszewo. 


Nagrody w drodze losowania otrzymali: 


I-szą — Stefan Stachera, Bydgoszcz, ul. Grun- 
waldzka 30 (J. Fenimore Cooper „Czerwony kor. 
sarz'). 

I-gą — Marja Sassówna Bydgoszcz, ul, Są- 
perów 25, (Jan Powalski „W słońcu" —- po- 
wieść), 

T-cią — B. Chudziński, Margonin, pow. Cho- 
dzież (SŁ Brykczyński „Moje wspomnienia z 
1563 roku“). 

IV-tą — Leon Bidziński, Baboszewo (Michał 
Czajkowski „Wernyhora 
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i Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„MBzieezamiie iryedi$osicń” na czerwiec KOZO za 286 zł 
wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostar- 


czyć pod poniższym adresem : 


a ZOZ zięć W 7 NA ROME PRN EEE A SO SEANA A 


V AIRE RE E E A AAE EOE C „nit ZEK KOK CZ 


odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


tytułem przedpłaty na „IBwicemauniic Ebupaligsżepsiłań'* za czerwiec 1926 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Kat Tow. Robotników Polskich Rydgoszcż 
Szwederowo. Dnia 21. bm, zmarł śp. Władysiaw 
Drepiewski, członek Tow. Rob. parafji Szwede- 
rowo. Pogrzeb odbędzie się w drugie święto © 
godz. 3.30 z ulicy Nowodwolskiej 11. Uprasza Się 
członków o oddanie ostatniej przysługi zmar- 
temu. 

Zebranie zarządu okręgowego Chrześc. Zjedz. 
Zawodowego we wiorek, dnia 25. bm. o godz. 6.30 
wiecz, w skeretarjacie przy ul. Dworcowej 2. 
O punktualne przybycie czionków, prosi 

K. Kałdowski, prezes okręgowy. 


Zebranie Z. O. K. Z. Jak już donosiliśmy, od- 
hędzie się dnia 9 czerwca plenarne zebranie 
Zwiazku Obrony Kresów Zachodnich. Celem u- 
niknięcio bezplodnej dyskusji przy punkcie „wol- 
ne głosy”, i równocześnie umożliwienia peru- 
szenia spraw, których zarząd nie postawił na po- 
rządek dzienny, zadecydowano, że wszystkie 
sprawy, nticre członkowie pragną poruszyć na 
plenarnem zebraniu, zgłoszone być winny pi- 
śmiennie do zarządu na ręce prezesa p. Pogody, 
do dnia 1. czerwca, poczem nastąpi decyzca, co 
do umieszczenia ich na walnem zebraniu. 

Sokół Bydgeszcz III. W drugi dzień Zielonych 
Świąt, odbędzie sie wycieczka gniazdowa do 
Kruszyna. Zbiórka o godz. 6.15 przy szkole Dą- 
browskiego. Zawodnicy. zgłoszeni do Pom, OZŁA, 
staną jutro o gedz, 8. na. boisku Szkoły Oficer- 
skiej do zawodów młodzików. 

Q: P, N. Sekół Y. Dziś o godz. 7. wiecz. schadz. 
ka informacyjna w Domu Katolickim (Miedza 2.) 
Bardzo ważne sprawy. 

"ow. Młodzieży Polskiej „Patria“, W drugie 
święto Zielonych Świąt wycieczka. Wymarsz ra- 
noe o godz. 8. Zbiórka przy dworcu kolejki po- 
wiatowej na Okolu. 

Baczneść O. P., N. „Gwiazda, Schadzka infor- 
macyjna dziś 22. bm. o godz. 8. wieczorem w Do- 
mu katclickirm. Obecność graczy £. i H. drużyny 
konieczna. Na porządku dziennym zawody w 
pierwsze święto z K. S. Astorja, oraz wycieczka 
ranna, mająca się odbyć w drugie śświęto do O- 
sowejgóry. 

Grono Przyjaciół Sceny. W drugie świsto 
zbiorowa wycieczka do Fasińca. Punkt zborny o 
godz: 1.30 popoł. przed głównym dworcem. Upra- 
sza sią tak czionków. jak i gości o liczny udział, 

K, S. „Brda“ przy Tow. oświat. - rel. pod opie- 
ką św. Ignacego. Schadzka w sobotę, 22 bm. 


|o 780 wieczorem w „Złotym Rogu“, ul. Grun- 


waldzka. 

K. S. „Kerona”* przy Zw. Podoficerów. W 50- 
botę, 22 bm. o $ wieczorem odbędzie się schadz- 
ka, informacyjna. Przybycie wszystkich człon- 
ków obowiazkowe. 

Tewarzystwe Muzyezne, Próba sekcji chó- 
ralnej odbędzie się dnia 22 bm, o godz. 8 wiecz 
w Sali „Harmonja ul. Marcinskowskiego 1. 
Upiusza się wszystkich członków o punktualne 
i gremjalne przybycie, gdyż będa poruszane 
Sprawy ważne, oraz omówienie wycieczii. 

Kółko NRelmicze Rupienica. Nadzwyczajne 
walne zebranie odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 
3 po poł. u p. Kaźmierczaka, ul. Ruska 16. 

*L Bydy. drużyna im. Stanisława Słaszica. 
Zbiórka drużyny w sobotę wieczorem o godz. T. 
na boisku szkoły wydziałowej przy ul. Konar- 
skiego. Stawienie się wszystkich* druhów jest 
konieczne. Komenda drużyny. 

Ste. Miodych Polek „Prozak Zebranie pie- 
narne oddziału mlodszego cdbędzie się w IL 
święto Zielonych Świąt o godz. 4, popoł. w sali 
przy kościele św. Trójcy. Zebranie urozmaicone 
oddziału starszego odbędzie się w środę 26. bm. 
po majowem nabożeństwie, Przypomina się, że 
druhny zastępowe będą na poczętku przyszł zo 


miesiąca zbierały pieniądze, (2 ziote) na wy 
cieczkę parostatkiem do Torunia, którą Stowa- 
rzyszenie urządza w niedzielę, 4 lipca, 


ZMARLI: 


S. p. Wacław Leochawski z liiowrocławia. 

5. p. Bolesław Wolszieyier, dziedzic z Szen- 
feldu. 

S., p. Ignacy Sobisz ze Starogardu. 

Śp. Jan Kitowski w Rywałdzie, pow. staro- 
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tytułem przedpłaty na „fiBzieramiłia Fbardigosiańi' za czerwiec 1926 


odebrałem, co niniejszem, potwierdzam. 
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Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„IBziesBuzakię EBBagadżoshicń* na czekwiec HÓOŻÓ5 za 286 zł 
wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty —— proszę dostar- 


EZ OZZIE Z ADR ZZ ZETOR ZK POCZ PTE KOZA CREDO ZZOZ, 


najwyższa 17,2 najniższa 10,5 Wysokość 
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Wzrósł wywóz węgla polskiego. ~ 

Warszawa, 21. 5. PAT). Przeciętna 
dzienna wysyłka węgla z Polski zagra: 
nicę w czasie od 1 do 15 maja br. pizy 
11-tu dniach roboczych (ze względu na 
święta) wykazuje bardzo znaczny wzrost 
bowiem wysyłano przeciętnie 29.000 tom 
wobec 25.000 ton dziennej wysyłki w 
kwietniu. W porównaniu zatem z kwiet- 
niem wysyłka dzienna w maju zwiększy” 
ła się o 4.000 ton. 


PROGRAM W KINAGE. t 


— Marynarz na dnie morza. Wczorajaza prem. 
jera w kinie Kristal była promieniem wesela 
na dzisiejszą chwile, pelną wyczekiwań z racji 
ostatnich wypadków. Humor więc Buster Keato4 
na i sytuacje w obrazie, są lekarstwem na na: 
sze stargane nerwy Nadprogram zaś ilustruje 
ciekawe sceny ze sportu jak mecz tennisowy 
WWills-Lenglen, bieg maratoński, zamurowanig 
Wrót Świętych i wiele innych. 

— „Uj, te kobitki!“ jako komedja w wykona 
niu Harolda Lloyda uznaną jest za najdowcip- 
niejszą kreację tego wybitnego komika — do 
zobaczenia dostępną będzie od poniedziałku W 
kinie „Marysieńka“. Do niedzieli zaś włącznie, 
ekran „Marysieńki“ zdobi życiowy, pełen polotu 
poezji dramat, pt: „Pod pręgierzem opinii" z 
Alice Terry na czele. Program ten poprzedza zaw 
kończenie przygód Tarzana wśród mołp. 

— „Niechaj nas dziecko sądzi", Na ekran kis 
na Nowości wchodzi jutro obraz, którego Sława 
szerokiem cchem rozeszła się po świecie. Obraa 
tou, ze wszechmiar godny widzenia, odznacza 
się niezwykłą pieknością i barwnością. Staranna 
reżyserja, pomysłowa w efektach akcja, oraz dos 
skonała gra aktorów, daje zupełną gwarancję 
i przemawia każdemu do serca, a smakosze sztu- 
ki filmowej, osiągają zupełne zadawolenie. Gdy, 
weźmiemy całość tego obrazu pod uwagę, to 
wyciągniemy zeń naukę.. Życia. 


— Kino „Corso“ wyświetla dziś po raz osta- 
tui „Ten, za którym wszyscy szaleją” z Tomem 
Misem w roli głównej, ovaz „Glos krwi“, z naj4 
młodszą gwiazdą filmową Baby Peggy. Na Ece- 


nie występy Juljanowskiego i Ellen Classen. 
W niedzielę premiera obrazu pl.: „Pogoń nas 
około świata w 18. dniach. W roli głównej naj- 
zwinniejszy 
Desmond. 


sportsmen amer';kańtski Wilia 


— Najbrzydsze kobiety slang się ładnemi 
Umieszczony we wczorajszym numerze ,Dzien- 
nika Bydgoskiego“ artykut pod tytulem: „Czaro- 
dziej piękności“, wywołał zrozumiałe zaintere- 
sowanie wśród płci pieknej. Na liczne zanytania 
pań, komunikujemy niniejszem. że Morno Natka. 
lie otwiera podobny zakiad kosmetyczny w 
Bydgoszczy, przy ulicy Mworcowej 66, Pani Na- 
(halje przez długie lata prowadziła w Lugano 
(Szwajcarja) instytut kosmetyki nowoczesnej. 
O instytucie M-me Nathalie utario się zdanie, 
że niema tak brzydkiej kobiety, któraby przy 
odpowiednich zabiegach nie stala się ładną w 
krótkim czasie. Szczegóły w ogłoszeniu. 
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Ciśnienie |Temp.|-_, Kierunek 
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700mm -- 10. ©. wiatru 
21.5. 1 poł. 50,9 14,3 8 N. 8,5 
21.5.9 wiecz 59,4 11,3 | 10 N; 1,2 
22. 5, 7 rano 56,8 [149 9 N. 1,8 

i d 


Temperatura doby ubiegłej: Średnia 11,9 


opadu 7,5 
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Bydóoskie. 


(W cukierni Łuczyka) 


— Jeśli Gziś się nie pobijemy, to bę- 
dzie cud. 
— Ja nie jestem wcale wojowniczo 
sposobiony. Zagrzmiało, błysnęło i ko- 
niec... 
-— To pytanie, czy koniec. Pan radca 
jest Piłsudczyk, więc uważa już kwestję 
| za załatwieną. Ale są inni jeszcze, któ- 
rzy też coś mają do gadania, 
-— Chcecie korau wymyślać, to chyba 
tym czynnikom, które dopuściły Witosa 
po raz trzeci do rządów. Po dwukrot- 
nych a tak smutnych z nim doświadcze- 
niąch, robić go trzeci raz premierem — 
panowie, darujcie, ale to był krok wprost 
nieodpowiedzialny. 3 
— Przecież tylu innych próbowało u- 
tworzyć gabinet i nie potrafili, a on, chy- 
try chłop, dokonał jednak tej sztuki... 
-— Tym razem przechytrzył. Krajem 
wstrząsnął i sam dostał po grzbiecie. 
— Ktokolwiek byłby na jego miejscu, 
niktby się mie liczył z podobną niespo- 
dziąnką. To jakby komu cegła na leb 
spadła. 
— Ja mam z Warszawy najściślejsze 
„informacje. że np. Chaciński byłby ła- 
two stworzył nowy i trwały gabinet. Ale 
gdy się z polecenia Prezydenta zabrał do 
tego, Witos na każdym. kroku podstawiał 
mu nogę, aż Chaciński zniecierpliwiony 
zrzekł się swej misji, mówiąc przy świad- 
kach do Witosa: ja rezygnuję, bo pan 
i tak nikomu nie da nic robić, 


danie. Sejm jest winien, nie żadne Wi- 
tosy. Parlament, jak trafnie powiedział 
poseł Richter, powinien być instytucja 
dla dżentelmenów, a u nas stał się prze- 
ważnie zbiorowiskiem... 


Niech pan się liczy ze słowami. 
— Tu niema starosty Rożankowskie- 
go i dlatego będę gadał, co mi przekona- 


przepelnił miarę. Tymczasem to był je- 
dyny prawicowiec, który miał odwagę 
zawolać: Panie Marszałku wyłaź pan ze 
Sulejówka i mów pan, o co panu chodzi! 
| — No i wylazł... | 
e | *— Dziękuję. Nie wylazł, ino wypeł- 
mal. 

-— Aby pożreć złodziei i konstytucyj- 
nych anarchistów. Czas był potemu. 

— Ależ on mógł ich wziąć za kark 
bez tej katastrofalnej awaniury, która 
zachwiała moralnym i finansowym kre- 
dytem państwa. 

— Finansowym? Toż poprzednie rzą- 
dy grosza nie mogły od zagranicy wy- 
dębić. 

— A teraz tem bardziej wszelka na- 
dzieja na kredyt wykluczona. Zagranica 
ma prawo rzucić nam w oczy: nie zasłu- 
gujecie na wolność! macie we krwi nie- 
rząd! wyrok ł0-go wieku był sprawie- 
dliwy! 


l Lam 


Felieton tygodniowy. 


(Czytelnik powinien mieć pewne pre- 
tensje. — Niedokończona bajka o Józiu. 
— Zagranica a my, którzy mie jesteśmy 
Pipidówką. —  Nareszgie jakaś senza- 
cja. — furzyska rzymskie w modzie. — 
Przyrzekamy im złe zanomnieś, a nas 

razie dziękujemy.) 


Pospolicie uważa się felietonistę za 
uprzywilejowaną istotę, baraszkującą 
swobodnie słowami, czasem wolno jej 
kogoś delikatnie uszczypnąć, uśmiać 
się z cudzych słabosiek i takowy u- 
śmieszek przesłać czytelnikom, by też 
i oni za pieniądze wyłożone na sazetę 
| wyieli krzynkę wesołości, tak wiele po- 
trzebnej zarówno do trawienia, jak i do 
niedzielnego nastroju, zwłaszcza w tej 
porze, kiedy organizm ludzki domaga 
się koniecznie kilku jaśniejszych pro- 
mieni słońca, kilku wonnych kwiatków 
i szklanki piwa poza miastem. 

Z tem wszystkiem jakoś jednak kiep- 
sko. Słońce nie chce na nas spozierać: 
kwiatów tak niewiele, że lękamy się je 
zrywać, a na szklankę piwa ledwie stać 
co setnego. 
4 Cały ciężar spada tedy na pisarza. 
On musi w literach dać czytelnikom 
namiastkę ciepła słonecznego, on ma 
zamiast kwiecia dolać do farby drukar- 
skiej różanych perfum, on też powinien 


tak upajająco pisać, ażeby ezytelnik 


EE . r” 


-- To wszystko jest dzisiaj puste ga- į 


—- Panie, bo mamy stan wyjątkowy! 


nie dyktuje. Wszyscy mówią, że Witos | 
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gadaniem! A czemuż opinja świata nie 
powiedziała czegoś podobnego Włochom, 
Hiszpanii, albo Grecji, które przechodzi- 


| ły niedawno taki sam przewrót? Niech 


Europa się cieszy, że tę Polskę, to przed- 
murze bolszewizmu ujął nareszcie w 
swoje ręce człowiek silny i ożywiony naj- 
lepszemi chęciami. 

— Pan gadasz o Piłsudskim 
drugim Mussolinim. 

— A czy to pan możesz dziś już wie” 
dzieć, na jakiem miejscu posadzi go sąd 
dziejowy? 

, — To będzie zależało cd rezultatu, ja- 
ki jego zamach przyniesie. Tu można 
najdosłowniej zastósować biblijne powie- 
dzenie: po owocach poznacie ich! Jeżeli 
następstwem rokoszu Piłsudskiego be- 
dzie ład, praworządność, dźwignięcie się 
gospodarcze i zaufanie zagranicy, to Pit- 
sudski stanie się promiennym bohate- 
rem nawet dla tych, którzy go dziś zwal- 
czają. A jeżeli sprowadzi on na nas anar- 
chję i komunizm, to Piłsudski stanie się 
synonimem warcholstwa i miljony—mi- 
ljony Polaków będą go po wieki prze- 
klinać. 

— Pardon, panowie, małe pytanie: 
wiecie zapewne, że do Piłsudskiego, ob- 
jeżdźającego podczas walk ulice Warsza 
wy, kilkakrotnie strzelano z okien. 

— To był zamach ze strony komu” 
nistów! 

— Otóż właśnie! Komuż zatem Pił 
sudski najbardziej zawadza? Powiedz- 
cie mi, coby się w obecnej sytuacji dzia- 
lo, gdyby dziś, niespodzianie, Piłsudskie- 
go zabrakło? Aha, aż wam gęby pobla- 
diy na sama myśl o tem! Zakotłowało- 
by w tej Rzeczypospolitej, jak w naj- 
okropniejszym garnku z ukropem. Ze- 
rwałyby się mordy i rzezię stronietw. ła- 
kich w Polsce dotychczas nie znano. Kto- 
by to wszystko utrzymał na wodzy, no 
kto? Haller? Muśniczi? Witos? Kor- 
fanty? Wojciechowski? No, powiedzcie 
kto? A Piłsudski posiada wiaśnie po- 
trzebny do tego autorytet. Dziś większy, 
niź kiedykolwiek. On swoją osobą ra- 
tuje nas dziś przed bolszewizmem. Pra- 
wica się go boi i czuje jego możnowładz- 
two nad masami, a lewica wie, że ona 
bez Piłsudskiego jest kupą tałatajstwa. 
i że jej ostateczną formacją byłyby so- 
Zz pra 


jak o 


wiety, których się boi porówno z 
wicą. 

— Ciągle nas panowie straszycie tym 
bolszewizmem, a my się przecie coraz 
bardziej oddałamy od niego. 


— Złudzenie optyczne, mój panie! 
Całe rządy prawicy to było jedno przy- 
gotowywanie gruntu dla sowietów. I ten 
grunt stał się już taki pulchny, tak na- 
pęczniał żywotnością, że lada zbir uli- 
czny mógi porwać karabin i zawołać: za 
mą, narodzie! na pohybel wałachom i zło- 
dziejom! Dziękujmy Bogu, że to zrobił 
Piłsudski a nie jakiś tam Dąbal albo... 
Kronenberg. Ładniebyśmy wtedy wy- 
glądali. 


— To jeszcze pytanie, jak będziemy 


wyglądać pod Piisudskim. 


miał wrażenie, że wysączył przy czyta- 
niu gazety dobre dwa kufelki porteru. 

Przyznam się, że miałem na nadcho- 
dzace święta ładny zapasik humoru, ale 
wszystko djabli wzięli. Wypadki! Wy- 
padki! Ważne wypadki, tragiczne wy- 
padki wszystko popsuły, nawet baje- 
czkę o grymaśnym Józiu. 

Oj, ten Józio! i 

Sam nie wie, czego chce. 

Ojciec, matka, wujaszkowie i ciotu- 
nie dawali, co mogli, on wiecznie chciał 
czegoś innego. Doszło do tego, że ojca 
i matkę poturbował, a i tak się nie do- 
wiedział, co go, ostatecznie zadowoli. 

Ubołewać nad takim biednym chłop- 
cem, gdyż to niewątpliwie stan chorob- 
liwy. Pomyśleć tylko, że ostatnimi cza- 
sy posiadał armię żołnierzy — natural- 
nie ołowianych — i że około 300 sztuk 
zmasakrował ów psoinik tak, że sąsie- 
dzi ulitowałi się nad nimi i... 

Ach! tKoby się w tych niepewnych 
czasach zajmował bajeczkami?! Wy- 
starczy zakończyć wzmianką, że Józio 
nadal nie wie, co robić, by zadowolić 
swoje zachcianki. Lekarze twierdzą, że 
rodzina będzie z nim miała jeszcze spo- 
ro kiopotu. 

Dałem tylko przykład, jak to zmia- 
na pory roku na niejedngo dziwnie 
działa. Dr. Kurkiewicz objaśnia to 
„humorami seksualnemi' zwłaszcza u 
istot niezrównoważonych. 

Istoty zrównoważone pojmuja życie 
głęboko. Myślą o doli własnej i bliźnich, 


— Idź pan do stu djabłów z takiem 


3 maj 


A 


a. 1926 roku. | 


iilepszeny samochód turystyczny Ford. 


Samochód turystyczny Ford jest eleganckim i zgrabnym wozem dła 
wszystkich; jest to samochód kupca, samochód kierownika przedsię- 


biorstwa, samochód dla każdej rodziny. 


Obecny samochód Ford H i 


odpowiada wymogom dnia oraz nowoczesnej techniki; posiada on: BZ) ‘ 
płynne zgrabne linje, wygodne głębokie siedzenia, stalową karoserję i 

w różnych kolorach, nadzwyczajną pewność jazdy, elektryczny wru- 

chamiacz i oświetlenia, miękkie lecz pewne działanie hamulców. 

Zbiornik benzyny umieszczony jest przed deską rozdzielczą, pod masicą 

silnika. Samochód turystyczny Ford posiada czworo drzwi, otwieraą- 

jących się ku przodowi. Nieprzemakalne zasłony boczne otwierają 


się razem z drzwiami, === 


Każdy przedstawiciel Forda jaknajchętniej 
zademonstruje samochód oraz udzieli wszeł- 
kich informacji, katalogów i prospektów. 


PEAK 


że nie chciałbym 
dzieć w skórze tego człowieka. Z jedn 
strony wyrzuty sumienia... 

— Daj pan pokój religijnemu senty- 


— Zapewne, 


+ 


mentowi. Ludzie, którym się zdaje, że 
mają dobro narodu i stuleci na oku, nie 
robią sobie skrupułu z powodu paruset 


i trupów, ani też z tego, że naruszyli ja 


kieś tam pojęcie legalności. Ten jest u 
nich legalny, kto drugiemu na karku 
stoi... 

— Ja wolę, żeby mi silny i pragnący 
porządku człowiek deptał po karku, niż 
żeby mnie głaskał za sierścią cymbalista 
i rabuś w jednej osobie... 

— Panowie, w tej Rzeczypospolitej 
większych zjedli od Piłsudskiego, więc 
i jemu raz zrobią koniec. Już dziś ma 


ca puczu mu nie zapomni, a że jest nie- 
przebaczliwa i mściwa, jak wszystkie 
zresztą kreatury polityczne, więc będzie 


drugiej strony, te najradykalniejsze 
stronnictwa lewicowe pra 


o szerokich masach społeczeństwa i 
pragną dla swej ziemi dobra, bezpie- 
czeństwa i sławy rozległej, sięgającej 
poza granice panstwa. Niech świat ca- 
ły dowie się, źe Polska żyje! 

Tymczasem w Polsce nie się nie 
dzieje, czemby świat mógł sie zaintere- 
sować. Podczas kiedy w Anglji robot- 
nicy robia sławny straik, we Włoszech 
Mussolini w braku wojennych operacyj 
przynajmniej coś gada, Marokko grzmi 
od armat, a Amundsen zdobywa bis- 
gun, w Polsce głucho. Przecież to nud- 
ne życie, jak wogóle cala przyroda pol- 
ska i zdechły klimat i wiecznie ta sama 
piosenka o biedzie i o dolarze, który i- 
dzie w górę. 


Koniecznie trzeba było zrobić coś 
nadzwyczajnego, aby zagranica się do- 
wiedziała, że Polska, a Pipidówka to 


różnica. W Pipidówce zaledwie raz na 
pół roku umiera jeden obywatel i to 
jest jedyna senzacja dia tego grodu. 
Miałażby Polska być taka Pipidówka? 
— Nie! To niepodobna ścierpieć. To 
nas bograża w zapomnieniu u śwłata — 
powiedzieli sobie niektórzy, dbający o 
rozgłos ziemi ojczystej i postanowili, 
aby naraz umarło więcej ludzi. I stało 
się, że ich zmario ponad 300. 
Obywatele cieszmy się, raduimy się! 
Wracają boskie czasy rzymskich ceza- 
rów. Nie będziemy się nudzić, bo edy- 
lewie kurulni urządzają igrzyska krwą- 
we.  Prześcignęłiśy nawet Rzymian, 
gdyż oni pozwalali sobie no walki gie- 


on do zgryzienia orzech nielada. Prawi-| 


mu nogę podstawiać aż do skutku. A zi 


itsudskiego | Grabscy 


O 


otręby. Jemu i 
pomoże. j 

— Więc mielismy się może w nie- 
skończoność smarkolić pod Witosami et 
tutti quanti? Lepiej że przyszło naresz, 
cie do tej próby sił, o której się tyle teo“ 
retyzowało, bo jak dotychczas, to oba ta 
odłamy narodowe tarły się tylko o siebie 
nieproduktywnie. Teraz wiemy, że PIE 
sudski jest silniejszy i zwinniejszy, więc 
niech rządzi. Zobaczymy...% 

— Narazie zobaczyliśmy krew i nie- 
potrzebnie pomordowane ofiary. Zagra: 
niea też to widzi i wie, co o nas myśleć. 

— To przekonaj się pan z głosów za: 
granicznej prasy, że ta dwudniowa rzeź 
nie zrobiła znów tak bardzo wstrząsa ją: 


djatorów, na męczeństwo niewolników, 
a my spogladamy na lejacą sie krew 
szlachetnych wolnych obywateli. 

O co za rozkosz widzieć konajacych 
współbraci! 

Panowie, coście te przepiękne krwa- 


we igrzyska dla całego narodu 
dzili! Cześć wam i dzięki! 

Za ten widok my wam zapomnimy, 
żeście podeptali władzę najwyższa, że- 
ście osierocili kilkaset rodzin i unie- 
szezesjiwili przeszła tysiąc kalectwem; 
zapoanimy wam, żeście wprowadzili 
ferment partyjny i rozbudzili ferment 
dzielnicowy; puścimy też w niepamieć 
pohanbienie całego narodu i splamie-< 
nie munduru obrońców ojczyzny. 

Bawcie się dalej, jak rzymscy ceza- 
rowie, a my hędziemy przyglądać się i- 
grzyskom! . Uczyniliście pański gest, 
godzien najwyższej pochwały. 

Toteż dzięki wam za krwawa sen- 
zację! Nie baczcie na to, jeśli przypad- 
kiem ujrzycie równie krwawą łzę w oku 
zacnego obywatela lub obywatelki! To 
drobnostka wobec waszego czynu. 

Znajdzie się pewnie poetą, który 
wam podziękuje pieśnią nakształt tej 
znanej: „O cześć wam, panowie magna- 
ci!“ OLóż i my tak dziękujemy, zastrze- 
gając sobie tylko to jedno, byście przy- 
padkiem do nas ręki nie wyciagali, ha 
gotowiśmy jej nie uścisnąć... 


A om 
W uł 


urzą" 


Bydgoszcz, 21. 5,84 


F Piłsudski położył paręset ludzi, a tamci 
swoją głupota i łajdactwem z pewnością 


me rekryminacje. Rzućmy zasłonę na to, 
co się stało. 

— Trallala! Narobiliście łajdactwa 
ʻa teraz żądacie, aby rzucić na to zasłonę. 

— Więc wyrażę się jaśniej: rzućmy 
zasłonę na nasze wspólne grzechy, bo te- 
raz nie pora na wyszukiwanie w inow aj- 
ców i na wzajemne wyrzuty.. 

— Winowajca Stoi jak kół po w aszej 
stronie, a czy kto jest u nas winowajcą, 
nad tem trzebaby dopiero dyskutować. 
Karze się dcraźnie tych, których się zia- 
pało na goracym uczynku, do stu tysię- 
cy piorunów! 

— Nie wal pan pięścią w stół, tylko 
bier pan kija i idź pan robić sąd nad 
buntownikami w Warszawie. A właści: 
wie nie fatyguj się pan sam. Poco nad- 

stawiać karku? Lepiej posłać jaką legię 
akademicką, a choć dzieciaki wygina, 
to do pana przylepi się w każdym razie 
sława 
w krwi wyprać zbrukany maje 
czypospolitej. 

— Dajcież 
dogryzkom, 
nie prowadzi, 
wy rząd. 

— Gdyby nawet os siągnął najwięk SZE 

„sukcesy, to w każdym razie zbrodnia 1 
"rodowa została popełnioną. 

-— Niech tylko ci ludzie osiągną ład 

» kraju, to opinja publiczna jeśli nie 
Eeo, to prawie wszy stko im wyba- 
czy. Rozumie się, że ci, którym wytrąco- 
no władzę ze Zana iap, 
stować będą. 


męża sprawiedliw ego, który chciał 
stat Rze 


spokój tym wzajemnym 


bo to dziś już do niczego 
Czekajmy, co zdziała no- 


1a- 


ciągle poni 
Zaprzes stańmy już wykrzy- 


kiwać: niech żyje Piłsudski! albo: niech 1 


żyje Witos! podobnie jak niema sensu 
wołanie: precz z prawicą! precz z lewica! 
Dziś powinniśmy się zjednoczyć w o- 
krzyku: precz z partyjnictwem! precz ze 
złodziejami! niech żyje Polska! 


sobota dnia 22. maja 1926 r. 


A 
"Bydgoszcz; 
g 48 KALENDARZYK. 


"Dziś w sobotę Ryty. Julji. Faustyna. 
«Jutro w niedzielę Zielone AGE 

f Wschód słońca o godzinie 4. A 
Zachód słońca o godzinie 7. 16, 


KSS 
"ył DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


(Podczas świąt dyźurują następujące apteki: 
“Tsw. 23.5. 

/4) Apteka Centralna. ul. Gdańska. 

2) Apteka pod Lwem, Okole. 

4ĄT. św, 245. 26. 

4) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 
"2) Apteka pod Złotym Orłem, Siary Rynck. 
Od wtorku 25. bm, do poniedziałku 81. bm. 

dyżuruj następujce apteki: 

1) Apteka pod Aniołem, ul. 
2) Apteka Kużaja, ul. Długa. 
* 3) Apteka pod Łabędziem, ut, Gdańska. 


Gdańska, 


_ 26908) Wypożyczalnia Książek Kektora ul 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Brue mammaer I WIDEO, 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w sobotę o godz. 8. wiecz. występ go- 
ścinny operetki warszawskiej z uroczą prima- 
donna W. Dobosz Markowską, .M. Dabrowską, 
iKozłowską, Sempolińskim, Wołowskim, (ulu- 

ieńcem publiczności). Odegraną zostanie ope- 
tka. Kolla „Królowa nocy”, która będzie prawe 
"dziwą atrakcją dla publiczności bydgoskiej, 

Zaznaczamy, że operetka ta. niema nic wspól- 
mego Z „Królową cyrku”. 

I W niedzielę, dnia 23. maja o godz. 8. wiecz, 
powtórzenie operetki „Królowa necy”. 

W poniedziałek, dnia 24, maja arcyueieszna 


rewja w 12 częściach „Pod sukienką”, którą śpie- 
wa od pewnego czasu cała Warszawa. 

— Kierownictwo Teatru nawiazało kontraki 
iz wybiinemi siłami artystycznemi, 
ustępujących aktorów. 


na miejsce 


Operetka u Patzera. 
Kochanka Premjera w Sali Patzera. 


Zespół warszawskiej operetki po wielkim suk- 
GGzić zostaje jeszcze 2 dni i powtórzy w sobotę 
22 maja w sali Palzera znakomitą opercikę 1. Gil. 
iJiefta. pt: „Kochanka Premjera“. Artyści tworzą 
zgrany koncer towy zespół. 

W niedziele, 23, maja o godz. 8 wiecz. dana 
będzie jedna z najweselszych operetek doby oO- 
becnej W. Kollo „Królowa Cyrku', która do 
obecnej chwili nie schodzi z afisza w Wiednin. 
Na liczne zapytania telefoniczne komunikjetny, 
iż operetki są grane z orkiestrą pód bełuią ka- 
pelmistrza L. Mendelsona, Bilety wcześriej pa- 
bywać można w księgarni p. Gieryna, Plac Te- 
atralny. Ceny miejsc ad 1 do 4 zi. 


paręset tysięcy ofiar do grobu wpędzili. | 
— Panowie, już za późno na wzajem 

| 

| 
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Wystawa obrazów: ra paeytkt post pare dt atema] Wysfawa ohrazów Marcina Samliekiego 
w Muzeum. Miejskiem. 


Marcin Samlicki, którego twórczość za- 
reprezentowano nam na EA wystawie 
w Muzeum Miejs skiem, mieszka stale w Pa- 
ryżu. Kilkadziesiąt płócien, jęki ostoi, 
są owocem kilkoletviej pracy malarza, któ- 
ty miał sposobność bezpośredniego styka- 
nia się Z KER i nowopowstałemi pra- 
dami. Samlicki jako indywidualność silna, 
umiał z nich wziąść tyle, ile potrzebował, 
by wyrazić siebie. Przyznać trzeba, że 
wszeikiej literatury, której jest tyle we 
wszystkich nowych kierunkach, zdoła! unik- 
nąć, natomiast zaakceptował wartości ma- 
larskie, tj. barwę i formę, które stały się 
główną treścią jego dzieł. 


Obrazy jego techna bądź to pelnią barw 
żywych, nieraz o połysku emalji — innym 
razem dyskretnie stonowane grają zaledwie 
spokojnym akordem minorowym. 


zainteresowasia Samlickiego, to 
cic zjawiska natury, które można ob- 
em interesuje go pejzaż, figura ludz- 
martwa natura. W szystka 
pocłycznym nastrojem, nie 
melanchciji, czy pogody, charakterystycz- 
nej dla pewnych pór dnia, czy roku. 
Verlain zapewne jest 
Samiickiego. 


ulubionym pośtą 

To pokrewieństwo dusz wy- 
tylko na dobre. Obrazy 

PRZ to ARDO popisami 


szło mu jednak 
jego sty się 


TETRA R TROY TPTEOROW TA 


— G&-letni iubilcusz Yow. Gzeładzi 
Rat w Bydgeszezy sią nie odkędzic. Ni- 
niejszym donosimy, że wskutek zaszłych 
nieszczęść, 66-łctni jubileusz Tow. Cze- 
adzi Kat. w Bydgoszczy z 30 maja b. r. 
adłożono na czas późniejszy 


Zarząd i Komiłet Wy boni wady. 


DRIZEC RET ITEE T E DS A PORY AE SD VENES R 


Z „Rotziay Wojskowej”. Kolo R. W. w Ino 
wrocławiu zawiadamia członkinie keta byd- 
gosk iego, iź panie, reflekiujące na bezpłatne ką 


piele w Inowrocławiu, mogą korzystać od 15, 6. 


do 25. 7. z lokalu przygotowanego przez R. W 
na 15 łóżek (z pościelą bez bielizny) w obrębie 
koszar 59 pp. Przed wyjazdem należy sę Za0Y'a- 
trzyć w odpowiednie orzeczenie lekarskie, systa- 
wione przez lekarza wojskowego. Zgłoszenia ha. 
leży przysyłać na ręce przewodniczcej It. WW 
w Inowrocławiu, koszary 59 pp. do dnia 2% 9. 
192 r. Wszelkich bliższych informacyj udziela ge- 
kretarjat R. W. koła bydgoskiego ul, GrodztwosJ3 


— Dziennikarski wesołek, Cala prasa polska 
bawi się serdecznie opisem zdobycia Warszawy 
w „Słowie. Pomorskiem' przez gen. Sikorskiego. 
„Gazeta Poranna“, powiórzywszy tę barwną c€- 
skapadę endeckiego organu, dodaje do niej takie 
uwagi: 

Jest sto prawdziwe curiosum dziennikarskie 
ten opis zdobycia Warszawy przez wojska sen. 
Sikorskiego, opis pełen drobiazgowych szczegó- 
łów, niezmiernie interesujących, mających se- 
dnak tę wadę, że — wogóle się nie wydarzyły! 
Jak mianowicie wiadomo Czytelnikom naszym 
gen. Sikorski zupełnie nie opuszczał Lwowaą, 
spełniając jako karny żołnierz swoje obowiązki 
żołnierskie i obywatelskie, polegające przede- 
wszystkiem na strzeżeniu granic państwa, oraz 
utrzymaniu ładu i porządku na Kresach. Poślę- 
powanie jego, zgodne zresztą było z rozkazami"). 
rządu, który wezwawszy go naprzód do Warsza- 
wy, cofnął następnie odnośny rozkaz, liczac się 
z sytuacją w „Małopolsce wschodniej, zawsze za- 
grożoncej wrażą inwazją. W świetle (adi faktów 
tem zabawniej wygiada sprawozdanie „losu Po- 
morskiego, które pozostanie w dz ziejach prasy 
polskiej nicwątpliwie czemś najzupeiniej odoso- 
bnionem... 

Takie zelgane błazeństwa podaje .Słowo Po- 
morskię* wśród enluzjastycznego pokwiku #c- 
dakcyjnego. Ale utraca się zato wspanialę ji ro- 
zumnie nanisany artykuł Dr-a Ossowskiego, hktó- 
ry podaliśmy wczoraj w „Dzienniku Bydgoskim, 
a który to artykuł jest wykwitem rozządnego na 
sytuację zapatrywania. 

— Ważne dla rzeżników i handlarzy trzódy 
chlewnej.: W najbliższzym numerze Orędownika 
Urzędowego ukaże się rozporządzenie polieyjłie, 
według którego wszyscy rzeźniey, wzgl. handla. 
rze trzody chlewnej. posiadać winni ksiażki kon- 
trolne. 

— Czas podnieść zarobki! Ze sirony Urzędu 
Statystycznego stwicrdzono, że w czasie od 1. 
maja 26 r. artykuły żywnościowe w stosunku do 
drugiej połowy kwietnia wzrosły o 10.53 procent, 

— Koncert na niewidomych. Odvclany z DO- 
wodu smutnych wypadków koncert na niewidło- 
mych, ma się odbyć w pierwszych dniacit czer- 
wea. Panie, które łaskawie dopomagaiy w SHrze- 

daży biletów, są serdecznie proszone o dalsze roz- 
powszechnianie takowych, za co zgóry składa Ko- 
mitet ogranizacyjny z serca płynące „bóg za- 
płać*!. 

— Podziękowanie. Narodowa Organizacja Ko. 
biet wraz z p. inspektorową Rubenau, niniejszem 
składają gorące i serdeczne podziękowanie WSZY: 
stkim chętnym i ofiarnym osobom, Szitałoża i 
towarzystwóm, które dopotnogły w trydnem 2a: 
daniu zorganizowania zbiórki na T. C. L. 3. Maja, 
Szczegółowe sprawozdanie zbiórki, przedstawi 
wkrótce komitet organizacy jńhy'1. C. L. po swem 
zebraniu dnia 2%, maja. > NOE 


przepaja 
pozbawionym 


umiejętności, ale prawdziwemi 


ciami. 


lickicgo przed bezmyślnymi zarzutami, ja- 
kie stawia się u nas wszystkim małarzom 
osiadłym w Paryżu. Mam tu na myśli za- 
rzut „wynarodowienia“, zarzut jaki spotkał 
artystę w krytyce z „Kurjera Poznańskiego ' 
podczas wystawy jego w Poznaniu. Spra- 
wą tą zajmuję sę dlatego, ponieważ zarzu- 
tem tym szarżuje się u nas zupełnie ` na 
„chybił, trafil“, nie formułując przytem ża- 
dnych konkr retnych danych. Z doświadcze- 
nia wiemy, że ci „złrancuziali” malarze pol- 
scy, to najczęściej dobrzy malarze- Polacy. 
Czy nie iepiejbyłoby „Panie Krytyku Kur- 
jerowy'” satunkowąć malarzy na złych i do- 
brych? Samlickiego w tej kategoryzacji za- 
liczyćby trzeba do drugiej kategorji. 

W końcu zaznaczyć wypada, że Sám- 
licki jest stałym korespondentem artystycz- 
nym „Ulustrowanego Kurjera Codziennego” s 
Przysyła on co pewien czas wiadomości o 
występach naszych artystów w Paryżu — 
o ich zwycięstwach lub klęskach. O s 
zapomina, adj ciej, choć wiemy, że 
apal lost 


sobie 


Paryżu cieszy się uznaniem. 


dziś w ełni rozwoju, to też twórczość j 
i 

trzeba otoczyć czułą opieką i zj 
największem zainterecsownaiem, 


WŁ K-ski. 


śledzić z 


przeży- 
Z tego miejsca chciałbym obronić Sam- 


rym Rynku, 0- 
niedzielę od 


— Muzeum Miejskie przySie 
twarte codziennie cd godz. 9. do 0. w 
godz. 1i do 1. Obecnie w Muzeum wystawa obra, 
zów artysty malarza Marcina Somii go z DA- 
ryża. Wstęp 50. gr., dla młodzieży 20 groszy 

— Sprostowanie. W sprawczdaniu ze Zjazdu 
Chrześc, Demokracji, mylnie podauo dwukro- 
tnie skład „komisji wyborczej”. Panowie rektor 
K. Beyer, Józef Sporny i K. Rałdowski prosta 
komisie rewizyjna, a nic komisję wyborcza. Po- 
dany skład komisji wyborczej jest rzeczywiście 
komisją rewizyjną, 

— Nowy adwokat w Bydgoczezy. Prezes Sadu 
Apelacyjnego podaje do wiadcroości, że Dr. Jan 
Schenk, były sędzia, został wpisany na listę a- 
dwokatów, z siedzibą w Bydgoszczy. 


— Are sztowano w czoraj 4 kobiety za przekro- 
czenie przepi isów policyino ©: zajowych, 6 zło- 
dziei, 1 osobnika usilowanie przekroczenia 
granicy polsko-niemieckiej, 2 pijaków i 1 włó- 
częgę. 


AU 


— "Towarzyski mecz tenisdwy, iniędzy toruń- 
skim Klubem Sportowym a Bydg. Klubem Spor- 
towym odbędzie się w pierwsze święto Zielonych 
Świąt o godz. 2.30 na kortach B. K. 5. przy 6-cj 
(kwiatowej) śluzie. 

Udziat biorą z T. K. S: pp.: Maice, Szczerbow- 
ski, Meid, Grąkiewicz, Mroczkowski, ze Strony 
B. K. S. pb. Sokołowski Ed, Kauc, Odrzywo!- 
ski, Poźniak. Rođzaj rozgrywek: single i double 
panów. Zaprasza się gości i sympatyków. 


—QOsirzega sie — be o chorchę nie trudno. 
Policja przestrzega przed używaniem do po- 
traw į napcjow surowego lodu naturalnego, po- 
chodzącego z kanału bydgoskiego, lub z Brdy. 
Używanie lodu naturalnego, stanowi Gla zdro- 
wia ludzkiego wielkie niebezpieczeństwo. zwła- 
szeza włedy, gdy lód pochodzi z publicznych 
dróg wodnych. Zarazki bowiem duru brzuszne- 


go, biegunki itd. pozosiają żywotae w takim 
łodzie i chorobotwórcze, jak wiadomo, dłuższy 
czas — prawdopodobnie przez kilka miesięcy. 


Z łego też powodu, lód natwalny, który nie- 
ważpliwie w dość licznych wypadkach bywa Spo- 
Żywany. może częściej, aniżeli się to na ogół 
hrzypuszcza, być rozsadnikiem tego rodzaju cd. 
rob zakaźnych kiszek lub żołądka. A że w wodzie 
kanału bydgoskiego, wzgl. rzeki, stale zaniaczy: 
szczanoj nizez dopływajace do niej lub w mą 
wlewane nieczystości ij odchody Lądź to fabryk, 
badź to szkuciarzy, zachodzić mogą nierzadko 
bakcyle duru, bicgunki i t, d, to nie ulega Wat- 
pliwości. We własnym tedy interesie winien 
każdy się wystrzegać używania tekiego lodu w 
celach spożywczych. Należy też dzieciom zwra- 
cać uwagę, na. szkodliwość tego lodu i zabraniać 
im brać — jak się to niestety zdarza bardzo 
często — lód taki do ust i ssać. 1 


— Zebranie osadników pow. wyrzyskjego. 
W Dzienniku z dnia 21. bm. zamieściliśmy no- 
tatkę. o zebraniu osadników rolnych, do której 
jednak zakradła się niestety pomyłka. Oióż ze- 
branie to nie odbędzie się dnia 21, lecz 24 maja 
z niezmienionym porządkiem obrad. 


— Z targu. Na targu dzisiejszym, płacono za: 
gęsi żywe do 15 zł. sztuka, indyki do lo zi. 
kury do 6 zł, kurczaki 1.50 do 2 zł, masio funt 
2,60 do 2,80, jaja mendel 1,60 do 1,50, cebula funt 
40 gr., buraki 20 gr., rzodkiewka 25 gr., sałatą 
30 gr., marchewka młoda 45 gv., szparagi I — 1 „50 
za funt. 

— Bar Angielski zapowiada w sobotę i na 
Zielone Święta znakomity program kabaretowy 
z zupełnie nowym repertuarem artystów, jak 


Kaźrmnierska, Kochańscy i inni. Dancing tiwa do 
rana. 
— Podzięk ewanię Z. O. K. Z. Zarzad Związ- 


ku Obrony Kresów Zachodnich składa Biniejszern 
p. Kiiszewskiemu, dyr. „Bibljotćki Polskiej” ser. 
deczne podziękowanie za bezpłatne wykonanie 
znacznej ilości druków. 

» (—) Pegsda, prezes, 


Konkurs hippiczny. 

W niedzielę dnia 23. bm. w parku Patzera 
(ul. św. Trójcy) odbędą się podoficerskie zaw 
hippiczne, które miały się odbyć w dniu 13.4 „© 
lecz w ostatniej chwili, ze względu na wewnętrz4 
ną sytuację w kraju odwołane zostały. W za/ 
wodach biorą udział podoficerowie 16. p. ul; 
11 d. a. k, i szwadron szkolny szkoły oficerskiej, 
Program zapowiada się niezwykle interesująco 
howiem oprócz konkursu hippicznego, odbędzie 
się konkurs władania białą bronią, woltyżerka, 
konkurs lekko atletyczny i na zakończenie ka- 
dryl, w którym udział bierze 16 jeźdźców Na za. 
kończenie dnia sportowego odbędzie się zabawa 
z tańcami. Koto szczęścia, konkurs strzelecki dia 
wszystkich, loterja i t. p. niespodzianki, wpły- 
ną na ożywienie i urozmaicenie zabawy. Bufet 
obficie zaopatrzony, koncertować będzie orkie- 
stra 16 p. uł, 

Dzień jutrzejszy, poświęcony szlacheinemu 
sportowi, wpłynie na chwilowe odwrócenie U- 
wagi publiczności zgromadzonej u Paizera od 
smutnych estatnich wypadków w kraju, 
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Sz: anowna Redakcjo! Bez cały tydzień 
w achała się dusza moja jak kiwacz u zega- 


za, do jakiego wojska mam wstąpić, "do 
strzelców Piłsudskiego, czy do legji akade- 
mickiej. Najświętsze przekonania Gi 


mi, aby przelać krew za Witosa, za Zdzi 

chowskiego i za obu Grabskich, bo tylko w 
ich obozie jest Polska, a w Sulejówku jost 
lepi Targowica albo S inny, jeszcze 
strony jednak 


orszy W growiec, Z drugie 
kaati mie do Piłendskiego, zie mówili, że 
dziadek vamięia o swoich dzieckhoch i kà- 
źdemu, kto « się u niego zamełduje bronić 


Ojczyzu y, daje dobrą pożywkę i wypiwkę, 
aby wzmocnić w nim pa iółyzm i pokazać 
mu prawdziw a i jedyna dreg żę do moralnego 
i ekonomicznego odrodzenia Polski, 

A gdy tak byłem na którę stronę nic- 
wiedzący, spotkał mnie Grabowski; i pos 
wiada: 

— Jacku, już widzę, że 
do łba i chciałbyś tu albo tam. 
dobry przyjaci iel radzę ci, bądź neutralny 
i nie Aai się ani na prawo ani na lewo, 
ino s sgolczidie w iwoim wagonie i cze- 
BA aż „6 sytuacja wyklaruje. Kto ma wy- 
grać, ten wygra i bez ciebie, tem bardziej, 
boś się trzynastego narodził i kazdemu tyl- 
ko pech przynosisz. 

Dałem sobie więc wytłomaczyć, że się 
najlepiej przysłużę sprowie narodowej, je- 
żeli zostanę neutralny, ale nu placu boju 
tylko. Tato nigdzie mnie nie brakowało, 
sazie: posie! iy bydgoskie piły wa zdrowie 
Witosa albo Pilsuds skiego: Wedle tego mie- 
rząc, to Wites powinien był wygrać bo wie- 
cei okowity połało się za nim niż za Pił- 
sudskim, Na każde trzy kieliszki sułejów= 
kowskie szło pi jęć wierzchosiawici ich. Pil- 
sudczycy są niezie clitopy, ale Witosowcy 
y: iej dbają o mo: opole potrzeby państ- 

W samo święto Wniebows tąpienia wy- 
E -zyłem z kopę prezyć jentów i kope mara 
szałków, a O. bjj że było dość. Bunto- 
wnicy żarli gulasz 1 flaki, a praworządni 
świńskie kiszki. - dno made Kaszubowski, 
gdym go wezwał, aby sprawił narodową 
iunde, chciał się wykręcić zawijanym śle- 
dziem, czem wobec obu obozów dopuścił 
się zdrady głównej i za swe. burżujskie 
skąpstwo bedzie odpowiada! przed trybu- 
nalem rewolucyjnym. 

Szanowna Redakcja widzi z mojego 
przedstawienia rzeczy, że w tych krytycz- 
nych dniach godnie reprezentowałem ideję 
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chadęcką na mieście, i Dziennikowi po tej 
ani po tamtej stronie wstydu nie zrobilem. 
Bylem jak 
cześnie, 


Kato * fak Sokrates równós 
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Tabela wygranych loterji Faństwowej. 


W drugiia dniu ciagnienia 2-ci klasy 13-ej 
państwowej loterji, główniejsze wygrane padły 
na numery nastepujace. 

5008 złotych na nr. 39791. 

1000 złctych na nr. 46630. 


Po 590 złotych na nr. ns, 26704, 58663. 
400 złotych na nr. GOŚB2, 


Po 368 złetych na nr. Br. 10333. 20916, 64139, 

Po 250 złotych na nr. nr.: 44861, 60486, 60298. 
Po 236 złotych na nr. nr.: 1501, 14558, 33250, 35780 
48610. 


Po 175 złotych La nr. mr. 907, 8841, 10052, 12971, 


14864, 16144, 17644, 20446, 21580, 23446, 24486, 26871, 
28705, 30834, 25540, 38123, 39270. 30651, 40431, 49082, 
42645, 43876, 44186, 46520, 40243, 54316, 54515, 05007, 


58880, 65579. 
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Rozmaitości. 


Istota snów. 
Teorja, że nie wszystkie sny biorą 


swój początek z własnego „ja“ znajduje 


coraz więcej zwolenników. Teoria ta 
przypuszcza, że istnieją i poza nami in- 
ne snutwórcze siły. Nasze własne „ja“ 
częstokroć nic nie wie o treści i relacji 
snów, a nawet nieraz broni się przeciw 
wydarzeniom jakie w snach na nas na- 
cierają. 
czy uchu nadziemskie wspaniałości, nie 
mogą pochodzić z naszego ciała. Mu- 
szą być zatem jakieś czynniki nieznane, 
poza ciałem naszem, które powodują 
pewne kategorje snów. 


i Nowy Środek usyriający. 
Profesor Gauss z Wiirzburga prze- 
prowadził liczne, sięgające 2000 wypad- 
ków, doświadczenia z nowym środkiem 
pdurzającym i znieczulającym, narzyles= 
nem. Narzylen podobny jest do używa- 
nego w celu narkozy, w Ameryce zwła- 
Szcza, gazu rozweselającego, pozbawio- 
ny jest wszakże jego stron ujemnych. 
Jest zupełnie nieszkodliwy i nie powo- 
duje nudności, bólów głowy ani wymio- 
tów. Prof. Gauss podnosi nadewszyst- 


4 ko jego zalety, jako środka znieczula- 
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jącego na bóle porodowe, a zarazem nie 
hamującego procesu. — Prace klinicz- 
ne laboratoryjne nad narzylenem zmie- 
rzają narazie ku uproszczeniu zbyt 
skomplikowanej jeszcze aparatury przy 
znieczulaniu tym środkiem. 


Chirurgja na usługach barbarzyńcy. 


Donoszą z Beyrutu, iż zbuntowani 
przeciw Francuzom Druzowie, uieli 
dw>ch wysiańców, jednego z szeików, 
sprzyjających Francji, którzy mieli przy 
sobie papiery, kompromitujące ich. U- 
jęci wysłańcy zostali przyprowadzeni 
przed oblicze Emira Druzów, El-Altra- 
sza. Emir, w otoczeniu starszyzny Szcze- 
pu wydał wyrok na oskarżonych, ska- 
zując ich, na podstawie odwiecznych 
praw swojego plemienia na karę obcię- 
cia prawej ręki. 

El-Altrasz, któremu zależy na tem, 
aby uchodził w oczach swych wrogów- 
Francuzów za człowieka ludzkiego i 
sprzyjającego cywilizacji, rozkazał, by 
egzekucji dokonali dwaj chirurdzy euro 
pejscy, znajdujący się w niewoli Dru- 
zów, z zastosowaniem chloroformu i 
najnowszych środków antyseptycznych. 


Dlaczego ma świecie jest więcej kobiet 
niż mężczyzn? 


Kwestja nierówności liczebnej męż- 
czyzn i kobiet na ziemi zatrudnia nie od 
dzisiaj umysły uczonych. Stwierdzili 
oni, że w życiu ludzkości następują o- 
kresy, w których liczba noworodków 
np. płci żeńskiej przewyższa liczbę no- 
worodków płci męskiej. Po każdej ta- 
kiej fazie następuje okres od 10—15 lat, 
kiedy obie płci równają się liczebnie, 
następnie zaś przybywa znów więcej 
chłopców. 

Teraz — powiada jeden z angielskich 
jesteśmy w okresie większości cór Ewy. 


Nieboszczyk podczas golenia ożył. 


W jednej z wiosek, leżących w po- 
bliżu duńskiego miasta Alborg, zmarł 
w tych dniach zamożny gospodarz wiej- 
ski, Niels Peterson. Zasmucona żona 
postanowiła sprawić mężowi uroczysty 
pogrzeb, a ponieważ nieboszczyk nie go- 
Ti} się od 3 tygodni, zawołała wiejskiego 
fryzjera, aby ogolił trupa. 

Golibroda zabrał się do dzieła. Sko- 
ro jednak mydło dostało się do dziurek 
od nosa nieboszczyka, zmarły kichnał i 
usiadł na posianiu, Przebudził się z lę- 
targu i sam już zapłacił należność za 0- 
golenie brody. 


Dlaczego woda morska staje się coraz 
bardziej słona? 


Rzeki wnoszą do mórz pewne ilości 
soli, wypłukanej z gruntów, przez które 
przepływają. j 

Jak wiadomo, pod wpływem słońca 
woda morską paruje i unosi się, two- 
rząc chmury deszczowe, ale sól, znaj- 
dująca się w morzu, jest zbyt ciężka. 
ahy mogła unieść się w powietrze, po- 
zostaje wciaż w morzu. Tymczasem wo- 
da, która pod postacią deszczu spadła 
na ziemię, przesiąkając przez nią znów 
wypłukuje sól i unosi ją kų rzekom i 
morzom. W ten sposób coraz więcej 
soli nagromadza się w wodzie morskiej 
i woda ta jest coraz bardziej słona. ~ 


Lecz i sny odsłaniające oku. 
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„Ge ode 28 maja ód oki. 
w przyszłości Będą wyglądały miasta? 
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Bramą i sercem Ameryki jest Nowy 
Jork, liczący dziś siedem milionów mie- 
szkańców, sercem zaś N. Jorku jest wy- 


spa Manhattan. 
nosi zaledwie 
kwadratowych, 


Powierzchnia jej wy- 
czterdzieści” kilometrów 
lecz jest zamieszkana 
przez dwa i pół miljona ludzi, zaś dru- 
gie tyle przybywa tam do roboty, po- 
nadto wliczyć należy jeszcze kilkaset 
tysięcy podróżnych. Nie dziw, że zapa- 
nowała tam wielka ciasnota. Brakuje 
miejsca dla ludzi i dla środków lokomo- 
cji. Na drogę, dla odbycia której zużyć 
trzeba gdzieindziej cztery minuty, tutaj 
trzeba. minut dziesięć, autem trwa dro- 
ga jeszcze dłużej, nie mówiąc już o ko- 
lei podziemnej. Za jakie lat dwadzieścia 
pracować będzie na wyspie Manhattan 
dziewięć miljonów ludzi. Jak ich i 
gdzie pomieścić. 

Przyszłością każdego miasta jest je- 
go rozrost i rozbudowa. Wyspa Man- 
hattan nie może jednak uróść wszerz, 
jeno — w górę. Obecne drapacze chmur 
w Nowym Jorku są wynikiem braku 
miejsca. Dziś na Manthattan roi się od 
40-pigtrowych drapaczy chmur. Stoją 


Precz z wojną! 

Pod takiem hasłem zawiązała się świa- 
towa Liga Kobiet. — Zaniechanie asen- 
terunku wojskowego na przeciąg 30 lat. 
-- I dzięci biorą udział w antywolennej 
propagandzie. 


Wbrew pokojowym hasłom Ligi Na- 
rodów, mimo powojennego znużenia 
wszystkich ludów Europy i pacyfistycz- 
nych zapewnień ich władców i polity- 
ków — baczne ucho pochwycić może 
złowrogi, jakby z pod ziemi idący po- 
mruk, zapowiadający nową burzę. Zprol 
się cały świat stary. Państwa bałkań- 
skie i północ, Rosja, Chiny, Persja i 
Turcja, sprowadzają potajemnie ogrom- 
ne zapasy broni i amunicji. 

Nawet spokojna Ameryka uchwaliła 
głosami obu Izb niemniej jak 660 950 940 
dolarów na cele „obrony narodowej“, 

Z tendencjami militarystycznemi ça- 
łego świata walczyć zaprzysięgły do u- 
padłego kobiety, zwłaszcza amerykań- 
skie. W zapowiedzianej na listopad kon- 
ferencji panpacyfistycznej, która ma 
być zwołana do Honolułu przez austra- 
iijskich przyjaciół pokoju, wezmą Ame- 
rykanki bardzo żywy udziął, Konfe- 
rencja odbedzie się pod następującem 
zawołaniem, wyrażonem w odezwie: 
„Ponieważ jesteśmy przekonani, że gro- 
za ostatniej wojny może zblednać wo- 
bec nowej wielkiej wojny światowej, u- 
ważamy za obowiązek złożyć uroczyste 
oświadczenie, że pod żadnym warun- 
kiem nie chwycimy za oręż dla intere- 
sw. międzynarodowej konkurencji". 


one tak ciasno, jeden chok drugiego, iż i 


zasłaniają niemal światło dzienne, wsku 
tek czego też wydano specjalne przepi- 
śy policyjne, norrmaujące ich budowę. 
Ku górze budowle mają się zwężać. 
Lecz i to nie pomoże. Nowy Jork musi 
pójść „jeszcze wyżej“, lub zdystansnje 
go Chicago, posiadające te wszystkie 
zalety, na których zbywa Nowemu Jor- 
kowi. 


Czy można wznosić jeszcze wyższe 
śmachy? Widocznie tak, gdyż pierw- 
szy architekt N. Jorku Raymond H. 
Hood pracuje obecnie nad sporządze- 
niem odnośnych szkiców i planów. Ol- 
brzymy przyszłości będą liczyły 100 pię- 
ter, będą miały 400 metrów wysokości, 
zaś podstawę 50 metrów kwadratowych, 
u podstawy wąskie, ku górze będą się 
coraz bardziej. rozrastały nakształt 
drzew, w ten sposób przepuszczając 
światło dzienne. Wkrótce więc Nowy 
Jork posiadać hędzie 100-piętrowe kolo- 
sy. Za dwadzieścia lat będzie miasto 
dosłownie lasem kamiennym o kilku- 
piętrowych mostach, przeznaczonych 
dia ruchu kołowego. Będzie to niewąt- 
pliwie widok niezwykle fentastyczny. 


Amerykańska partja kobieca organi- 
zuje wspólnie z międzynarodową Ligą 
Pokoju i Wolności regularną kampanię 
przeciw militaryzmowi, która w uni- 
wersytetach i wyższych zakładach nau- 
kowych objęła szerokie kręgi. Studen- 
ci, kiórzy sie z tym prądem nie solida- 
ryzują, są przez kolegów lekceważeni i 
uważani za obywateli drugiego stopnia. 
Równocześnie jednak ministerstwo spr. 
wojsk. Stanów Zjednoczonych opraco- 
wuje projekt zmilitaryzowania kobiet 
w osJbnym korpusie wojskowym, a szta 
bowi generalnemu przydzielono jedną 
niewiastę w celu zmobilizowania kobiet 
amerykańskich ną wypadek wojny. 

Natomiast sen. Sbipstaed wniósł pro- 
jekt zniesienia służby wojskowej i chce 
zobowiązać prez. Coolidge'a, aby upo- 
ważni: swych zastępców na najbliższa 
konferencję Jrozbrojeniową do wniesje- 
nia projektu międzynarodowej ustawy, 
zakazującej we wszystkich krajach do- 
konywania asenterunku wojskowego na 
przeciąg irzydziestu lat. 

Propagatorkom idei pokoju przodu- 
je dzielna miss Jane Addams, — którą 
tysiąc najwybitniejszych ludzi w spe- 
cjalnej ankiecie obwołało jako najbar- 
dziej interesującą kobietę Ameryki. 
Dzień 18 maja ogłoszono jako „dzień po- 
koju“, 

W propagahdzie biorą udział i dzieci. 

Z inicjatywy miss Addams, dzieci w 
Wales i Monmouthshire zwróciły się do 
dzieci wszystkich narodów z następują- 
cem posłąnnictwem: Á 

„My chłopcy i dziewczęta w Wales i 
Monmouthshire, pozdrawiamy, chłop- 
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{d nikt z nas nie będzie 
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ców i dziewczęta wszystkich krajów, 
pod słońcem. Czy chcecie z nami pro- 
sić Boga, aby błogosławił usiłowania 
dobrych ludzi wszystkich ras i ludów, 
którzy pracują nad tem, by stare spory, 
były bez wojny rozstrzygane? Wtedy 
zmuszóny, gdy 
dorośnie, okazywać swą dumę narodo+' 
wą przez nienawiść i zabijanie“, 

Nadeszły odpowiedzi równie piękne, 
jak pytania. im o 


LAB $ 
Jak się zawiera małżeństwa 
w krainie dolarów? 


Pewien Francuz, zamieszkały od szeregu, 
lat w Los Angelos, opowiada w jednem z 
pism francuskich ciekawe szczegóły o spo 
sobach zawierania małżeństw w Ameryce. 

Istnieją tam zasadniczo dwa sposoby; 
uznane przez prawo, choć w szczegółach 
poszczególne stany różnią się znacznie. 
Pierwszy polega na tem, iż para, chcąca 
wejść w związek małżeński, udaje się da 
sędziego lub duchownego, który w ciągu 
kilku minut rzecz załatwia. Drugi sposób 
jest jeszcze prostszy. Mianowicie nowi 
„adepci” stanu małżeńskiego zawiadamiają 
świadków, że uważają się od dnia tego a te- 
go za męża i żonę i — sprawa załatwiona. 

Ta łatwość mogłaby w cudzoziemeń 
obudzić mylne przekonanie o lekkomyślnoś 
ści płci pięknej w Ameryce. Niechby ktą 
jednak spróbował zastosować swoje nałogi 
europejskie w Ameryce į np. zaczepił ad 
ulicy kobietę stereotypowem: „Czy pozwol 
pani towarzyszyć sobie!”, Za chwilę spo4 
czywałby błogo w objęciu policji, o ileby 
go przedtem nie zlynczował oburzony, tłuną 
uliczny. ** EWC 7 
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Amerykanie budują koleje ną Kauka- 
i zie. lizd Ve: 
Podpisane zostały układy, udzielaj 

ce kilka poważniejszych koncesji kapi- 

talistom amerykańskim na ekspłoata« 
cję i budowę kaukazkich kolei ADA 
nych. Między in. do eksploatacji ame 
rykańskiej oddaną zostanie ważna lini 
kolejowa port Poti Cziatury. í 


List z Anglii. 


Ustawa o ludziach pożyczających pienią 
= Wolno im pożyczać pieniądze na 48 proch 
rocznie, — Strażnik sumienia królewskiego; 


7 ; © r Londyn, w majt” 


uchwalił wreszcie 
po paroletnich obradach ustawę o ludziach 


dze, 


Paridmóśt BOTATA 


pożyczających pieniądze (Bill of Money 
lenders). Ostrzegam, że nie należy wcal 
brać to za jedno z ustawą o lichwiarzach. 
Sama już nazwa ustawy odróżnia jednyc 
od drugich. Lichwiarze to są Usurers, a ci 
są Moneylenders, pożyczający pieniądze» 
Doświadczenie uczy, że zdarzają się oko- 
liczności, w których człowiek nie mający, 
żadnych rękojmi lub zastawów, potrzebuje 
na gwalt pożyczyć pieniądze. U nas udaje. 
się do lichwiarza, tutaj także, ale często 
unika lichwiarza i ucieka się do money- 
lendera. Jest to zazwyczaj człowiek po= 
ważny, majętny, dobrze widziany przez 
policję, nigdy nie karany, bo tylko taki mo- 
że otrzymać koncesję na pożyczanie pie- 
niędzy. Opłacił on podatek roczny w kwo- 
cie 15 funtów (750 złp.) i ma prawo przy” 
bić sobie szyłdzik na drzwiach wchodo- 
wych, donoszący o jego zawodzie. Jeżeli: 
pożycza pieniądze pod zastaw lub za porę- 
ką osoby odpowiedzialnej, to nie może brać: 
wyższego procentu niż 10 od sta; jeżeli zaś! 
pożycza na zwykły weksel bez żadnej po-) 
ręki, to może iść do 48 proc. rocznie. Usta- 
wodawca wychodził bowiem z założenia, 
że tacy dłużnicy rekrutują się najczęściej 
z oszustów i że trzeba dać wierzycielowi 
szanse wyrównania straty w wysokości 
procentu. £ 


Parlament angielski ma jeszcze roz. 
strzygnąć jedną sprawę, sięgającą w głąb 
konstytucji. * Lord kanclerz, czyli minister 
skarbu, ma żytuł „strażnika sumienia kró- 
łewskiego' (Keeper of the King's Conscien- 
ce). Tytuł ten datuje z czasów, kiedy An~ 
glja była katolicką i kiedy prawie zawsze 
kapelan królewski był kanclerzem skarbu, 
Dzisiaj król jest protestantem, więc jeżeli 
ten tytuł ma dalej służyć ministrowi skarbu, 
to ani katolik, ani co ważniejsza żyd nie 
może zostać ministrem skarbu, A żydom 
bardzo na tem zależy. Więc. poruszyli tę: 
sprawę, ale tak zręcznie, że wygląda, iż to! 
nie oni, tylko katolicy protestują przeciw: 
temu tytulow `“ j 
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Sytuacia gospodarcza 
Polski w kwietniu. 


I. Rynek pieniężny. 


Sytuucja na rynku pieniężnym w dalszym 
ciągu jest ciężka. Zapotrzebowania kapitałów, 
którego wzrost stwierdzić było można już w lu- 
tym rb. wzmogło się w miesiącu marcu w dal- 
szym ciągu, specjalnie w rejonach rolniczych w 
wwiązku z rozpoczęciem robót wiosennych, oraz 
niektórych okregach przemysłowych (Łódź, Bia- 
tystok), z powodu zwiększenia produkcji i uru- 
chomienia licznych fabryk włókienniczych, 


lwolucję pewną przeszia w ciągu marca 
podaż kapitałów. Waloryzowanie kredytów w 
lutym jeszcze sporadyczne, w marcu staje Się 
ogólne. Wkłady w instytucjach kredytowych 
niezmienione lub nieco mniejsze. Powszechne 
jest domaganie się waloryzacji wkładów. Zna- 
mienne jest wycofywanie wkładów w bankach 
polskich w województwach zachodnich oraz loko- 
anie ich w bankach obcych (niemieckich) 
chodzących za poważniejsze i przyjmujących 
wkłady. zwałoryzowane. 
REMA 


I. Waluty zayraniczne. 


Ź Na rynku walut i dewiz zagranicznych zapo- 
trzebowanie w. marcu było duże, podaż mała, 
Szczególnie silnie wrósł popyt na dewizy ze stro- 
ny przemysłu włókienniczego. .Na zmniejszenie 
podaży wpływało spekulacyjne przetrzymywanie 
dolarów, oraz — do pewnego stopnia — zaha- 
mowanie wywozu bydła i nierogacizny do Cze- 
chostowacji, oraz wyrobów masarskich do Wie- 
idnia. Przydział dewiz ze strony Banku Pol 
skiego niewielki. Przeciętne kursy walut i de 
(wiz o kilka punktów wyższe od oficjalnych no 
towań giełdy warszawskiej, 
sA IIL Rynek papierów warżeściowych. 
` AS Większem zainteresowaniem cieszyły Się pa 
ery, zabezpieczające od dewaluacji złotego 
wy pierwszym rzędzio 5% pożyczka premjowa do 
lerowa, oraz pożyczka kolejowa. Na giełdzie 
poznańskiej poszukiwano 8 proc. listów dolaro 
h oraz listów zbożowych Ziemstwa Kredy 
. Żywszy ruch zaznaczył się również w 
obrotach listami zastawnemi Wileńskiego Ban: 
kn Ziemskiego z powodu pogłosek o korzystnem 
ich zwałoryzowaniu. 
» Giełda akcyjna w marcu bez ruchu, 


4 IV. Rolnictwo. Boe 
4'W rolnictwie zwiększone sezonowe zapotrze- 
bowanie kredytów, które pomoc Rządu tylko w 
tzęści może zaspokoić. Potrzeba długotermino- 

kredytu dła rolnictwa nadal jest palącą. 
Szczególnie ciężką jest sytuacja rolnictwa w po- 
wiałach małopolskich, nawiedzonych powo- 
Hzią, oraz we wschodniej Małopolsce, gdzie paro- 
Tetnia praca oraz duża część kredytów włożona 
została w odbudowę budynków gospodarczych. 
aE 


A W. Przemysl. 


EPE k See . 
W szeregu gałęzi przemysłu, które już w lu- 
tym wykazywały pewne ożywienie, sytuacja w 


marcu w dalszym ciągu się poprawiła. Dalsze f- 


natomiast ograniczenia produkcji wykazuje 
przemys? węglowy, zmniejszył się również ek“ 
sport węgla do Czechosłowacji, wskutek konku. 
rencji węgla niemieckiego. Ogólna ilość wywie- 
zionego w marcu węgla bez większej zmiany. 
Produkcja górnośląskich hut żelaznych doznała 
pogorszenia z wyjątkiem wytworów walcownia- 
nych i związanych z obrotem uszlachetniającym 
Położenie przemysiu cynkowego naogół dobre 
zbyt ełowiu natomiast w dalszym ciągu zmalał 
ceny spadły. 

„ W przemyśle naftowym sytuacja w dalszym 
ciągu się poprawiła. Przemysł rafineryjny oży- 
wia Się coraz więcej, w związku ze wzrostem 
eksportu Produkcja ropy bez zmiany. Również 
w przemyśle drzewnym położenie częściowo po- 
prawiło się w związku ze zwrosiem eksportu. 
+ W przemyśle włókienniczym wytwórczość 
wzrasta w dalszym ciągu. Duża część skła- 
dów jest rozsprzedana i fabryki zwiększają pro. 
idukcję, W przemyśle bawełnianym ożywienie 
jest większe niż w przemyśle wełnianym. Ek- 
sport w okręgu Bielsk-Biała do Węgier, Jugo- 
gławji Turcji, Syrii, Anglji i Armenji ożywił Sie 
nieco. Wydajność pracy wzrasta, W okręgu 
białostockim liczą Się z uruchomieniem całko- 


iwypadnie pomyślnie. 
, W przemyśle żelaznym okręgu krakowskiego 
wzrost zbytu o prawie 25 procent. -W dziale 
imeszyn rolniczych zastój. Przemysł chemiczny 
rozwija się pomyślnie. ; , 

i | Vi. Handel, 

^W handlu pewne ożywienie zaznaczyło Się 
mw niektórych branżach w związku z zakupami 
przedświątecznemi Naogół sytuacja mało zmie: 
miona, W niektórych okręgach zaznacza się po 
ważny wzrost bezrobocią. Ilość bezrobotnych 
zwiększyła się nieznacznie na Górnym Śląsku 
(W Poznańskiem i na Pomorzu częściowy od 
Er bozrobotnych na wieś — do robót wiosen. 
mych. 


z 


(7 NIL Upadłości. p 

"(1 ność upadłości zmniejszyła się naogół znacz. 
nie. Wyjątek stanowi okręg górnośłąski gdzie 
w porównaniu z lutym ilość upadłości i nadzo- 
„pów sądowych wzrosła.” 20 75- 


witem wielu fabryk, o ile przetarg wojskowy 


Z przemysłu cementowego. 

Wobec zmian w ugrupowaniach, które za- 
szy ostatnio w przemyśle cementowym, Zrzesze. 
nie Hurtowników Materjałów Budowlanych Za- 
chodniej Polski, zaprosiło przedstawicieli „Ce- 
ment“, (Syndykat Warszawski) i fabryki „Fir- 
ley“, działającej w porozumieniu z cementowhiś- 
mi małopolskiemi, celem omówienia sytuacji i 
ustalenia warunków sprzedaży na najbliższy ©- 
kres. 

Z całodziennych obrad, odbytych w dniu 5. 
maja br. w Poznaniu, z każdą z grup oddzielnie 
wynikło, że obie grupy utrzymywać będą nadal 
dotychczasową cenę 7.50 zł. za 100 kg. Natomiast 
w stosunku do hurtowników zajęła każda z grup 
odrębne stanowisko. | 

Pozytywnym wynikiem tych obrad będzie w 
każdym razie uspokojenie rynku, który w ostā- 
tnich dniach okazywał pewne zdenerwowanie w 
związku z krążącemi pogłoskami, 

Ze stanowiska handlu byłoby pożądane, ażeby 
fabryki cementu doszły do pewnego skonsolido- 
wania i postawiły sobie za zadanie skutecznie 
popierać budownictwo, jako jedną z najważniej- 
szych podstaw poprawy ogólnego stanu gospo- 
darczego kraju, 


se = 
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Wspólna organizacia rolnicza. 


Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwagę 
na konieczność skonsolidowania dążeń or- 
ganizacyjnych polskich zrzeszeń rolniczych 
i ilekroć dążenia te przybierały realne obli- 
cza, witaliśmmy je z ogromnem zadowole- 
niem. Niestety jednak, ta najważniejsza 
gałąź produkcji polskiej nie zdobyła się do- 
tąd na wyłonienie jednej wspólnej organi- 
zacji i rozproszona po różnych organiza- 
cjach gubiła się w wzajemnych sporach, z3- 
niedkbując żywotne zadania zawodowe. Ist- 
niejąca w Warszawie Naczelna Rada Orga- 
nizacyj Rolniczych nie obejmuje wszystkich 
rolników i skutkiem tego ani w przybliżę- 
niu nie może wywrzeć tego wpływu na ca- 
łokształt spraw polskich, który np. w Niem- 
czech wywiera przemożny „Bund der Land- 
wirte”, i 

Istniejące od dawna z zmienuem natę- 
żeniem dążenia do zespolenia organizacyj 
rolniczych na terenie całej Polski dały więc 
dotychczas tylko ujemny rezultat, W: Wiel- 
kopolsce po odrzuceniu przez Kółka Rolni- 
cze paktu z Zjednoczenicm Producentów 
Rolnych sprawa połączenia organizacyj 
rolniczych tak samo daleko była w poli 
Jedynie Wielkopolska Izba Rolnicza jaký 
instytucja półurzędowa rościć sobie mogła 
pretensje do wszechstronnego ujęcia spraw 
rolniczych, jednak tylko z punktu widzenia 
państwowego, który z natury rzeczy. nie 
może zadowolić wszystkich rolników. *% 


8 


W tych warunkach znalazła się grupa 
członków zarządów Centralnego Towż 
rzystwa Gospodarczego (organizacja zio 


miańska), Zjednoczenia Producentów Ro. 


nych, Związku Dzierżawców i Towaczyst- | 


wa Urzędników Gospodarczych i stworzy- 
ła niedawno temu „Wielkopolskie Towa- 
rzystwo Rolnicze”, mające za zadanie sku- 
pienie wszystkich rolników bez względu 
"na ilość posiadanego gruntu w obronie żywo 
tnych interesów rolnictwa, jak hodowli, M | 
ljoracji, spółdzielczości rolniczej, szerzenie 
oświaty rolniczej it.d. Towarzystwo wyra- 
źnie wyklucza wszystkie sprawy partyjno- 
polityczne, 


Takie ujęcie sprawy wspólnej organiza- 
cji rolniczej na terenie Wielkopolski nie- 
wątpliwie spotka się ze szczerem uznaniefą 
szerokich warstw rolniczych i wydać może 
jaknajlepsze owoce, zwłaszcza że na czele 
tego towarzystwa stanęli ludzie, których 
nazwisko w pracy około podniesienia kultu- 
ry rolniczej w Wielkopolsce ma ustalony 
walor. (Prezesem Rady Głównej jest p. 
Mieczysław Chłapowski), Sekretarjat Ge- 
neralny Towarzystwa mieści się w Pozna- 
niu przy ul, Pocztowej 30, a sekretarjat byd- 
goski przy ul, Długiej 53, w hotelu Rios. 


(Cz): | 


Fo oeinociońacównaizcz 
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Jakie świadectwa przemysłowe muszą wy» 
kupić właściciele dorożek? 


Minister Skarbu upoważnił Izby Skar- 
bowe do udzielania na indywidualne podaż 
nią właścicieli dorożek samochodowych ze- 
zwoleń na nabycie świadectw przemysło- 
wych na rok 1926: 1. czwartej kategorji 
handlowej dla przedsiębiorców, posiada- 
jących tylko jedna najwyżej sześcioosobo- 
wą dorożkę samochodową i 2. trzeciej ka- 
tegorji handlowej dla przedsiębiorców, po- 
siadających nie więcej niż trzy dorożki sa- 
mochodowe także najwyżej sześcioosobowe 

PE j 
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Okoliczność, iż omawiana gałąź zarobko- 
wania wykonywana jest nietylko przez 
przedsiębiorców osobiście, lecz również 
przy udziale sił najemnych, nie powinna 
być przeszkodą przy udzielaniu ulg. Pozo- 
stałych przedsiębiorców obowiązują prze- 
pisy par. 97 rozporządzenia Min. Skarbu z 
8 sierpnia 1925 r. (Dz. U. 82 poz. 560). O 
ile odnośni płatnicy wykupili już na r. 1926 
świadectwa przemysłowe wyższej kategorji 
od tej, jaką mogliby obecnie nabyć na pod- 
stawie niniejszego rozporządzenia, to Izby 
Skarbowe winny, na indywidualne podania 
płatników, zarządzić zarachowanie wyni- 
kających z tego tytułu różnic zarówno w 
należności skarbowej jak i dodatkach sa- 
morządowych itp. na poczet przypadają- 
cych od nich zaległości w podatku od o- 
brotu. 


ad 


Kronika gospodarcza. 


Polskie Zjednoczenie Gospodarcze, o którego 
założeniu swego czasu donosiliśmy, rozwija coraz 
żywszą działalność. Po utworzeniu oddziału W 
Bydgoszczy, zjednoczenie przystępuje obecnie do 
uproszczenia administracji różnych przedsię- 
biorstw, tak przemysłowych, handlowych jak i 
rolniczych. Zważywszy, że kwestja administra- 
cji przedsiębiorstw odgrywa w całokształcie pro- 
dukcji wcale poważną, a może najpoważniejszą 
rolę, poczynania zjednoczenia należy powitać. 


Odroczenie terminu zaliczek na rok bieżący. 
Ministerstwo Skarbu cdroczyło wyjątkowo w Yo- 
ku bisżącym do dnia 25 czerwca, termin płatno- 
ści zaliczki na podatek przemyslowy od obrotu 
za I kwartał 1926, którą miały uiścić w wyso- 
kości ?/: kwoty, wymierzonego za II półrocze 1925 
właściciele świadectw przemysłowych III—1V 
kategorji handlowej, VII—VIIL przemysłowej 0- 
raz IH — IV %ategorji zajęć przemysłowych. 


Posiadczom niezarciestrowanych dotychczas 
radiestacji odbiorczych zwracamy uwagę na ko- 
nieczność natychmiastowej rejestracji pod grozą 
pociągnięcia ich do odpowiedzialności karnej. 

Normy orjentacyjne dla szacowania dacha- 
dów przedsiębiorstw handlowych i przemysło- 
wych oraz wolnych zawodów przy wyrniorze po- 
datka dochodwego za rok 1326 zostały ustalone 
w tej samej wysokości w jakiej obowiązywały 
w roku 1925, Okólnik w tej sprawie Minister- 
stwo Skarbu poleca, aby przy szacowaniu docho. 
dów na podstawie uchwalonych przez kamisję 
norm zachowaną była największa osirożnuść 
dla uniknięcia szablonowego załatwienia spra- 
wy i dla utrzymania zasady indywidualizacji p0- 
szczególnych jednostek gospodarczych. O ile 
więc cazhodzą dla osiagnięcia dochodu wyjatko- 
wego pomyślne względnie niepomyślne warunki 
przyjęte przez komisję normy średnie i zyskow- 
ności winne być odpowiednio podwyższone wzgl 
obniżone, W wypadkach znacznego odchylenia 
się od norm, przyjętych przez komisję, w aktach 
wymiarowych powinny być przytoczone odpo- 
wiednie motywy. Normy te mogą hyć stosowane 
li tylko w braku prawidłowych ksiąg handlo- 
wych lub innych wiarogodn. zapisków, gdy nad- 
to komisja szacunkowa nie dysponuje żadnemi 
konkretnemi materjałami o dochodach danego 
płatnika. Co się tyczy wysokości obrotów, w Sio- 
sunku do których ustalono nórmy dochodu, za- 
uważyć należy, że obroty ustalone przez komisję 
szacunkową podatku przemysłowego, nie wiążą 
komisji podatku dochodowego przy szacowaniu 
dochodów. 

Uregulowanie sprawy depozytów polskich w 
Czechosłowacji. W myśl odnośnej umowy pol- 
sko-czeskiej obowiązującej z dniem 28. kwietnia 
br. (art.6) obywatele polscy, którzy przed dnicm 
26. lutego 1919 roku złożyli kwoty pieniężne w 
instytucjach finansowych, znajdujących się na 
terenie Rzeczypospolitej Czechosłowackiej, mo- 
gą obecnie w ciągu 6 miesięcy zażądać wypła- 
ty zdeponowanych sum wraz z odsetkami po 
kursie 1 korona ausir. węgierska = 1 kor, 
czeska. : 

Zainteresowane osoby mają się przeto zwró- 
cić o zwrot pieniędzy wraz z narosłemi odset- 
kami do odnośnych instytucyj finansowych cze- 
sko-słowackich z powołaniem Się na umowę 
polsko-czeskosłowacką, ogłoszoną w Rzeczypo- 
spolitej Czechosłowackiej w Zbiorze ustaw i roz- 
porządzeń nr. 33/26 poz. 56 'z dnia 29. kwietnia 
1986 r. fse 

— Ceny cukru w Czechosłowacji. Rząd cze- 
ski przedłożył onegdaj sejmowi projekt ustawy 
o podatku konsumpcyjnym bd cukru. Podatek 
ten ma wynosić 184 korony czeskie od 100 kg. 
Pisząc o tem „Prager Presse' donosi, że obec- 
nie cena cukru w Czechosłowacji, wynosi 440 
kor. cz. za 100 kg. Ceny te, w stosunku do cen 
polskich są niskie. 


Komunikacja towarowa z sowietami. 
Z dniem 15 maja br. wprowadzona 
będzie bezpośrednia komunikacja towaró- 


wa pomiędzy kolejami polskiemi a kolejami 
ZSSR 


Rekonwalsscencja złots4o, 
Praga, 20. 5. (PAT) Po wczorajszym 
silnym spadku złoty na dzisiejszej gieł- 
dzie zyskał przeszło 30 punktów i był 
notowany 300 koron za 100 zł. ` 
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Nr. 117. 


NOTOWANIA 


Gieldy Płodów Rolniczych w Poznaniu 
z dnia 21 maja 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag., dost 
zaraz za 100 kg. w złotych. 


Żyto + + 34,50—3550 Pszenica : ' 54,50— 5650 
Owies *» « « » « e. « > 87,00— 39,00 


Jęczmień —, Jęczm. brow. 34,00— 36,00 
Mąka żytnia 700/, z workami « « =- — 51,50 
” » 65 [U » MY śni rý 58,00 
Mąka pszenna 65,/* A e + « « 81,00— 84,00 
Otręby żytnie 28.00—29.00 Otręby pszen. cz 
Ziemniaki jadalne * » e» « * * * - « — 8.95 
Ziemniaki fabryczne »'e * * " * « « « — 8,60 


Usposobienie: stałe. 


Urzędowa ceduła z duia 21. 5. 1326 r. 


Papiery procentowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) e 
8y0 dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow. 
6,70—6,65—6,75 (za 1 dolar.) 
6/0 listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow; 
9,30 (za 1 ctr. mtr.) 
5,/? Pożyczka konwersyjna 0,31 (za 1 zł.— 


Akcje przemysłowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Centrala Rolników I—VII em. 


0,35 


pala 


POZNAŃSKA GIELDA BYDLECA. 


Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji 
notowania Cen. 


Poznań, dnia 21. 5. 1926 r. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za 
` Cielęta: 
c) średnio tuezone cielętą 


o...’ 


i najprzedniejsze ssaki • « « « « « —186 
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 120—124 
e) liche ssaki - +» nse v eee. + 100—110 

Świnie: 
` b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. » 

żywej wagi = ù + r  « « » eee 282-—234 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. » 

Żywej wagi «e sore « + 1 © ua —205 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.» » 

żywej wagi « * * * « « ee ula —220 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. « + » 208—242 
f) maciory i późne kastraty =: * » ' 200-—210 


Na bydło tendencja silna, nie notowano Z powo: 
du braku odpowiedniego materjału. 


Bank Polski płacił w dniu 22, 5. za: 


Dolary amerykańskie 11,10 
Funty szterlingów 53,97 
Franki szwajcarskie 214,66 
Franki francuskie 33,93 
Marki niemieckie 263,70 
Guldeny gdańskie 214,16 
Szylingi austrjackie 156,60 
Korony czeskie 32,87 


Dolar w obrotach przedgiełdowych 
zł, 11.75. Fendencja Siabsza. 


— Wartość złota. Pan minister skrabu ustalił 
wartość i grama złota na dzień 2% maja 1926 r. 
na 7 zł, 37,78 groszy. 


Urzędówa Ceduła Giełdowa 
Giełdy drzewnej w Bydgoszczy 
z dnia 20 maja 1926 roku 
z zebrania giełdowego odbytego w Poznaniu. 

za më w złotych. 


Trans-| Kup- | sprze- à 
akcje | no | daź [Ter | Warunki 


Towar za 


Cena za metr kb. 


PER PAOZERSEAYAADZENZETY 
Kloce dębo- 
we odziom- 
kówe, pół-' 


twarde, dług 


198.75 fob 
od 3 m.przec. | 7 227.25 Gaci 
4,25 m. 7) od 
40 do 47 cm. 

GQ od 48 do 
59 cm. 
Ej oo Do franco 
we B. miękie | _— aż wagoń 
dług. 3-14 m Gdańsk 
© 40-49 cm. 
Deski sośn. 
odziomkowe 
> franco 
GŁ 6 AA ha TE wagon 
$ m., p. gon 
szer. 30 cm. Gdańsk 
czyste 


W poszukiwaniu: 

Wielkie ilości bali angielskich, francuskich, bel- 

gijskich. Sosnowe słupy telegraficzne, biało strugan” 

Kopalniaki. Szałówka 23 mm równolegle obrzynai 

świeża, dług. 2,70, 3,60, 4,50, 5,40 m, przec. szer 

t5 cm. Sosnowe deski podłogowe, grub. 28 m 
heblowane i szpuntowane, 


w 
W zaofiarowaniu : 


Deski sosnowe boczne bez sęków. grub. 20, 23, 26 mm 
maż dą da czyste i nasiniałe, 


—==— 


| | 


Postanowieniem z 8-go maja 1926 
zamianował mnie: Pan Minister Spra- 
wiedliwości 


moicrjuiszenmm 
na obwód SADU APELACYJNEGO 


niy | w POZNANIU z miejscem zamiesz- bolean at ab: 
| kania w EBDECHÈEE. Har OBCO MJ 
a | zi aka i Ska. 
A r mac, adwokat Grunwaldzka nr. 04, 
gz | l wi * Telefon 16. p RER BU OSK CAREER 
39 É 
BE OAE ETA RES TT ROTOR 
00 CZ ; e p 
3 | Adam Mikołajski || 
| URAN je AE | io ka 
Gidi KBUBAWAGJASMI || m 
39 wykonuje 19512 | usuwa pod 
e e) 
f] | MEDIS 
B; gameta il meska Ę 1/1 st zł 3.70, 1/: st. zł 1.85. |; 


podiu; miary i najnowszych żurnali. 
i Obfity wybór materiałów na składzie. 
BYDGOSZCZ, Pomorska 13 (róg Śniadeckich) 
Ee. TDP. 


Ueviedanmmiennie. 
Dla udogodnienia Klijenteli z dniem 1-go 
maja 1026 r. otworzyłam swój (F-1447 


skład fabryczny kapeluszy damskich 


i dodatków, w którym przyjmuję wszelkiego 
rodzaju przeróbki podług ostatnich żurnali. 
H Eeadæor Ziaztkawwysiał, 

Pyägoszcz PR 73 a; Telef. eA 


Najwykwintnieisza 10775 


derah r i MMO 


wykonuje pierwszorzędnie firma 


be zip cózenokcń 
Buga $BSZTZ, 
Plac Wolności 2, i. ptr. Telefon 166, 


Wielki = Sai aAa zawsze na składzie. 


Wysoka - cement 
w każdej ilości loko składnica ul. Kościuszki 59 
dostarcza natychmiast 
EPNREPRRE KN AA CHA” 
Jagiellońska 17 - (Plac Teatralny) 
Tel. 1214, 1215, 1300. 


Taniej niż wszędzie! 


bo własnej pracowni 


py  Kostlamy damskie gabardynowe,„... od 5— d 
-,  Kainmy damskie bostonowe...... di 40— H 
W  Pastro damskie począwszy „.... U 6— dł 

- Sukienki damskie lemie ........ d 7— dł 


kapelusze damskie tanio 
Czapki męskie i chłenięte . . ..... d 2— 2 
Bielizna Sa i damska, tiiti Sri 
- Poúczocay Í skarpetki oraz wszelkie towary. krótkie. 
Sukieneczki I ubranka Go przyjęcia 10609 


wszystko bezkonkurencyjnie tanio poleca 


p em D te a 
Leom ŚOcocożyński 
umi. HERRumeżen AW róg Jezuickiej. 
Rusuuaca clarzedcii ayhsEcem T 


B 220 UAG CZD 


gasio y Í dachówki 
Geglłę mesno palena 
cegłę sufifowa porowalą 
myty ścienne 5 
kamienie z otworem ,, 


dostarcza drogą T i wodną 


Ge „gielnie parowa (25673 Ę 
Fordon n/Wisłą Telefon 5. 


OM EGZ NEJ SB ED OLE ZO M ZD OM ZACZ TA GA ZR 


isókszkcń cio ppszczebi 
ruS FbabzmmobRSkclice> 

urie ppbapznncnkaskańe 
rZ Ban Mamzzmóci 
sziunczEncg WEZE iid. 


poleca (5784 


Towarzystwo z ograniczoną poręką 
HB ul. Gdańska6 . Bydgoszcz Telefon 26. 
po Główne zastępstwo przyborów pszczelarskich. 


H Juljusz Musolif 


fa s ET à r 3 RE KT: SSE TRU WEF F — 3 K zy T rE z 
* 34) w 47 371 1 - Fe 5 E 4 M 4 (yi 
„EG za Mt” cT 


TOLAS 


A Sragi Ę 


„|Telefon 150 i 830. 


Pierwszorzędny górnośląski 


Emer HEDWYZ, 
> elei Ee 
SDSU 


„Axela „mydło 


A w RAI „ik do Spina Ę 
| w następuj. drogerjach: ® 
kj St. Borzeński, Gdańska 23 R 
4 i. Górecki, Pomorska SĘ 
yM. Buza!ski. Okolie Drog. $ 
ki oticnga, nl. Dworcowa jj 
% H. Gundlach, Poznańska 4 W 
i Fr. Bogacz, Dworcowa 945 


A B. Kiedrowski, g| | 
z Diuga 64 Drogeria, „Kos- jg] & 
, Dworcowa; Nowie- AK 
drogeria, Zbożowy Ta d 
A Rynok,  Drogerja Tea MI 
Jagiellońsza, J.$ 
i Kłosiński, ut. Dworcowa È 


Monig ii 


wszelkie prace murar- 
skie, nowe, reparacje 
jak najtaniej. Bzycki, 
Lokietka nr. 25. (12146 


MINA. 


Franciszek Rogacz, 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 84.) 
Telefon 1267 i 
poleca na nadchodzą” 
cy sezon po cenach 
najtańszych (F152 3 


wyzszelikiai e: 


lakien I laty | * 
pokost holenderski, 


caai ant 


Gryginalne lakiery Fi 
powozowe i do sa-g 
mochodów firmy No- $i 
bles & Hoare Lon: 
don, oraz wszelkie% 
ans, towary droge- ||| początkująco nie będą 


uwzględnione. 
Ceny bazkonkureneyjne. nia pod „R. M.“ do Dz 
Towary pierwszorzędna. 
| Proszę się przekonać. 


i dorosłych z KOGUT- 


a (ki A. Gąseckiego w ć 
A Warszawie. Sprzeda- p 
e apteki. (8929 fi 


Taped 


najnowsze wzory po bar- 
dzo niskich cenach 
składzie poleca (12158 


Józef Prauza, 
ul. Pomorska nr. 8. 


na W , Bydgosacay 


; Jod ABRYKA STE = 


gle na maszynie, natych- 


Bydg. 


Poszukuję od 1. 6. 26. 


dio Kpznfi esua 
o ile możności z kaucją. 


amesa I Stoły 


wiedeńskie i ogrodowe 
do 500 sztuk kupię. 
Ignacy Ruciński, 

4 skład obuwia, 

r B ydgoszez, (11800 | 
Wełniany Rynzk nr. 12. 


dołaczeniem fotografiji 


Fotol Dwór Cheimiński 
PA Ponoze Fynek. 


12182 


złeto, piatynę i Srebro w y każdej. 


ilości i szmele danych metali. 


Płacimy najwyższe ceny dzienne. (10105 


pierwsza Wielkp. Rafineria Szlacheinych Metali. 


p e ul PEONE 61. Te. 163. 


Tanec 
Behnei Exak we wszelkich wielkościach -stale 


na składzie. 


Tr. E$żepss i Sum = 


10982) Rydgoszcz, Gdańska 97. Telefon 1688. 


zdrowy, twardy towar i Rsenpsunsie 
EsfiszeBuneg poleca po korzystn. cenach 
Wielkop, Przetw. kwasź. kapusty i ogórków 


Amini Cqyzwyżzkskai 


cena 


naji 


miast poszukiwana. Siły pa 
Zgłosze- | f% 


anil 
s oryg. Hey „Pilanzenhilfe“ i „Dehne” 


| Radia, pielniki i obsypniki © 
amung) 


Zgłoszenia przyjmujo z g 


Niedziela, dnia sk 1926 KOKS 


kots hufniczy, wykiety Z la! kamiennego 


dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie, 


aak A i 


BYDGOSZCZ, ul. Gernardyńska 5. 
Zastępstwo koncernu „Robur Katowice. 


i popra m 


f 


Bicepsumoeńszgcziee i lieczskicze. 
Nadaje piękną płeć i gładką cerę, usuwa czerwoność 
i szorstkość skóry, liszaje, pryszcze, wszelkie wysypki, 
> jak również znakomicie usuwa łupież. 

DYF dy, RREN absolutną nieszkodliwość. Sprzedaż w apte- 


a usuwają proszki dla] -i 


RZ 


E CE 


z polską i niemiecką |jś 
stenografją, pisząca bic- j > 


aeaea | 


ERebizaliiia w Ebugals$eBSZTZE 


śpie Herm. Frankego 10. Teł. 336, 1336 i 1337 ' 
Bydgoszcz. Telefon 1982 ul. Jagiellońska 35 d. ! BMYKZUWIREE aid, BRA śl Sac 


ki RESZE 
ENTRY siri dir A TESS z 


| Wo masisżcia cezncacia 


RUR TS OW EP ZW EJ Z E DE SZ 


TE j E TE PrE - s] 
| ETTEN „= AZ 3 rż 7 ABE 


Teiefon 150 I 830. 
22 


Ii, Prace 


s 6 Ki 

MEEN 

TERE 

HRS 
zli 

ge 

Ya 


zczĘG. 


Sp. z 0.5. 
Telefon 159 i 839. 


Reg) 


KAJI aa PROSZEK DO PRANIA 


NADAJE BIELIŹNIE ŚNIEŻNĄ BIAŁOŚĆ 
- LM. WENDISCH SUKC. S.A. TORUŃ 


ak 
brd 
PA wi 


Znane od KLR e ej? 


składach aptecznych i parłumeryjnych. 
kurdzo MEZO" 


(11673 


< Dhaideo wid zdrowie! 


„Szwajcarskia Gorzkie Zioła" 
(z marką „Bogut*) są stosowano 
przy ahirokach żołądka, kiszek, 
Obstrukcji I kamieniach żółcio- 
wych. — „„Szwajcarskie Gorzkie 

Zioła“ są naturalnym łagodny tm 
środkiem przeczy: AREA ułatwiającyra funkcje 
organów trawisnia i działającym przeciwko ety- 


emnsn AMO;B 
əjọq szsforujs[ejj 


| APKOWALSKI 


w WARSZAWIE 


łości. „Szwajcarskie Gorzkie Zioła** pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki po złotych 1.50 za pu- 
dełko, — Skład główny apteka A. Gąseckiego 


w Warszawie, ul. Leszno 47. Wysyłamy yaoni 
2 pudełka po otrzymaniu zł. 4,30 (z przesylki ki 


(w pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek 
usuwający bezpowrotnie 
pot l niemiłą woń 
z rąk, nóg I pach. 


4 Labor. Chem. Farm, „Ap. Kowalski“ 


Warszawa, Miodowa 5. 
J 10676 


= Zau D zdotuycia 


d Dajemy każdemu sposobność nabycia 3 metrów o 
czysto wełnianego materjału w kolorach K 
dowolnych na męskie lub damskie ubranie, $ 
Szczegół. informacje oraz prospekty wysyłamy po rę 
nadesłaniu dokładn. adresu oraz znaczka za 156 gr. © 
Nie zwlekajcie, a przekonacie się. 
WARSZAWSKA CENTRALA BŁAWATNA 
12085 Warszawa, skrz. poczt. 597. 


i na dogodnych warunkach 
do natychmiastowej dostawy 


maszyny żnibne 
oryginalne „Beer ijisasś" 
4 „ICiidła” 


Aparaty do toczenia kos 


Grabie konne calo- | nółautomadyczne 
Opiełacze kanne: 


Pistolet , p 
„Miranszenka BER 
Kolosalny wystrzał. Naj- 
lepsza obrona od napadów, 


| > naletniskach, na drogach, 


Wszelkie części zapas. Wszelkie | 
inne maszyny i narzędzia rolnicze. 


Bracia Ramme | 


Bydgoszcz, Św. Tolsa 14b. Tel. 79. | 


do rower., samoch., fur- 
manek, ochrona ogrodów 
od wron, starter do biegu, sport, 


dia sceny. Cena zł. 7.50, 50naboi zł.2.50 
futerał 1.50. Pozwolenie niepotrzebne, +R 
Piłki footbal, 12.50, mecz. Zl, 23.—, spodenki 

1 koszulki do footb. zł. 9.50. Kostjamy har- 


M 


cerskie, do polowania, rybołówstwa 15., 19.—, 25,— 
Przybory do fechtnnku. polowania i sportu. Żądajcie 
ceny. Zamówienia wysyła za pobraniam pootrzymaniu $ 


12682 ìja zadatku. Adres zachować. 


Warszawa, ulica Emilji Piater Hr. 20/D. 


Składnica sportowa „ERCOLA T. flot. | 


Skóry podeszwome 
Skóry wierzchnie 
Skóry do półszorkóm 


kupuje się w wielkim wyborze przy cenach 

konkurencyjnych w najstarszym Handlu Skór 

w Bydgoszczy, Bbyrwęymmwe cze WB. 
obok Fary 


Mantel Shor 


LUDWIG SUCENGDZ 


Właśc. Maks Hasenpusth. 
bardzo tanio. 


Egzystuje od roku 1845. 
Obcasy gumowe, przybory 
Codziennie świeży wykrój w podeszwach. 
Cholewki na miarę. (3867 


ypislaeze NEXE“ 


| wlóki polowe 
M gotuagā jedno i wieloskibowe 
| GcusddugwwazBiÓaBE' Eg 


poleca 


. Adoif Krause & Co. <p. 


Eora Maore. 


Tel. 646. 
E Części do Fordsona 

wszelkie części do maszyn rolniczych 
MOŻ: sęk ropa 


s Caen ewa 2) SA L CMM SETI 138 SKEB SRB C22 CB 


„Oryginalną”* polecamy loko Byd- 11884 


goszcz do natychmiastowej dostawy nadające się na składnicę lub fabrykę, 


w rozmaitych wielkościach, po cześci 
z transmisją, zaraz lub później 


do wydzierżawienia. 
m. dal. Fasielicorasiaa mae. BA. 


Spółdzielnia roln -handl. z ogr. odp. 


g 


or ae E. ASN 


Viis 


LRA 
xi 


s 
; 
4 


ea 


x 
se. 


r 


Sii 


wik 4 


wó” 


A bak 


"na miasto Poznań, woj. Połnkask e: i adne 


FMienwjenmm Słusjpmieąci 


kKbebpzunsnEk, Gąsiorowskich 8. Telefon 6171. 


p A, 
3 r 


COREN EEUE 


— Niedziela m i 
Pabliczną spała 


W sprawie spornej Sprre- 
daję w przetarzu publicznym, 
najwięcej dającemu na ra- 
cekunek  interesowanego w 
czwartek, dnła 27. 5. b. r. 
o godz. 15po poł. w sali ko- 
telu pod Orłem (12199 


AS fonn jęczmienia brow. 


WŁ. Junk, zaprzysiężony sen- 
zal handlowy przy izbie 
przemysło wo-handlowej 

w Bydgoszczy. 


Od p. Pucińskiego, Gdańska 37, któ- 
ry przyjmuje zamówienia na stemple 
dla f-my L. Kapela w Poznaniu, otrzy- 
malem nastepujacy list: 

Wiclmnożny Pan 

Fr. Zawadzki 
Bydgoszcz, 
ul. Pomorska 13. 


W dziennikach bydgoskich ukazuje się od pe- 
wego czasu inserat W. Pana „W Bydgoszczy 
jedyna fabryka stempli.“ 

Zwracając W. Panu uwagę, na przepis ko- 
koksu prawnego o „unłautererer Wetibewerb“, 
wzywam W. Pana do zaprzestania podobnych 
hiedorzecznych ogłoszeń, przyczem podtrzymuję 
io ostatnie słowo, ponieważ każdej chwili W. Pan 
może się przekonać o tem, że ł ja w Bydgoszczy 
ztemple wyrabiam. 

Nadmieniam jako człowiek, że każda konku- 

mencja jest mi mile widziana, o ile stara się 
jw „rzetelny sposób klientów sobie zjednać. 

" Sądząc. że W. Pan zechce nietakt swój zro- 
zumieć, i dobrowolnie dopiski wyżej wymienio- 
nego inserału usunie, załączam wyrazy poważa- 
Mia. 


Fabryka stempli, Ludwik Kapela, 


Bydgoszcz, Gdańska 37. tel. 1006. 
Puciński. . 


am. Siełowo 10 groszy. 
13 w Zoa 


PCylr „= Hf słowo, 
:= każde stanowi t słowo. 


W oilpowiedzi oświadczam: 
Nieprawda jest, że p. Puciński stem- 


; ple na miejscu wyrabia, lecz prawdą jest, 


że wysyła przyjmowane stemple do wy- 
konania do Poznania, o czem się osobi- 
ście przekonałem i do czego się p. Pu- 
ciński wobec mnie też przyznał. Jak na- 
zwać wobec tego wystosowany przez p. 
Pucińskiego do mnie list? 

Prawdą jest również, że do używania 
zwrotu: „jedyna Fabryka Stempli w 
Bydgoszczy mam zupełne prawo, bo 
faktem niezaprzeczalnem jest, że moje 
przedsiębiorstwo, znajdujące się przy 
ul. Pomorskiej 13, róg ni. Śniadeckich 


iwa | ati sai 
W BYUGOSZCZY 


wykonujaca wszelkiego rcdzaju stemnp- 
le kauczukowe i metalowe solidnie į ta- 
nio w majkrótszym czasie!!! Pilne w 1 
dniult! 

Z poważaniem 

a OCEZ ZA RDZRUZ 


| Wózek ; 


TRT aY Oa TRA” ETL i 


Ogłoszenia większe pod siniajszą dada dh oblicza się r na mm. o gh drożej, 


1-2 


i w: | 
kierowców Samochodowych 


a) zawodowy - 12181 H 
b) genteimeński dla pań i panów | 


Zapisy codziennie. — Koszta kursu 150,— zł. 
Opłata kosztów na dogodnych warunkach. 


Dyrektor: Dypl. inż. Stanisław Odrzywolski. 7 
W. PEECHIOCHEH, 
Bydgoszcz, Nad Portem 2. Telefon 1019. $ 
Zastępstwo na łożyska kulkowe 8. K. F. $ 
Wypożycza się autobusy 


do SRA w koki cieczek. 


gi WADAJRANAEO WISE 


M" Nafhalie 


Kosmetyka, nowoczesna Cemerzt 


powźkanrzelzfci 
za uses tekarskiem 


ismowszo masa micz | HEE DEAD 
masas] m kRamalkacfi 


= szczęk I piegów. Eg 

E wypałniający, obchudza- = po najniższych cenach 

Elacy, przy artratyzmia,ż| jej jakości, świeży 
towar polecają (12188 


LUDU 
tmn nun 


E newralgii. Pielęgnhowa- = 
= nie włosów, brwi, rzęs. 5 


= jjworowa 66, I. ph. em. =| ABe. Scfilieper, 
È Zapisy 11—12 i 5—6. Gdańska re. DQ. 
= Man spricht | On parle 2) Fef. "e Pet. BGI. 
2 deutsch. francais. Z 
Emppu BB 


Pamiętajcie 
o bezrobotnych ! || 


Dla APA iiri 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. S-tej 


| 
i 
f 


2 


ok aa > ad 


> 


"ES 


| Popisy Kaów 
pdbywają się co niedzie- 
lẹ i święta w zakładzie 
Ro i tresury psów 
a b-tą śluzg. Widzieć 

e S dzikiego lisa od 
dz. 3 popoł. Młode 

bi jate szpice, rehpinczer- 
i i inne na sprzedaż. 

(F-1518 


| Każda Pani 

powinna się przekonać, 
że kapelusze najpięk- 
niejsze po niebywale ni- 


skich cenach są tylko u 


A. Gawęckiej i S-ka, 
Śtary Rynek 5/0. Wiel- 
ki wybór kwiatów z 
własnej pracowni. (12149 


Plisowanie 
l karbowanie wykonuje 
szybko i tanio Plisownia 
sukien damskich Gdańska 
tr. 58, Garbary 18, Snia- 
deckich 26 IL pięt. "(12168 
ST DYD SKK AE FAJ 


| Pracownia 

Wykonuję wszelką gar- 
derobę damską, dziecię- 
cą, bieliznę oraz różne 
hafy i kapelusze, Tam- 
że potrzebnych kitka u- 
pzennie, także pozamiej- 
scowych. Polonja i Ska. 
Zgł. Król. Jadwigi 3 w 
podwórzu. (12174 


| Fotograficzne 
zdjęcia po cenach kon- 
kurencyjny ch poleca 
»Wiol“, Sienkiewicza 44. 
(F-1524 
Afkuszerka 
Solec-Kujawski. Pole- 
cam Się, jako akuszerka 
prywatna. Pomocy u: 
dzielam sumiennie i za- 
ACRE Do rozwiąza- 
nia przyjmuję , również 
Panie w dom mój. Kar- 
wecka — wkuszerka. 
Sołec, ul. Stanisława 2, 
parter. (12178 


Szory 
wyjazdowe i robocze we 
wielkim wyborze, mam 
zawsze na składzie bar- 

zo tanio. Przyjmuję 
wszelkie. reperacje sio- 
dlarskie i tapicerskie. 
M. Zybertowicz, mistrz 
ziodłarski, Bydgoszcz, 
Kujawska 29. (12170 


Nowość ! 
Pracownia kapeluszy fa- 
sonuje kapelusze męskie 
i damskie: słomkowe fil- 
cowe i różne na najnowsze 
fasony; ceny niskie. Marja 
Bednarczyk, Jagiellońska 
ur. 76. (F. 1525 


Książki 
oprawia trwale i 


Introligatornia 
Bydgoskie, Poznańska R0. 


nów, domów, wíl, 


tanio 
Drukarni 


Ww żelki 
wybór majątków, gos- 
podarstw, fabryk, mły- 
skła- 
dów mieszkań i ubikacji 
biurowych poleca na 
bardzo dogodnych, wa- 
runkach. Polonia właśc. 
Meck: l, Parkowa. 

, tel. 698. 


Speejalny 


skład cukrów połączony 


z pałarnią kawy w centr. 


miasta Bydgoszczy zaraz 
do oddania, roczny obrót 


detaliczny 70.000 złotych. 


Do objęcia wraz z towa- 


rem potrzeba około 9000 
złotych. Zgłosz. tylko po- 
ważnych reflektantów pod 
„Specjalny* do Dziennika 
Bydgoskiego. 12198 


Kamienica 
2-piętrowa, 2 składy, 
ogród owocowy y ul 
Gdańskiej za 45000 : 
sprzedaż. Nowakowski, 
Kaszubska 384. 


Dom 


z interesem i dom 6 
mórg ogrodu i wiele in- 


nych tanio na sprzedaż. 


Kordana, Zbożowy Ry- 
(12166 


nek 3. 


Bardzo 


okazyjne kupno także dla 


niefachowca, ponieważ 


kierownicza siła na miej- 


scu. Zakład fotograficzny 


(ładny skład i ubikacje) 
z całem urządzeniem w 
Ponamiu z powodu cho- 
roby sprzedam za równo- 


wartość 425 dolarów lub 


zamienię na małą realność 


Zgł. „PAR“, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod 
„54,47. (12185 


Sklad 


rzeźnicki z urządzeniem 
i 4 pokoj. mieszkaniem 


powodu choroby zaraz 


na sprzedaż. Wiadomość 
w Dz. Bydg. (121656 
Piękna 


nieruchomość handlowa. 


blisko Bydgoszczy ko- ką 


rzystnie na sprzedaż 
Bliższe wiadomości w 
Dzien. Bydg. (12159 


Okna 


żelazne, 


na sprzedaż. B, Grubich, 
ślusarnia, „Kujawska Z, 
(F-152 


I ózelz 


dziecięcy na sprzedaż. i 
«> 01880" S 


Kujawska 26 


(12150 


zł na 


12 188 


stajenne oraz 
2 materace sprężynowe 


gi |ręczny o 2 kołach na 


sprzedaż. Tomaszewski, 
Leszczyńskiego nr. 11. 
F-1521 


Wózek 
sportowy na sprzedaż, 
Lubelska 32, parter pra- 
wo. (12011 


Rolwóz 
lekki, wóz roboczy i po- 
wózkę sprzedam tanio. 
Grunwaldzka 85. (12180 


Sprzedam 
nadzwyczaj korzystnie 
następujące zbyteczne 
przedmioty: szatę żela- 
zną do pieniędzy prawie 
nową, maszynę do pisa- 
nia „Adler“ prawie no- 
wa z polsk. pismem, 
maszynę do szycia „Sin- 
ger“ Zentral Boby. Of. 
pod „B. B. I.“ do Dzien. 
Bydg. (12173 


Ławka 
stolarska, część narzędzi, 
formy do lania figur gip- 
sowych oraz modele, wia- 
trówka, koło szczęścia i 
maszyna do szycia na 
sprzeeaż. Szule, Bernadyń- 
ska 11 w podw. 12176 


Kosiarka 
jak nowa pół darmo na 
sprzedaż. R. Assmann, 
bydgoszcz, Pomorska 
nr. 52b, (12148 


Magieł 
nasprzedaż. Mar ciniak, 
Sienkiewicza 4. 

$ (12136 


aby agitowali 


PTZESZIO 


osób czyta codziennie „IABziemuuilc Beycdicgoskci ". 
Popularność zdobyło sobie nasze pismo przez to, że pisze zawsze 
odważnie i głosi prawdę, choćby ona nawet była dla wielu przykra ... 


Butelki 

11, 1/4 Itr. także na 
stłuczki Mine i od wina 
kupuje Hande} Butelek 
Fr. Topoliński, Chwytowo 


1 3 
U Js 


nr. 14. (12134 


Wylęgarkę 
i sztuczną kwokę kupię, 
Oferty z podaniem sy- 
stemu, rozmiarów oraz 
ceny pod „Reg“ do Dz. 
Bydg. (12167 


Kartofle 
jadalne kupuje wagonowo. 
Oferty z podaniem ceny 
do Dziennika Bydg. pod 
„Loco stacja“ 12177 


lóżyniercheśik 
były kierownik chemicz- 
nych fabryk zagranicz- 
nych wyucza teoretycznie 
i praktycznie wyrobu w 
domu. perfum, mydła toa- 
letowego i zwykłego, pa: 
sty do obuwia i do pod- 
logis używanych kosme- 
tyków i preparatów. Zgł. 
listowne i osobiste Byd- 
goszez, ul. Sienkiewicza 
nr. 24, II. p. Inż. A. Din- 
dinger, dla inż. chem. Z, P. 
- (12175 


Pianino 
wolne do ćwiczeń, Po- 
morska 49-50 II ptr. pra- 
WO. (12153 


Lekcji 
gry na foriepjanie u- 
dzielam. Fortepjan do 
ćwiczeń wolny. Ceny 
przystępne. Zgłoszenia 
pomiędzy 3—5 po poł. 
Jungblutówna, Nakiel- 
ska 19 II ptr. (7120 


Küre 
kroju damsk. ułatwiona 
metoda, rozpoczyna się 
1 czerwca. Przykrawam 
z materjału podł. miary 
wszelkie fasony Uuczenni- 
com do szycia potrzebne. 
Misiewiczówna, Pomorska 
nr. 65, (12107 


Szycia 
domowego pragnie wy- 
uczyć się młoda męża- 
tka dla własnego użyt- 
ku za wynagrodzeniem. 
Of. pod .„Szycie* do filji 
Dzien. Bydg, Dworco- 
wa 2. (F-1528 


Subprzedstawi- 
citelstwo 
pierwszorzędnej 
Szawskiej fabryki cze- 
kolady i cukrów na Po- 
morze jest do oddania. 


war- 


Potrzebna gwarancją 
bankowa lub hipoteczna 
do 10 tys. zł. Zgł. Re- 
prezentacja K. Machlejt 
Sp. Ake. Poznań St. Ry- 
nek 73/4. I. p. telefon 
5517. (12187 


IKierowniezka 
lub kierownik do pro- 
wadzenia detalicznego 
interesu z kaucją od 
większego przedsiębior- 
stwa, zaraz potrzebna. 
Mieszkanie 2 pokojowe 
przy interesie wolne. 
Znajomość branży nie- 
wymagana. Of. z poda- 
niem wysokości kaucji, 
jaka może być złożona. 
pod „Filja w Nakle" do 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 

F-1520 


siżea się czerwiec? 

Zwolenników „Dziennika* którzy naszą pracę uznają, prosimy, 
za „Dziennikiem Bydgoskim" i jednali nam nowych 
abonentów. 


tysięcy 


się domokrążnych. M. 
Mazurek, Chrobrego 15. 

(Na odpowiedź znaczek ; 
dołączyć). (12147 


Potrzebna 
od 1 czerwca osoba inte- 
ligentna do dzieci, znająca 
gruntownie krawieczyznę. 
Zgłoszenia nl. Kościuszki 
nr. 13. (12135 


Mistrz kowalski 
z bardzo dobremi świad. 
poszukuje posady jako 
taki na domenie ewent, 
by się wżenił, Oferty do 


Dz. Bydg. pod „Kowal“. 


(12137 


Pianistka 
młoda dobrze rutynowana 
szuka posady na prowincji 


Oferty pod  „Dianistka” 
do Dz. Bydg. (12030 
Bona 


wychowawczyni z bardzo 
dobrej rodziny, z kilko- 
letnią praktyką szuka od- 


powiedniej posady zaraz |) 


lub później. Może również 
być pomocną w wyręcza- 
niu pani domu. task, 
zgłoszenia „PAR“ Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 
nr. 11 pod 54,44. (12119 


Panienka 
skromna, umiejąca szyć, 
z dobremi świadectwami, 
szuka od 1. 6. posady do 
dzieci. Zna też inne prace 
domowe. Łask. zgłosz. do 
Dzien. Bydg. pod „Skrom- 
na“. 12197 


Czeładnika 
szewskiego na dobrą 


pracę śpilkowa poszu- B 


Gdańska 
(12162 


kuję Paszek, 
nr. 40. 


Baszktcje 


ki | umebl z używaniem pia- 
nina dla 1 lub 
do wynajęcia. 
ska 40-50 II ptr. pra- 
wo. 


pokój z osobnem wej- 
| | ściem poszukuję. Of. pod 
BJ. J. do Dz. Bydg. 


Hima porój umebiowany 
| jako letnisko w pięknym 
s) | położ. i przy 1. stacji kolej. 
x | nad lasem i sę w ładnej 
wili zaraz lub 1 
do wynajęcia. 


pa SES PAZ 2 


(Walne zgromadzeni: 


Tow. Mieszkaniowego sp. zp. 1.0.0.0 Bydgosić.3 


odbedzie się w dniu 10 czerwca b. r, 
o godzinie 17-ej 
na sali p. Meliera przy PI. Piastowskim 2 
z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie. 
2) Odczytanie protokółu rewizji, rewidenta 
wyznaczonego przez Radę Spółdzielczą. 


Sprawozdanie zarządu z czynności za 
rok 1925. 
Przyjęcie sprostowanego bilansu za rok 
1924, bilansu otwarcia w złotych na 
1 stycznia 1925, bilansu za rok 1925 
i udzielenie pokwitowania Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej. 
Podział zysków. 
Wybór uzupełniający członków Rady 
Nadzorczej i Zarządu. 
T) Zmiana statutu $ 41, ust. 5a l. 8i4, 
8) Powzięcie uchwały na odwołanie wye 
kluczonego członka. 
9) Wnioski bez uchwał. 
Sprawozdanie, bilansy oraz rachunki. r 
sków i strat leżą do przejrzenia dla czlonkow 
w biurze Spółdzielni od godz. 19 do 20-tej. 


Bydgoszcz, dnia 21 maja 1926 r. 
Towarzystwo Mieszkaniowe 
sp. zap. z ogr. odpow. 


Przewodniczący Rady Nadzorczej 
RK P (12203 


5) 


6) 


mei OOBE 


oke 3 arat pada 


uezciwych rodziców po- | dla 2 panów do wyna- 
wa miejsca ucznia |ięcia. Jagiellońska PIB 
-1~inickiego, ukończył 17 |! ptr. tewo. (12 
lat. Oierty do tihi Dzien. RE GI "W AÓRSR O 
Bydg. Terak. 12201 Pokój 
sa | UiaeDL. Se wy- 
* najm onia ptr 
Slosarz eR (12044 
maszynowy biegły w 


swym zawodzie, z do- 
bremi świadectwami vo 
szukuje posady zaraz. 


„Dos: « obywatelskie + 


Zgł J. Dargacz, Pącze- 
TO Po Gr PIE przyjmuje ra  wywczasy 
morze). letnio, osob; zmęczone 
=m |i przepracowane, rekon- 
walescentów (lecz nia 


; | chorych) od każdego czasu. 
w |na pokoje z pościelą i ca- 
łodziennem utrzymaniem 
w pięknej rezydencji w 
10-cio morgowym parku. 
po 150 zł, miesięcznie, 
Także chłopców lub pa- 
nienki szkolne zbiorowa 
na kolonje po 120 złotych. 
Of. pod „Wawel Pomorski” 
do Dzien. Bydg. (121798 


Okasja! 
Z inwestycji około 400 
dolarów można otrzy- 
mać zyski równające się 


dzierżawie 500 morgo- 
wego majątku». Spiesz- | 
ne zgłosz. posiadaczy 
RO pod „Okazja“ 


o Dzien. Bydg. (F-1527 


F Letnisko? 

Ń | Przyjmuję zamówienia na 
„| letnisko od 1 czerwca w 
- |lesistej okolicy blisko 
stacji z  całodziennem 
utrzymaniem po przystęp- 
nych cenach. Zgł. do Dz. 
Bydgosk. e r wd 

121 


2 pokoje 
z kuchnią i meblami 
lub 2 pokoje i 1 na 
warsztat do wynajęcia. 
Czynsz przedwojenny za 
rok z góry. Chrobrego 
nr. 15, oficyna. (F-1528 


Starszy kawaler 

posiad. 15 morg. posiad- 

łość, uczciwy i urodny 

poszuk. żony, panny lab 

wdówki bezdzietnej. Of. 

do Dz. Byd. pod „Starszy“. 
(12300 


Poszukuję 
mieszkania 6—7 poko- 
jowego celem zamiany 
na 3 pokoje z przyna- 
leżnościami przy Placu 
Wolności. Żgł. nadsy- 

f ga dD 
(12160 


O A A iraan ee m ana 


2000 zlotych 
wypożyczę za posadę por- 
tjera lub stróża. Oferty, 
pod „Portjer* do Dzien. 
Bydg. (12184: 


Baczność stołarze! 
Dobrego stolisøza przyjmę 
jako wspólnika z kapita- 
łem 3—5 tys. zł dla po- 


Pokój 
umebl. do i MRI uł. 
Dworcowa 56 III ptr. 


F-1522 większenia warsztatów 
oraz składu mebli w cen- 
Pokój trum miasta Bydgoszczy. 


Interes dobry i byt zape- 
wniony. Zgłoszenia pod 
„Kopalnia złota“ do Dz. 
Bydg. (12164 


400—500 
dolarów, poszukuję do- 
brze prosperujące przed-' 
siębiorstwo celem po- 

większenia interesu. 
Gwarancja zapewniona. 


2 panów 
Pomor- 


(12153 


Próżny 


(12182 


pi Aag E T 
R o Dz. Bydg. 161 
Kapuścisko Dolne Pae 
J. Misiak, Przemysłowa 24. Pożyczki jà 


5000 dol. na I kipot. po- 
ważnego objektu hban- 
dlowego na przeciąg 
4—6 lat poszukuję. Zgł. 
+ CZETwCAa | jo Dz. Bydg. pod „Po 
_ JABBdżyęzką 4. (F-1439- 


-Ra 


| Ą „4 Nr. 117. , Te 


i WwW, z, a 


załatwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 
wy sądowe, karne 
procesowe, Spadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


al. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Długoletnia praktyka, 
127310 


Cukiernia Empire 
Dworcowa 95a polec 
smaczne ciastka wlasne 
go wyroby niskie ceny. 

* (10785 


Przyjmujemy 
zamówienia na wszel- 
kie ciasto Świąteczne. 
Dla panów restaurato- 
rów ceny przystępne 
Cukiernia Europejska. 
Gdańska 183. (12065 


Pracownia 
strojów damskich o wy- 
robionej marce i soli- 
dnej klijenteli przy ul. 
Gdańskiej, z powodu 
wyjazdu do odstąpienia. 
Of. pod „A. 44 P* do 
Dz. Byag. (12106 


Kapelusze 


damskie podług ostat- 
nich oryginalnych mo- 
deli paryskich poleca 
Wytwórnia kapeluszy, 
Kazimierz Seifert, Dłu- 
ga 65. Przyjmuje się 
do przerabiana wszel- 
kie kapelusze na naj- 
nowsze fasony. (7971 


W komis 
przyjmuję garderobę, 
obuwie, meble, kupuję 
za gotówkę Dom Komi- 


sowy, A a nr. 6, 


441 


MEBLE? 


Najtańsze źródło zaku- 
pu kompletnych jadal- 
ni, pokoi męskich, sy- 
pialni, kuchni, oraz po- 
jedyńczych mebli soli- 
dnego wykonania na do- 
godnych warunkach 
poleca (23490 
ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Tel. 1921. 
CZ 
Oprawę książek 
po cenąch znacznie zniżo- 
nych wykonuje introliga- 
tornia J. Czuba, Sniadec- 
kich 41, (8027 
I oO ZZ EĄ 
Rakiety 
fenisowe przyjmuje do 
naprawy. Zgł. St. Niew- 
czyk, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 147. (11575 


Najtaniej 
w Bydgoszczy kupisz 
garderobę, obuwie, me- 
ble wszelkiego rodzaju 
rzeczy przechodzone w 
dobrym stanie, w Domu 
Komisowem. Pomorska 
nr. 6. (30442 


Meble 
Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
kompl. jadalnie, sypial- 
nie, kuchnie jako też 
pojedyncze meble, szafy, 
stoły, łóżka, krzesła, ka- 
napy, fotele, biurka, lu 
stra i inne przedmioty. 
Piechowiak, Długa nr. 8, 
tel. 1651. (18573 


Najtaniej 
zakupisz wszeikie arty- 
kuły sportowe, rowery, 
maszyny do szycia, oraz 
części do tychże, ramy 
rowerowe dia mechani- 
ków. Wózki dziecięce i 
sportowe, Wielkopolski 
Dom Handi. W. Krauze 
Długa 50. Tel. 94. (99648 


U Ważne dla panów! 
Specjalny zakład repa- 
racji. czyszczenia i pra- 
sowania wszelkiej gar- 
deroby męskiej. Ceny 
najniższe. „Ekonomia“ 
ul. Dr. Em. Warmiń- 
skiego 15. 


Napisowv wiersz tłusty 20 
słowo 10 groszy. 


(F-1081 | 


Seyfr z- 1 słowo, 


W arse 
pralnia chemiczna i far- 
biarnia czyści i farbuie 
w czasie jednego tygo- 
Ania po cenach przystęp: 
nych. Z. Nowicka, D'u- 
ga (12027 


62. 


Polecam 
doniczki do kwiatów od 
7 do 19 cm. wagonowo 
i w mniejszych ilościach 
Jan Pawłowski, fabryka 
ceramiczna, Skórcz (Po- 
morze). (12077 


Wybeorną 
kaszę jęczmienną, pęczak 
kaszę perłową poleca 
M. Mnichowski, Mogilno, 
Olejarnia i Wytwórnia 
Kaszy, (10960 


86 mórg pszennej ziemi, 
prywatne, 2 kilometry od 
miasta, stacji, z dużym 
inwentarzem żywym i 
martwym 17,000 zł i wiele 
innych bardzo korzystnych 
poleca i przyjmuje biuro 
Pogoń, Dworcowa nr. 80, 
tel. 18-15. 


2 interesa 

w dobrym punkcie, ko- 
łonjalny z towarem i 
mieszkaniem oraz rzeź 
nicki z urządzeniem i 
mieszkaniem zaraz za 
1.500 zł do odstąpienia. 
Zgł. Pogoń, Dworcowa 
nr. 80, tel. 18-15, 


Kamienica 
dwupiętrowa, 15 miesz- 
kań, wpłata 10000 zł. na 
sprzedaż. Szuchewicz, 
Bernardyńska 10. (11976 


Sprzedam 
moją piekarnię połączo- 
ną z cukiernią, z wiel- 
kim ogrodem, w powia- 
towera mieście na Po. 
morzu. Agenci wyklu- 
czeni. Zgłosz. pod „P 
S. 100“ do Dzien. Bydg. 

(11855 


Dom 
Il-piętrowy w dobrym 
stanie, z ogrodem, wol- 
ne 3 pokoje, 9 lokato- 
rów, sprzedam natych- 
miast za 15,000 zł go- 
tówką.  Wiaddom. Byd- 


goszcz — Wilczak, Win-ł: 


centego Pola 6, gospo- 
dyni. (11960 


140 mórg 
pełny inwentarz 14000, 
110 mórg pszennej 16000, 
200 mórg, piękny dom 
8 pokoi 28000. Domy, 
wile, gospodarstwa po- 
teca į poszukuje Szarek, 
Dworcowa 90.  (F-1498 


Dom 
zbożowy w` powiatowem 
mieście bez konkurencji 
w tem spichlerz trzypię- 
trowy, stajnie, mórg ogro- 
du, wszędzie światło elek- 
tryczne za bezcen na sprze- 
daż. Małek, Bydgoszcz, 
Dworcowa 2, telef, 1183, 

(12057 


Korzystna sprzedaż! 
Dom w centrum Byd- 
goszczy z wolnym in- 
teresem i mieszkaniem, 
bez długu, 26 000 zł. , dom 
z rzeźnictwem i ogro- 
dem z woinem mieszka- 
niem 30.000 zł, Dom 
part., II piętr. mieszk. 
po 4 i3 pokoje z ku- 
chnią, ogród 14.000 zł 
Mam wybór oprócz wy- 
żej wymienionych objek- 
tów. Małek, Bydgoszcz, 
Dworcowa 2 tel. 1183, 
(12056 


Sprzedaż 
gospadarstw. 62 mórg na 
Kujawach, ziemia pszenno- 
buraczana, dom mieszkal- 
ny $ ubikacji, zabudowa- 
nia dobre, z pełnym żywym 
i martwym inwentarzem 
za 14.000 zł 50 mórg w 
pow. Bydgoskim, z żywym 
i martwym inwentarzem i 
zabudowaniem za 12.000 zł, 
70 mórg koło Bydgoszczy 
z pełnym żywym i mar- 
twym inwentarzem i zabu- 
dowaniem za 16.000 zł na 
sprzedaż. Małek, Bydgoszcz 
Dworcowa 2, telef. 1183. 

(12055 


N ZEP ODCZ S 


groszy, kazde dal 


PER WRESPOWCA 


sz 


Gosped. 
prywatne, około 30 mórg 
pszennej ziemi, bndynki 
masywne, kompletny żywy 
i martwy inwentarz, 2 sady 
10 minut od miasta, sprze- 
dam z powodu innego 
przedsiębiorstwa. Zgłosz. 
do Dz. Byd, pod „N. A.100*, 
(12024 


Okazja? 
Z powodu zmian fami- 
lijnych w ożywionym 
mieście handiowym w 
pobtiżu Bydgoszczy na- 
tychmiast na sprzedaż, 
Spiętrowa nieruchomość 
w najlepszem położenia 
zajmująca cały front 
rynku, 4 ubikacje skła- 
dowe nadające się do 
każdego interesu, 9 wy- 
stawnych okien, 30 po- 
koji z 9-cioma lokatora- 
mi, kanalizacja, wodo- 
ciągi, światio ełektry- 
czne, gazowe i t. d. gim- 
nazjum hum. szkoła wy- 
działowa, na mieiscu. 
Do przejęcia potrzebna 
równowartość ca 6000 
dolarów.  Spieszne of. 
uprasza się składać do 
Dz. bBydg. pod „Przy: 
szłość ”. (12120 


Bom 
z oficyną, wjazdem, chle- 
wami, ładnym ogrodem, 
nadaje się również na 
przedsiębiorstwo, tanio 
na sprzedaż. Ks, Sko- 
rupki 13. (12115 


Bom 
z ogrodem 7 mórg roli 
przy Bydgoszczy. Wia- 
domość Wrocławska 2. 
(12081 


Dom 
I-piętrowy, ze składem 
cały wolny, bez długu 
zaraz na sprzedaż. Wia- 
domcść na miejscu, ul. 
D ługa 62. (12028 


Wille 
z ogrodem sprzedam. 
Oferty pod „2000 dok“ 
do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2. {F 1507 


60 mórg 
na sprzedaż, 3 konie, 11 
sztuk bydła. Gordon ul 
Gdańska 60. (F-1502 


Na sprzedaż 
2 domy z zabudowaniem 
i 8 morgi roli. Cena 
8500 zł wpł. 7000 zł. Of. 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod ..1508*, 
(F-1508) 


Piekarnia 
parowa, bez konkuren- 
cji, w dużej pogranicz- 
nej wsi kościelnej, na 


sprzedaż. Zgł. do Dz 
Bydg. pod „L. J.“ (12097 
Skład 


kolonjalny i restauracja 
z urządzeniem i 4 pok. 
mieszkaniem korzystnie 
na sprzedaż. Zgłosz. do 
Dz. Bydg. pod „Wyjazd 
43504 (12214 


Drogerja 
dobrze prosperująca w 
centrum miasta, z 3- 
pokojowem mieszka- 
niem, korzystnie do na- 
bycia. Zgł. pod „Nad- 
zwyczajna okazja'* do 
Dzien. Bydg. (12113 


Z powodu 
stosunków familijnych 
sprzedam skład kape- 
luszy w średniem mie- 
ście, dobrze prosperu- 
jacy, z dobrą stałą kli- 
jentelą Lokal obszerny 
nadaje się również na 
połączony interes bła- 
watów i towarów krót- 
kich; do tego ładne 3- 
pokojowe mieszkanie. 
Do objęcia potrzeba 
2.500—3000 zł.  Zgłosz. 
pod „Ol Jot“ do Dzien. 
Bydg. (12025 


Interes 
fryzjerski dla pań i pa- 
nów pierwszorzędny w 
większym mieście Po- 
morza na sprzedaż. Zgł. 
pod „116 Z. K“ do Dz. 
Bydgoskiego. (12116 


Piekarnia 
w pełnym biegu zaraz 
na sprzedaż. Zgł. do Dz. 


.Bydg. pod mie M.“ (12022 


jk | 
ża 
ZĘ 
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iększe pod niniejszą rubryką e 


WTZ SDKTERAZZA 


Takke na raty 
żadna zwyżka cen. Zby- 
teczne mebie przyjmuje 
jako wpłatę. Wielki wy- 
bór w wykwintnych i po- 
jedynczych mebiach. Do- 
godne warunki. Sypiaiki 
300, 450 zł., jadalki475 zł., 
męski pokój 475 zł,, bu- 
fet 185, 250 zł., szafa 
do rzeczy 33, 42, 55, 65 
zł., szafonierka 45, 55. 
65 zł, kuchnie 55, 120 
zł., kanapy 42, 65, 85 zł., 
leżanka 85——75 zł, stoły 
123 zł., krzesła 4—8 
zł. łóżka 15—32 zł., ma 
terace 25 zł., spirale 15 
zł, materace wysoko 
wyściełane 75 zł., gar- 
nitur koszykowy 42 zł, 
fotel pluszowy 39- zł, 
regulator 28 zł., etażer- 
ka 82 zł, wózek spor- 
towy 20 zł., krzesła o- 
grodowe po 6 zł., wózek 
ręczny 25 zł, wiesza- 
ki 2,50 zł, ramy do 
firan 1 zł., mahon. biur- 
ko cylindrowe, umy- 
walki, nocne stoliki, sto- 
liki salonowe, stół do roz- 
ciągania, lustro tremo, 
maszyna do szycia na 
sprzedaż. Okołe, Jasna 
nr. 9, tylny dom ptr. 
lewo, 5 minut od dworca 
małej kolejki, (11988 


eble. 
Najtańsze źródło solidnej 
roboty, kompletne jadalki, 
sypialki, sałony, pokoje 
męskie, kuchnie i rozmaite 
inne od najwykwintniejsz. 
do zwyczajnych; korzystny 
zakup. Długa 4, St. Do- 
brzyński. (11880 


Rześnictwo 
w centrum miasta To- 
runia w najruchliwszej 
ulicy, z zapędem elektr. 
i całkowitem kompl. u- 
rządzeniem zaraz do 
odstąpienia. Of. do Dz. 


Bydg. pod „Nr. 26° 
7ds Pia" 


Wytwornia 
wafli, kompletnie urzą- 
dzona, z 2 piecami, z 
powodu wyjazdu oka- 
zyjnie na sprzedaż Zgł. 
pod ,„Spiesznie 3.000“ do 
Dzien. Bydg. (12112 


Seksentrycznych pras 
4 młoty transmisyjne, 
2 wiertarki słapowe, mo- 
tory benzynowe po 10 PS., 
2 lokomobile 20 i 12 PS. 
dobrze utrzymane sprzeda 
Korzystnie Inż. Z. i J. Kloc, 
Bydgoszcz, Grodzka 30, 
telef. 1545. (12125 


| 10 tokarń 
pociągowych od Y, do 21/, 
metr. długości toczenia, 
4 uniwersalne frezerki i 
4 szepingi, dobrze utrzy- 
mane sprzeda korzystnie 
Inż. Z, i J. Kloc, Bydgoszcz, 
Grodzka 30, telef. 1545. 
(12126 


Magiel 
i transmisja tanio zaraz 
na sprzedaż, Grunwaldz= 
ka 104 dom tylny. (12129 


Fortepian 
pierwszorzędnej marki, 
czarny, krótki, koncer- 
towy sprzedam. Wiado- 
mość Przyłubski, Suwiń- 
skiego 15, tel. 18-55, 

(F-1516) 


Lampy 
elektryczne prawie no- 
we sprzedam tanio, ul. 
Siemiradzkiego nr. 10 
II ptr. lewo. (12124 


Harmonium 
cztero-głosowe, piętna- 
ście rejestrów, amery- 
kańska, w bardzo do- 
brym stanie, ładny głos, 
na sprzedaż. Ul. No- 
wodworska 8 I p., Ko- 
siński. (12080 


Rower - 
chłopięcy, dobrze utrzyv- 
many, na sprzedaż. Ul. 
Kościuszki 17, I p. pra- 
wo. (12054 


Sypiaiki 
jadalki i  pojsdyńcze 
meble wykonuje na za 
mówienie po przystęp- 
nych cenach oraz Sprze- 
daje gotowa stolarnia 
Nowaka, Ułańska 12 

|. 10776 KG 


A 


blicza 
£ konie 
średnie sprzeda W. Po- 
czekaj, Ekspedycja, Po- 
morska 30. Telefon 653. 
(42096 


BV óz 
dwu €alowy na Sprze- 
daż. Jagiellońska 32. 
(12151 


Samochód 
2 osobowy ha sprzedaż. 
Błonia 5 II ptr. (F-1498 


DBobermana 
rasowego zamienimy na 
dubrego psa podwórzo- 
wego. Hermana Fran- 
kego 3, tel. 892. (F-1490 


Dwa 
dobre konie 6—7 lat 
sprzeda Edward Wąs. 
Bełzka 19-20. (F-1504 


Kanarki 
z własnej kodowli, które 
na wystawie otrzymały 
L nagrodę duży złoty i 
srebrny medal, dyplom 
honorowy i nagrodę związ- 
kową, mam jeszcze kilka 
samców jako nauczyciele 
(Vorsinger) po cenie 25 
do 45 zł na sprzedaż 
Dostarczam i przez pocztę 
pod zaliczką. Gwarantuję 
za zdrowe i dobre śpie- 
waki. Hodowla szłachet- 
nych kanarków Fr. Ski- 
bicki, Grunwaldzka 105. 
(12108 


Gospodarstwo 
kupię 50—60 mórg pszen* 
nej ziemi z kompletnym 
inwentarzem w okolicy 
Nakła. Szczegółowe wa- 
runki sprzedaży tylko od 
właściciela proszę skie- 
rować do P. Mańka, 
Miasteczko nad Notecią 
ul. Dworska 8. (F-1496 


Poszukuję 
domu z piekarnią lub na- 
dającego się, celem kupna. 
Zgł. pod „500“ do Dzien. 
Bydg. (12024. 


Złoto 
i srebro kupują Br. Ko- 
chańscy % Künzl, ulica 
Gdańska 139. (F-171 


Pianino 
dobre kupię za gotówkę. 
Zgłoszenia Pogoń, ulica 
Dworcowa 80. tel. 18-15 
F-1495 


Rolwóżz 
i wóz sportowy jedno- 
konny kupię. Janeczek, 
Grunwaldzka 110. (12063 


Balansówka 
średniej wielkości po- 
szukiwana celem kupna. 
Zgłaszać do fabryki No- 
wodworska 17. (12091 


Używany 
gramofon z płytami lub 
też same płyty kupię. 
S, Promenada nr. 3, I 
p. prawo. (F 1510 


Poszukuję 
kupna długiego, cien- 
kiego wężyka ogrodo- 
wego. Zgł. z podaniem 
rozmiaru i ceny upr. 
Kazimierz Dux, ul. Gdań- 
ska 149. (12047 


Kupie 
bardzo dobry garnitur 
klubowy. Of. pod „G. K.“ 
de Dz. Bydg. 


(13079 


Haftu 
uczę, kurs 6 tygodni, 
cena 8 zł. Bocianowo 


nr. 22, II p. pr. (F-1513 


Lekcyj 
francuskiego i angiel- 
skiego udzieli rutynowa- 
na nauczycielka przy ui. 
Kanałowej 7, I piętro. 


Lekcyj 
języka polskiego profesora 
gimnazjalnego poszukuje 
młody handlowiec celem 
udoskonalenia się. Łask, 
zgłosz. pod „Lekcje“ do 

z. Bydg. 


(12081 L 


Stenograf ji 
wyucza listownie Insty 
tut Stenograficzny, War: 
szawa, Krucza 26, 


Żądajcie 
prospektów. 


bezpiatnych 
(11165 


Ajentów 
przyjmie Towarzystwo 
Ubezpieczeń na Poznań- 
skiem i Pomorzu. Wyna- 
grodzenie około 300 zł 
raiesięcznie. Of. do „PAR“ 
Bydgoszcz, Dworcowa 72 
pod „Ajent*. (12045 


Podróżujących 
branży żelaza angążuję. 
Znaczek dołączyć. Ofer- 
ty do filji do Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Pod- 
różujących'. (F.1473 


BDzielnego 
pomocnika fryzjerskie- 
go przyjmę zaraz. Leon 
Kuźniak, Ino wrocila SW 

( 


Poszukuje 
zaraz lub od 1. 6. po- 
sądy jako gospodyni, 
znam pracę wiejska i 
miejską, również chów 
drobiu. Przyjęłabym 
także miejsce u małej 
rodziny w miejscu. Of. 
pod „Nr. 12087“ do Dz. 
Bydg. (12087 


Uezżenice 
którym załeży na do- 
brem  wyuczeniu się 
szycia, mogą się zgłosić 
TIdźkowski, Wieczorek 
Gdańska, 130. (12099 


Osobą 
inteligentna, w średnim 
wieku, sumienna, poszu- 
kuje miejsca gospodyni 
u samotnego pana lub 
pani. Of. pod „Wdowa“ 
do filji Dzien. Bydg. 

(F-1487 


Kaucji 1.500 zł 

dam za uzyskanie po= 

sady ekspedjenta, port- 

jera lub woźnego w 

banku. Zgł. pod „„Posa- 

da" do Dzien. Bydg. 
(12053 


Pomocnik 
fryzjerski poszukuje po- 
sady zaraz lub od 1. 6. 
L Dąbrowski, Dobrzyń 
n/Drw., Rynek 2, pocz- 
ta Golub (Pomorze). 

(12088 


Czeludnii: 
młynarski poszukuje po- 
sady od 1. 6. b. r, w 20 
roku życia, katolik, włada 
językiem polskim i nie- 
mieckim, dobre świadec- 
twa, fachowiec, obeznany 
z motorem Diesel'a. Oferty 
proszę nadesłać do: Ale- 
ksander Kotowski, młyn 
Wałdowo, poczta Pruszcz, 
powiat świecki, (12012 


Inteligentny 
pracownik z kilkunasto 
letnią praktyką biuro- 
wą techniczno handlo- 
wą i dobremi referencja- 
mi szuka posady. Mo- 
że złożyć do 3000 zł. kau» 
cji. Of do Dz. Bydg. 
pod „Solidny (11885 


A waze 


Krawcowa 
domowa na bardzo do 
brą pracę poszukuje 
zajęcia. Zgł. pod „K. Z.“ 
do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2. (F-1517 


Szofer 


; poszukuje posady na 
ìi osobowe lub ciężarowe, 


St. Kasprzak, Pomorska 


(ri (F. 1505 
Panienka 
intelig, znająca szycie 


i gospodarstwo domowe, 

obecnie na posadzie bony, 

szuka posady. Of. do 

Dz. Bydg. pod „Szuka“, 
(12118 


Nauczycielka 
niewykwałfikowana po- 
szukuje posady nauczy- 
cielki domowej lub po- 
dcbnej. Zna również 
język niemiecki. Oferty 
proszę składać do Dz. 
Bydg. pod „N. W. 550* 

|. (42972 


Dla poszukujących posady 20%. zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9ata] 


przed południem. 


NT WODE 


Biuro ochrony prywaldej 
Karola Schródala, | 
Rowy Rynek 6 (i ptr, 
załatwia wszelkie spra 
wy sądowe, hipoteczna, 
karne, kontrakty spół+ 
kowe, administracyjna 
reguluje hipoteki, zataw 
twia wszelką korespon 
dencję i przeprowadza 
ciche akordy. (10167 
PZD ZU ZYCZE 
1—2 pokoje 
dobrze umeblowane, z 


ZŻdolna 
inteligentna osoba zna- 
jąca wszystkie gałęzie 
gospodarstwa, taksamo 
prowadzenie interesu 
obejmie zarząd domu 
u samotnego pana chę- 
tnie na prowincji. Of, 
pod „Młoda“ do Dz. 
Bydg. (12122 


Prasewaczka 
poleca się po domach za 
k zł. dziennie. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „N. Fr.“ 


(12095 oddzielnem wejściem, od 
1. 6. 26. do wynajęcia) 
Osoba Draeger, Dr. Emila War: 


mińskiego 3. (12136 
Pokój 

umebl. frontowy do wyż 

najęcia. Krynicki, Wet: 

niany Rynek 1, narożs 


lat 27, umiejąca gotować, 
zaprawiać, prasować szty- 
wią bieliznę, poszukuje 
samodzielnej posady, naj- 
chętniej u samotnego pana 
Zgłosz. pod „Samodzielna 


do Dz. Bydg. (12076 | nik Długiej. (12103 
Pokój r 
frontowy z nirzymąs 
niem lub bez wynajmę, 
A Poznańska 14 I ptr. / 

urządzony i plafc na (12110 
akładnicę do wynającia. PEREZ 2 
owińskiego nr. 14. A 5 
(12073 Pokój y; 
dobrze umebl. do wý- 
Wydzierżawię najęcia. Wiatrakowa 4) 


I p. przy Zbożowym) 


ogród owocowy i wa-|nsniu. (F. 15tt 


rzywny. Nowodworska 
nr. 88 (12102 


Skromnie M 
umebl, pokoja w okolis 
cy Poznańskiego Placu 
do Nowego Rynku po- 
szukuję. Of. pod „Rze: 
mieślnik* do Dz. Bydgy 

(12117 / 


2 pokoje ) 


umebl. z kuchnią do wy 
najęcia. Podgórze 8 bli“ 
sko Zbożowego Rynku, 

(12111 ; 


Pokój A 
dobrze umebl. u niemk| 
dla solidnej pani z za 
jęciem do wynajęcia. 
Borac 35, II p. pr 


Ogród 
owocowy, większy, wy- 
dzierżawię. Warunki do- 
godne. Pogoń, Dworco- 
wa 30, tel. 1815. (F. 1513 


Gdynia. 
Sklepy i pomieszczenia 
na biura do wynajęcia 
w domu inż, Pętkow- 
skiego. Wiadomość na 
miejscu; Aleja 10-go 
Lutego. (12089 


Wydzierżawię 
na 3 do 6 lat dom z 3 po- 
kojami i kuchnią, 2 mor- 
gami ogrodn i zabudowa- 
niem. Gdzie wskaże Dzien. 


(11956 
Ubikacja 02 ci 
frontoia nadająca się PCA GA ANA 
na skład lub mały war- s 
sztat krawiecki albo „Pensjonat 


szewcki, do wynajęcia. 
Wiadomość Grunwaldz- 
ka 35, (12034 


Kresówka'* nad TA 
na półwyspie Hel, wie 

Chałupy. Pokoje z cato) 
dziennym utrzymaniemy 
Wykwintna kuchnia 
warszawska. Zgł. przyja 
muje Różalska, Wesoła 
nr. 14, na miejscu F. Bu” 
dziszówna, Chałupy; 


półwysep Hel. (F. 1509 
Nad morzem! 
Karwja, Holendry, Kużnie 
ca (na Helu) pensjonaty, 
Marji (Marksowej) Horba« 
czewskiej otwarte 1 czerw- 
ca. Las GRA a 
iasczyste, tenis, dancing; 
ROCA bardzo obfite 
4 razy dziennie, ceny naj< 
Ñ |tańsze. Zgłoszenia: Byd- 
goszcz, Łokietka 8d, II. p. 
(12078 


Poszukuje 
dzierżawy piekarni z 
składem w mieście lub 
we wsi kościelnej. Zgł. 
upr. sią do księgarni J. 
Musiałkiewicza, Strzel- 
no. (12071 


Biuro 
o 3—4 pokojach w cen- 
trum miasta poszukiwa- 
ne. Oferty pod „Biuro 
adwokackie* do Dzien. 


Mosińska. 


5 pokojowe 
mieszkanie z meblami 
z wszelkiemi wvgodami 
za zgodą gospodarza do 
odstąpienia. Garbary 11 
I ptr. (12122 


Wynpożyczę 
10000 zł. w całości lub 
częściowo pod pewną 
gwarancją. Of. do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 
fnr. 2 pod 10.000" 

(F. 1508) 


4.380—5 500 
dolarów krótkoterm. po- 
życzki poszukuje się na 
250 morg. gospodarstwo. 
Łask. of. do Dz Bydg. 
pod „S. S, 1495*, (F'1514 


Mieszkanie 
5 pokoi dużych I piętro 
z konf. za zapł. czynszu 
za rok z góry do wydzier- 
żawienia. Zgł. do Dz. Byd. 
pod „Gospodarz II.* (12092 


Chełmża 
mieszkanie 5 pokojowe 
z balkonem i łazienką 
przy głównej ulicy na- 
dające się na biuro 
wzgl. dla lekarza lub 
adwokata do wynajęcia. 
Zgł. przyjmuje: Cym- 
browski, Chełmża, 


Poszukuje 
pożyczki od 3000—5000 zł 
za pewną gwarancją i wy< 
sokim oprocentowaniem. 
Oferty do Dzien. Bydg.) 
pod „B. 1001. (12098 


p 
{ 


Zaginął 
szpice biały, plecy żółtawe 
wabi sie muszka, proszęj 
odnieść za wynagrodze- 
jjniem. Gordon, Podgórze! 
11. HE. 1506) 
AD R ZR 


zgubiono 
dyplem szoferski 
Nr. 905 — na nazwisk 
Władysław Blaczkowski/ 
w niedzielę 16 bm. w Byd> 


AH—2 pokoje 
elegancko umeblowane, 
z wszelkiemi wygodami, 
dia dobrze usytuowa- 
nych panów lub ofice- 
rów do wynajęcia. Po- 


morska 42. Szillassy. 'oszczy na Placn Wolności 
(11977 ub w drodze z Bydgoszcz r 
rzez Szubin do Zninaż 


czciwego znalazcę proszą 
oddać za wynagrodzenieny 
na adres: Dr. Jączyńsii, 
Zain. „(12087 


Pokój 
obszerny na biuro do 
wynajęcia. Gdzie? wska- 
że Dz. Bydg. (12104 


| 
| 
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Nieruchomość położona w Bydgoszczy, Wei- 
niany Rynek 4, składająca się z domu mieszkalnego 
i2 oficyn z podwórzem obwodu 9 a 60 m* wpisana 
pod ur. 1428 matrykuły podatku gruntowego oraz 
ur. 1469 księgi podatku budynkowego, rocznej war- 
tości użytkowej 7466 mk. i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Bydgoszcz tom 65 karta 2295 na imię kupców Leona 


_ Meyera i Teodora Meyera z Bydgoszczy, zostanie 


dnia 19 lipca 1926 o godzinie 19 przedpoł. 


wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sadzie 
pokój Nr. 12. $ 


Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 8 maja 1926r. 


Niniejszem wzywa Się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetar- 
zu nie były w księdze gruntowej uwidocznione. 
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze- 
targu, przed wezwaniem do wnoszenie ofert, 
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel im przeczył. W razie niezastosowania. się 
do powyższego wezwania, prawa te przy ozna- 
czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale u- 
wzglednione, a przy rozdziale ceny kupna do- 
piero po roszczeniu wierzyciela i innych pra- 
wach. 

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie, albo do protokołu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń 
w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw, 
oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda. 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa, się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu, postarali sie o umorzenie lub 
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomo- 
ści. tylko do uzyskanej ceny kupna 


Bydgoszer, dnia 15 maja 1926r. 
Sąd Powiatowy. 


e a 0 I AAAA 


Mhwieszczenie. 


. W sprawie upadłościowej nad majątkiem Icka 
Ckhalabel w Bydgoszczy znosi się postępowanie 
upadłościawe po odbyciu terminu końcowego, 
albowiem masa została całkowicie rozdzielona. 

| Wydatki zarządcy w kwocie 253,82 zł zatwierdza 
się. Wynagrodzenie dła zarządcy ustala się na 
188,67 złotych. 


(12142 


12143) 


Obwieszczenie. 


W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy 
Wielkopolska Fabryka Walizek Sp. z ©gr. por. 
w Bydgoszczy znosi się postępowanie upadło- 
„ciowe po odbyciu terminu końcowego i rozdziele- 
niu masy. 

Wynagrodzenie dla zarządcy ustala się na 650 zł. 
Wydatki zarządcy w kwocie 111 zł zatwierdza się. 


Bydgoszcz, dnia 15 maja 1926 r. 
12145) Sąd Powiatowy. 


A Shier i 
Polskiego: Monopoli Tyionioweno 


57 
i ul. Traugutta nr. 2 
w Wilnie, ul. Jagiellońska nr. 2 
w Krakowie, ul. Sławkowska nr. 32 
we Lwowie, ul. Romanowicza nr. 1i 
w Katowicach, ul. 8-go Maja nr. 24 
w Poznaniu, ulicy 27-go Grudnia róg 
ulicy Kantaka 
w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr. 5 
sprzedają specjalne wyroby tytoniowe a to: 
papierosy specjalne „Triumf*, „Złota Pani“ 
i „Egipskie specjalne". Tytonie specjalne: 
„Hercegowina i Pursiczan'. (22139 


predad pYZYTISOWA. 


W środę, dnia 26 bm. o godzinie 2 po poł. 
sprzedam w mej kancelarji przy ul. Sniadeckich 
mr. 41 przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę 


kompletny sztaciec na 12 osób (skiadający sig 
1 138 części, alpacca posrebrzana 90 gr.) 


12156) Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Państw. Nadleśnicioo Osię 


"poczta Osie, pow. Swiecie n/W. Pomorze 
sprzeda w dniu 31. maja 26 r. o godz. 10,30 


"przed poł. w drodze pisemnych ofert 


i% około 15000 m* buduicu, 2300 m° ko- 
a palniaków, 500 m? pilctów oraz 
200 m* słupów telegraficznych. 

Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym. 


Państw. Nadleśnictwo Bartodzieje 
pow. Bydgoszcz. 


Sprzedaż w środę, dnia 26 maja 1926r. o go- 
„dzinie 9,9 w lokalu p. Redlaka, przy ul. Toruńskiej 
"nr. 185 w Bydgoszczy i | 


airewyzno ORoEERGWYE 


wvenłici i satęzie 
z leśnictw: Brzoza, Emiljanowo, Kobylebłota, Żółwin, 
Zimnawoda i Małe Bartodzieje. 
Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją. 


>" - qati) Nadleśniczy Państwowy, 


«Dworcowej lub okolicy 


w 


3 


kc 


Sarai 06 TAN 1 Z00ZA, 
grabie Konne-przewracacze 
pokosów - pierwszorzędny 


szpagat do wiązania „Sisal“ 
wszelkie części zapasowe. | 


 Laniwńtotaticie  Crosstandelgeselisctal 


(G.269 


PR APA 


Oddział maszyn Gdansk — Peanzig. 
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POPEŁNIA ZBRODNIĘ WOBEC SAMEG 


rolnik, jeżeli w dzisiejszych czasach nie ubezpieczy od gradu swych zasiewów 


WE A CZ EE Gu B 
Ponieważ nieubezpieczony — popadłsży w ruinę w razie szkody gradowej — nie otrzyma po- 
życzki i będzie musiał pozbyć się własnej ojcowizny. Przed utratą tego doróbku rodzinnego 
i warsztatu pracy, stanowiącego przeważnie wyłącznie utrzymanie licznej rodziny uchroni go 
jedynie ubezpieczenie się od gradu. 


COPALE SIE BERBRARE NALEŻY WUEBEZEPRECZWE © 


Jak poniżej przedstawiono najodpowiedniejszym zakładem jest: 
TEE DE 66 Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń 
w > A ced ognia i Gradóbicia w Poznaniu. 
ponieważ * 


a) „VESTA* jest rajwiększam w Folste Towarzystwem ukszpieczań od gracu; 

b) „VESTA“ uprawia r6żne, da wyboru, systemy ubezpiaczań a mianowicie: system z dopłatą, system 
z jadnorazową składka, sysiem za zwroten: połowy składki, jażeli nia było pradu, 

c) uVESTA sów aeja umowy z różnami Zrzeszeniami rolniczemi, przyznająca członkom fyth zrzeszeń 
zna a ulgi, 3 


o pasado kierownika Elektrowni m. Wąbrzeźna (Pomorze) 
ED ab S$ Z un Be ur f e rma gy 


NIEROWAKA ELERTROWAI 


z długoletnią praktyką w budowie sieci wy- | 
sokiego napięcia i w kierownictwie elektrowni 
o wysokiem napięciu i o prądzie stałym, 
który dałby gwarancję, że jest w stanie dil. Mostowa vis ć vis kina Nowości. 
wybudować samodzielnie 25 klm. sieci o na- SCYT 
pięciu 15000 Y. POW AWK W PEC = = 
Załączyć życiorys, odpisy świadectw |jg Tet.6i. Hezuniaicea AX. 

i adresy osób które mogą nam podać refe- jj 

rencje. A BORGIL roie 


Magistrat m, Gehrzeżai (Pom.) SWODUUIUUPIWIUTUDEUUWUOL TEL UC ZUZIA NU % 


3 gustownie po cenach przystępnych jak malo- pg 
k jj wanie fasad, pokoi, klatek schodowych i t. d. Ę 
12075) (—) Schwarz, burmistrz. i 


: wykonuje I 
JJ -- Beaweń Słapsiaskcf - - | 
9 mistrz malarski i 
M SPECJALNOŚĆ: Warsztat malow. Szyldów Ę 
Tel.618. Bemuniańsen UW. Tel. 618. 


EY 


Jla czas podróży! 
polecamy nasze myroby jak: 

Ualizki ręczne Walizki bagażowe 

Ualizki bigloroe Walizki kabinorwe 


torby moulbiglomwe, cyłybeki, rance szkolne 
i walizki kolekcyjne 


w znanem dobrem wykon. po cenach konkurence, 


Gabryka UWalizek Nomak i Ska 


Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 5. 


12:69 


Zrracamy uwagę na nasza śmiqieczną wysłamwę. 


O e eee e 


Tel. 648. 


ta 
ŻĘ. 
f 


SRI 


GBEP AR BRAC AARPED 


Dodatki do Opałogranhu Jako to: płyny, farby I t. d. 
gastarcza Wytwórnia biurowej drukarki ze szkianą 
płytą „MIŁLOGRAPH*. 

Fer a k at Warszawa, Pawla 22/80-5 


Konia ezekowo 12934. 


PÓŁ STANA 


[irywe diec, srzędliwe ma 


zapewnia odżywianie 


Do nabycia w aptekach i drogerjach 


Wytw. Apekarz R. LOGA, Śrem Wielkopolska. 


bijcie | 


WAG iyini 


sprzedaż. butelkowa. 
Gieszkowskiego nr. 17)R 
podwórze. F-1519]5 


Broszurki | próbki bezpłatnie. 8649 


YU OUN ULU UE å 


parostafkanii 


w L i IL święto Zielonych Świąt Ų 
również i w każdą dalszą niedzielę 
i święto — aż do odwołania. 
Rozkład jazdy jest następujący: 
GBcifanzać m EBypalizeapszawzyj: 
g30 i 1100 przedpołudniem — 109, 200, 309 į 439 popołudniu. 


GBaligezzai z KiBaałuzuufścieR: | 
1400 przedpołudniem — .1230, 600, 708 j 330 popołudniu. 


Poszukuję zaraz 


Litr) poai 


umebiowanych lub nie |$ 
na kantor przy ulicy 


na parterze lub I pię-|Ę 
trze. Spieszne zgłosze- | 
nia do „Par Toruń,'g 
Szeroka 46. (12204 B E 


Kine 
Nowosci 


Początek o 6,40, 8,45 J WBN j4 Bi, s 5 
W święta o g. 3,20, W roli głównej: Lee PARRY — FB 
i 


KEE EARE OPLE T Si 3 E os 


W sobotę, ostatni dzień! „NE 
Wy iele, 
FaN z ; m 


R RORZEBETC WE 


miedz 
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= 


Zaraan | 
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WER ET e ia 
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y Niy, S 
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Premera — arcydzieła filmowego! — pod 
| B EJ w. Ry: 


J sa EA n Z 

i KE s 

A $ 

> N i ` zet 
Y 


ms Mierendorf. 


S EN 


kto u nas kupuje q 
forebki papierowe i szpagai | 


oraz 
papier pergaminowy, gazetowy 
papier do ogakowania I zawijania 


w arkuszach i rolkach dla A 


U nas kunujecie dobrze i tanie. 


Iejlepsze źródło zakupu dia odeprzedających. 
T SEGROBO u BYDGOSZCZ 


Dworcowa 39, w domu hotelu Gelhom. „, 
eZ KAŻ 


E APSE RNE L AN EELT A AEE 


NIP A Fir $ "ET DE 
Rewizje, organizacje książkowości, uzupełnienie ksiąg, 
zestawienie bilansów, inwentarza i innych obliczeń, 


: i kalkulacje, obliczenie rentowności, sprawy podatkowe 


załatwia rzeczowo i akuratnie | 
| 
| 


Biuro Rewizyjne „Fidusia“ | 


Bydgoszcz, ul. Pomorska 34, telefon nr. 1033. 


TZECOWNZCZTE POOKCOYCIEY pz Ba aE i Ay ANAE Aa Mn ih FM 


Pyszna tanie wino, dobre piwa, y 
--- wyśmienita kolacja u --- | 
„A, Twardowskiego nast. | 
4 Telefon 130. Duga 12. Telefon 120. f 


j Wśród najlepszego towarzystwa i przy k 
| pieknym koncercie od 7 godz. wiecz., jj 
H —- spedza się czas bardzo przyjemnie. —- p 


Uprzejmie zaprasza 


o) Q. Rohnke. 
; EREE 0 
x aa ıp 
Ą RESURSA KUPIETISA | 4 
W ogrodzie | 3 
codzionnie (12189 A 1 
A 5 RN y ję U. Geaa M8 8 p 
AO godziny 121/ do 14V, i od 18 do 20, va- " 
H stepnieurozmaicony występ pierwszorzędnych A 
M sii artystycznych. —- W razie niepogody na s 
o cali. — Przoduje w rzetelnej i szczerej usłudze B i 
e i poleca swoją znakomitą kuchnię i bufet. Í i 
GIEOSAZAD MOTO DESGE En x» | 4 
ra o 3 
JE WAŻ i 
foc 7 0 
BEET 12154 fa) 
właściciel 3.-Wichert — :: — Telefon nr. 75,’ 
W pierwsze i drugie święto 


RAR-A CIELSKO s 


| Gdañńska165, obok Kina Kristal. 


ÓW ZAKO AA 


Znakomity 


Program Kabaretowy 


z zupełnie nowym reper- 
tuarem popularnych artystów 
jak: 


J 
KDE. PŃepcinzanasiisiaa 
ü go. NGanżzmieowsiciop. 


HNG ah <b mennan. 


BRZOZA ||. 

stacja kolejowa f 

Chmielniki przy torze Bydgoszcz-Inowrocław 

W niedziel:,, dnia 23-go b. m. (1 święto) 

iw poniedziałek, dnia 24 bm, (2 święto) 
od godziny 3 po połuduiu. 


WIELKI KONCERT 
orkiestry 16 pułku ułanów z kapelmistrzem 
p. Masełkowskim na czele. 

Odjazd pociągów z Bydg do stacji Chmielniki | 
65 100 130 15% 19% (18% w dni powszednie). | 


RZE 


tytułem: ža || 
f ma © 


kad 


